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GAZETA LWOWSKA
A ycbOii/J tfo.-Jzianaia a goaw&i? 5 {•«> }••.•}̂ n -u  

* wyjątkiem dni pośm ąieesm yeli.
Num er pojedynczy Jw»jr i.,,« *r iniojtwu i O bal., 

pouzlą <f: iii), •- B iorą Redakeyi i A dw taistn tęyi 
a iica  Uaiarnieukiego I. 10, — E k sp e d y c ja  m iejscowa 
w biariae dzienników  Si. Sokołewsfclega, ulica Trze-
ciego Maja t, 5,   Listy należy frankować,

Keirlauiae.ye otw arte wolno od opłaty.
Telefon Redakeyi Er. 88.

Telefon A dnunistracy i jsfr, §37.

reczele , 
półrocznie

f* r 8 a u w r- r s i a
a m i <■ j s e ow n
32 K I ówierórocznie 8 k  — h rocznie •
U; K I wieslijcznls 2 K 70 b. pófrsiBrofn,

ni i >: j s a o w a :
24 K I ów isrńrocznis , , 6 K 
12 K | miesięcznie. , . 2 K

W Niemczech 3 k 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 6D h, raiesiecmie. 

„Przewodnik Bankowy 1 literack i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-- 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 

i ot* od ] iipea do końca grudnia, ćwierńroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 g fj!) h. drudzy 60 h. 
„Przewodnik “ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny og ło szeń : W iersz petitowy iub jego 
miej.iee 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce m iary p e ­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
tow arzystw  akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych  p rzy j­
muje w yłączn ie . Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie olica Trzeciego Maja I 5. W Paryżu 
wyłącznie Ageneya : O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ NIEUłtZĘDOWA.

Ltm ko, 27 m aja.

D eleg a cy e .
Posiedzenie plenarne Delegacji 

austryaekiej.

Na wezorajszom posiedzeniu p lenarnem  
Delegacyi austryaekiej w dyskusyi nad onU- 
narium  wojsko went zabrał głos re fe ren t  p. 
R o s n e r .

Po nim przem aw ia ł deleg. K e r a e c  
i wskazywał na  to, iż militaryzm  stawia co­
raz większe wym agania . D elegat omawiał za­
powiedzianą reform ę sztabu genera lnego  i 
wyraził ubolewanie z powodu, żo w edług  t e ­
go projektu organizacyi powoływani m ają  być 
do sztabu genera lnego  przedstawicie le  a ry ­
s tok rac ji .  a pomijani przedstawicie le  sfer  
mieszczańskich. D om agał się też mówca od­
wołania zarządzenia, mocą którego czas p ra ­
cy w; magazynach wojskowych w Krakowie 
podwyższono, a 60 robotników wydalono.

Del. E m e r  oświadczył, że z zadowo­
leniem przyjmie postanow ienie  o podwyższę* 
n|ii plac oficerów.

Del. K i o f a c z  wykazywał, że armia 
je s t  zupełnie obca narodowi czeskiemu, a 
wojsko jest, g łów ną  ostoją systemu nieprzy- 
.1 a/,nogo dla Słowian Omawiając aferę Re- 
dla zapytał. ezv to prawda, że gdy  Redel 
n <0 chcia ł złożyć szarży, zastrzelili go towa­
rzysze.

Szefsekcy i E o r g a c l i  oświadczył imie­
niem P. M in is tra  spraw  zagranicznych, że 
najścia w A lbanii koło T irany  miały chara­
kter  re lig ijny  i społeczny. W zburzenie w A l­
banii już ustało. Pogłoski o nieporozumie­
niach miedzy W łochami a A ustryą  są n ie p ra ­
wdziwe i nie można ich dopatrywać się w 
aferze E ssada  haszy, który by! tylko szlach­

cicem albańskim  i m in is trem . O jak ie jś  in ­
te rw e n c j i  n iem a mowy.

Del. L e c h  e r  oświadczył, że budżet 
wojskowy ma dwu wrogów : § 14 i socyali- 
stów.

N astępnie  przemawiał del. L e w i c k i  i 
w dłuższem przemówieniu żalił się, że w ła ­
dze adm inistracy jne wskutek poleceń M in i­
s te rs tw a  wojny ograniczają swobodę poru ­
szania się robotników sezonowych w Gaiieyj. 
P ostępow anie  to, zwłaszcza w tych  la tach 
katastrofy, ciężko dotyka ludność Galicyi, 
cierpiącą skutkiem nędzy. Wychodźtwo robo­
tn ików sezonowych nie je s t  e m ig ra c ją  w zna­
czeniu prawnem. Jeżeli  ludność chce korzy­
stać ze swego prawa szukania pracy i u trzy­
m ania, to niepodobna mówić o emigraeyi, 
gdyż zatrzymuje przynależność pańs tw ow ą i 
tylko przejściowo przebywa za g ran icą .  Rząd 
powołuje się na to, że wykonał rozporządze­
nie z lat sześćdziesiątych. Nie wolno jednak  
zapominać, że rozporządzenia te  s trac iły  moc 
obowiązującą w skutek  ustaw zasadniczych 
z r. 1867 o ogólnych p raw ach  obywateli.

E m ig rac ja  w znaczeniu fachowem je s t  
n iewątpliwie osłabieniem  narodow em  i go- 
spodarezem i w tej mierze Rząd zupełne ma 
prawo w myśl ustaw zasadniczych i w in te ­
resie zbrojności wydać odpowiednie rozpo­
rządzenia. Inaczej rzecz się ma z wychodź- 
tweni sezonowem robotników. J e s t  ono w da­
nych warunkach zupełnie uzasadnione, naw et 
konieczne. Jeżeli jesteśmy w tak opłakanem  
położeniu gospodarezem, że musimy naszą, 
siłę ludzką i pracę sprzedawać in n y m  szczę­
śliwszym krajom, to iść może tylko o to, 
aby pracę robotników  sezonowych uczynić jak  
najpożyteczniejszą j skierować wychodźtwo 
sezonowe n a  takie tory, aby ludzie wracali 
zdrowi m oralnie  i fizycznie i przynosili pie­
niądze do domu. W ychodźtwo nie powinno 
być dzikie, poszukiwanie pracy ma być u re­
gulowane i postaw ione pod staranna, opieką 
Państwa. R e g u la c ja  sprawy w ychodźtwa i 
ochrona robotników w kraju i zagranica ze 
szczególneni uwzględnieniem  robotników ro l­
nych je s t  postu la tem  wszelkiej spraw ied li­
wości. N ega tyw ne zachowywanie się organów

Rządu, przeszkadzanie wyehodźtwu n ie  wy­
starcza. W tej ważnej sprawie o rgana  Rzą­
du muszą sprężyście działać, aby pomódz b ie ­
dnej ludności pracującej.

Go do oświadczenia P. M in is tra  wojny, 
złożonego w komisyi wojskowej, że na jw ię­
kszą t rudność  stanowi brak  austryaekiej u- 
stawy emigracyjnej, mówca zauważył, że da­
łoby się bardzo dobrze uregulow ać tym cza­
sowo sprawę emigraeyi drogą rozporządzeń, 
ale m usiałyby być spe łnione dwa warunki: 
żeby uregulowanie odpowiadało ustaw ie  za­
sadniczej o ogólnych praw ach obywateli,  tu ­
dzież żeby nie wydawano, jak  dotąd, rozpo­
rządzeń tajnych, lecz żeby rozporządzenia te 
były ogłaszane, bo przecież są one n a  to, 
aby pouczyć ludność, w jak ich  warunkach  
może korzystać z p raw a  emigraeyi.

Zakazywać mężczyznom w wieku la t 18 
do 26 udawania się n a  zarobek sezonowy, 

je s t  zgoła niepodobieństwem. Byłoby to za­
rządzenie drakońskie, wyraźnie z ustaw ą n ie ­
zgodne.

Mówca domagał się dalej, aby bezwzglę­
dnie  zaniechano ograniczeń wychodźtwa s e ­
zonowego, p raktykowanych w osta tn im  cza­
sie przez władze, ale ustawowo nie uzasa­
dnionych.

Dalej żądał, aby we wszystkich puł­
kach ruskich zaprowadzono język ruski jako 
język żołnierzy i pułku i żeby w pułkach 
ruskich miauowano tylko takich  oficerów, 
którzy umieją po rusku. N auka języka ru­
skiego w szkołach wojskowych nie powinna 
odbywać się tylko pro fo rm a , lecz ma sie ją  
powierzać takim  siłom nauczycielskim, które 
mają odpowiednie kwalifikacje.

Co do kursów dla analfabetów, to w 
dawniejszych se s jach  Delegacyi żądano, aby 
kursy  te  urządziły komendy, i aby iDspe- 
keyo wykonywało M inisters two wojny. Mini­
s te rs tw o to rzeczywiście natychm iast 20 g ru ­
dnia 1913 r. wydało ścisłe rozporządzenie, 
ale i tu dotknięto Rusinów, bo Ministerstwo ; 
poleciło, aby w kursach tych uczono t y l k o , 
p ism a łacińskiego. ;

Dalej raowca z naciskiem przemawiał 
za równością t rak tow ania  grecko-kat. księży 
wojskowych z rzym. katolickimi eo do awan­
sów, a w szczególności za obsadzeniem su- 
peryoratów polnych we Lwowie i Przemyślu 
gr.-kat. kapłanam i. Mówca dodał, że wszel­
kie gorsze traktow anie  duchowieństwa gr.-  
kat. w wojsku natychm ias t  wywołuje pewne 
echo w owych czynnikach, które działają w 
duchu prawosławia.

Przedstawiciele  Rusinów — wywodził 
del. Lewicki — zawsze gotowi są w pełni 
uczynić zadość swym obowiązkom względem 
P aństw a i dowiedli tego w uchwalaniu  ol­
brzymich żądań na  wojsko. Zarząd armii ze 
swej s trony obowiązany je s t  liczyć się ze 
stosunkami gospodarczymi Państw a, ażeby 
potrzeby armii nie wykraczały poza możność 
ludności.  Z drugiej s trony do zbrojności n a ­
leży nie tylko wykształcenie techniczne, lecz 
także zapał w armii.  A le n a  to, ażeby w 
poważnych chwilach panował w naszem woj­
sku prawdziwy entuzyazm, potrzeba, aby 
Państw o dawało ludowi, eo mu się należy. 
Rząd musi nabrać  wreszcie przekonania, że 
także zaspokojenie usprawiedliwionych po­
trzeb narodu ruskiego należy do „konieczno­
ści państw owych".

Z kolei przemawiali del. H ó h e r ,  
W a d  l e ż a k  i M f l h l w e r t h ,  który wyra­
ził zdziwienie, że, ‘ chociaż za dwa miesią­
ce ma wejść w życie nowa procedura k a r ­
na wojskowa, dotychczas nie wydano do niej 
przepisów wykonawczych, ani instrukcyi dla 
sędziów. Mówca domaga się zmodernizowa 
n ia  karne j  ustawy wojskowej.

N a tein posiedzenie zakończono.

Dziś od godz. 9 rano dalsze obrady,

W sprawie zakończenia obrad Delegacji.
N a wczorajszej konferenc ji  przewodni­

czących kiubów postanowiono, aby obrady 
Delegacyi zakończyły się w piątek wieczo­
rem. Od środy posiedzenia zaczynać się bę­
dą o godz. 9 rano i z przerwą południową 
będą trw ały  do godz. 8 wieczorem.
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ANNA N E U M A N O W A .

Z A B Ł Ą K A N I .

POWIEŚĆ NA TLE WSCHODNIEM.

VI.

(Ciąg dalszy).

Rozmowa n ie  kleiła s ię ;  S tan is ław  p a ­
rz y ł  tylko z zachwytem n a  w ytw orną  po­

stać młodej kobiety i szepnął prawie bez­
wi edni e:

- -  Czy to sen czarodziejski?
, , ~  Nie, to m e  Wn, to rzeczywistość —
'■asmiała się. księżniczka — wszak już przy pier- 
Wszfi»> spojrzeniu wyczytałam ’ uwielbienie 
w oczach t woi ch;  czy ni e t a k ? Czyż n ie  je- 
2 e,n p i ękna ;  czyś zna ł  kiedy piękniejsza 

iemnie kobietę?
1 to mówi ąc  zarzuciła ręce pod głowo 

' Wężowym ruchem przeginała się n a  ka- 
^ p c e  uwydatn ia jąc  wiotkie, a pełne kształ ty  
' lała, osłonionego miękkimi zwojami gazy.

. Tak!^ by ła  p iękna, ale tą  pięknością, 
pociąga i odpycha zarazem.'’ Twarz 

?łnf J drobnych  rysach, okolona splotami 
sk rlrU a W‘ych w^os° w>7 0 m iedzianych poły- 
L  ’ " u^e’ błyszczące, p iwne oczy, powię- 
o z°ne za pomocą czarnej barwy, k tóra  po-
nr - ? r  ^ ^ *3rw’ * rzęsy> patrzy ły  ostro i 
Przenikliwie, a rozdęte inałe nozdrza i pełne,

1 gotne, pąsowe usta  nadaw ały  całej twarzy
yraz n ienasyconej żądzy i jakby okrucień­

stwa, naw et w uśmiechu. S tan is ław ow i mi- 
m o woli s ta n ę ła  w pamięci przykra  scena n 
okręcie wobec zranionej omdlałej dzieciny.

Dieszcz go przebiegł,  a jednak  oezów 
oderw ać n ie  m óg ł od nęcącej go, zalotnie ku 
niemu pochylonej kobiety. K rępowała go tylko 
obecność dwu n iew oln ic ,  stojących pod 

' ścianą, n ieruchom ych, czekających na  sk in ie­
nie pani. Raz po raz spozierał w ich stronę; 
zrozumiała wreszcie to spojrzenie księżniczka 
i zawołała ze ś m ie c h e m :

— Cóż to ?  boisz się tych  kobie t?  
wszak im nie wolno widzieć ani m ówić; to 
są niewolnice. A le czekaj, każę podać wie- 
cierzę, a potem... zostaniemy sami — dodała 
zalotnie i k la snę ła  w białe rączki. Niewolni­
ce zrozumiały ten  rozkaz i przysunęły opartą 
na  arabskim rzeźbionym postumencie, tacę 
srebrną,  tworzącą stolik, poczerń cicho, bez 
szelestu, p rzesuwając się automatycznie, za­
częły wnosić potrawy, "podawszy pierwej w 
złoconych naczyniach wodę różaną do obmy­
cia rąk i złotem wyszywane ręczniki. Księ­
żniczka umaczała końce b ia łych paluszków i 
s k i n ę ł a  na Stani,słowa, aby uczynił to samo.

— Będziemy ucztować po arabsku, bez 
nakrycia, bez ta lerzy i nożów i sięga '-1 do 
wspólnej misy — zapowiedziała księżniczka 
wesoło.

Niewolnice s taw iały  szczelnie nakry te  
s reb rne  misy w pośrodku t a c y ; starsza z 
nich t. z w. „kiahia* zdejmowała pokrywę, a 
księżniczka sam a uczyła S tanis ława, jak ma 
sięgać <lo; misy, uzbrojony tylko w łyżkę i 
kawałki pokrajanego cbleba. Podano zupę 
t. zw. czorbę, ugotow aną z ryżu, jęczmienia, 
rodzenków i migdałów. Taką zupę, jak  obja­
śniła  księżniczka, ja d a ł  niegdyś Noe w swej 
arce. Ukazał się dalej pieczony baranek, na­
dziany p is ta c ja m i ;  księżniczka swemi białe- 
mi rączkami rozerw ała pieczyste i sama ofia­

row ała  najlepsze kąski gościowi. Podano tez 
i „kuna fę“, ciasto nadziane miodem i ma­
słem, „ b a n d " ,  ulubiona ja rzynę egipską, „ke- 
b ab “ pieczone n a  rożnach, skrawki mięsa . 
wreszcie doskonały „kajmak" (bitą  śmietankę 
z konfiturami), a wkońcu półmisek ryżu, ugo­
towanego bez masła, k tóry  księżniczka na 
sposób°  arabski ja d ła  garścią, śmiejąc się 
przytem serdecznie. Jako  napój nalewały  nie­
wolnice ta k  zwaną „sub ię“, przyrządzoną z 
ryżowej sferm entowanej wody z zapachem 
róż i gwoździków. S tan is ław  nie mógł 
przełknąć tego napoju, co widząc księżniczka 
skinę ła  na  n iewolnicę dając krótki rozkaz; 
ta  znikła n a  chwile i zjawiła się z koszem 
pełnym  kwiatów, z pod których wydobyła 
tajemniczo owiniętą bute lkę szampana.

— To nie wino — rzekła z uśmiechem 
Zenab — to sok z winogron słodkich, a tego 
nam  A łłah  n ie wzbronił i wychyliwszy kilka 
kieliszków, zachęcała S tan is ław a do picia.

Ale S tan is ław  pić, ani jeść  n ie m ó g ł ; 
patrzył tylko na  każdy ruch księżniczki, chło­
n ą ł  wzrokiem wdzięk jej ciała, toną ł  w tych 
oczach błyszczących. Szał go ogarnia ł n a  wi­
dok tych ust  wpół rozchylonych, rozgorza­
łych, łaknących pocałunku.

P rzek lina ł  w duszy tę tak długo trw a­
jącą wieczerzę. Nareszcie jedna  z niewolnic 
wniosła kubki kawy czarnej, tkwiące w prze­
pysznej,  złotej, b ry lan tam i ozdobionej opra­
wie ; d ruga podała S tanis ławowi fajkę z ol­
brzymim cybuchem, której bursztyn tkwił 
również w kosztownej, drogimi kamieniami 
wysadzanej obrączce.

Księżniczka iskrzącemi się oczami pa­
trzyła na  mieniącego się pod jej wzrokiem 
gościa i ja k  kot ze schw ytaną  zdobyczą, ig ra ­
ła  z n im , drażniąc jego nam iętność wyczeki­
waniem obiecanej chwili sam n a  sam.

Niewolnico tymczasem uprzątnęły s to ­

lik z jad łem , skropiły pokój perfumam i i na  
skin ienie księżniczki zgasiły światło, pozosta­
wiając tylko jedną  lampę wenecką o szkłach 
tęczowych.

Teraz dopiero rzuciła księżniczka jakiś 
rozkaz, obie niewolnice zniknęły za grubą, 
jedwabną kotarą, a po chwili odezwało się 
z przyległej sali brząkanie „ e u l ó w “ i tę ­
skna, m onotonna, półgłosem nucona, miłosna 
pieśń arabska.

Młodzi pozostali sami. S tanis ław  usu­
ną ł  się n a  kolana, aby ucałować stopy pię­
knej Zenab, ale uczuł nagle dwie miękkie 
ręce. oplatające mu szyję i jak n ieprzytomny 
zawisł ustam i na  rozgorzałych, pocałunku 
żądnych ustach młodej muzułmanki,

A pieśń arabska cicha i rzewna dźwię­
czała dalej słowami miłości i upojenia.

W noc późną przed samym świtem o- 
tworzyły się ‘bram y haremu, by przepuścić 
wracającą wieśniaczkę. Zaspany boab nie 
zwrócił n a  n ią uw ag i;  zaledwie jednak kry­
jący się pod tem przebraniem Stanis ław od­
dalił się o kilkadziesiąt kroków od pałacu, 
zaszedł m u drogę otyły eunuch i śmiejąc się 
złośliwie, wyciągnął rękę, wołając w g ł o s :

— Bakszysz ketir  bakszysz. _ 
S tan is ław  sięgnął do kieszeni i ca ą 

zawartość swego woreczka, w którym miał 
kilka mozolnie zebranych sztuk złota, _WJ SJ~ 
pał n a  d łoń  chciwego murzyna, l e n  jednak 
skrzywił sie niechętnie, znajdując, ze datek 
był zbvt skromny i pogroziwszy młodemu 
żołnierzowi palcem, przestrzegł go, ze na  
drugi raz musi lepiej zapłacie, bo inaczej 
basza, opiekun młodej Zenab, o wszystkiem 
się dowie.

(Oj ag dalszy nastąpi).
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Z Delegacyi węgierskiej.
N a wczorajszem posiedzeniu p lenarnem  

D elegac ji  w ęgierskiej w dyskusyi nad bu­
dżetem M in is te rs tw a spraw  zagranicznych 
zabrał głos del. hr. Juliusz A n d r a s s y  i o- 
świadczył, że je s t  zwolennikiem trójprzymie- 
rza, bo bez niego M onarchia ponosićby mu­
sia ła  znacznie większe ofiary.

Po przemówieniach del. Ju l.  L u  k a e s  a 
i S z u  l e g  o posiedzenie zamknięto.

Z pod berła pruskiego.
(Akademia poznańska. — Odrzucenie dodatków 
dla kresów wschodnich. — Sytuacya wWarmii 

i na Mazowszu pruskiem).

K westya A kadem ii poznańskiej n ie  scho­
dzi z porządku dziennego.

W  Posener Z eitung  zamieścił świeżo 
prof. dr. Ssym ank z P oznan ia  obszerny ar­
tykuł, mający n a  celu wykazanie konieczno­
ści zam ienienia istniejącej A kadem ii w Po­
znaniu n a  pełny  U niw ersy te t ,  bo — zdaniem 
au tora  — obecna form a tej rzekomo nauko­
wej insty tucyi żadnej nie przynosi korzyści 
niemczyźnie. Że spraw a je s t  nade r  ważna, 
dowodzi i to, że rok rocznie przy obradach 
nad  budżetem poruszają ją  tacy znawcy sto­
sunków miejscowych, jak Eickhoff, F r ied -  
berg, Kiinzler i K indler,  którzy usilnie do­
m agają  się przem iany Akadem ii na  U niw er-  
tet. S sym ank przyznaje słuszność Ktinzlerowi, 
który n a  posiedzeniu Sejmu dnia 13. b. m. 
powiedział, że rozumie bardzo dobrze, iż 
chwila obecna, w której ko lon izac ja  postę­
puje żółwim w prost krokiem, do przemiany 
A kadem ii n a  U niw ersy te t  n ie  nadaję  się. To 
połączenie kolonizacyi z ins ty tu tem  n au ­
kowym nasuwałoby pytanie, jak i wpływ 
przyspieszone tempo kolonizacyi może wy­
w ierać n a  kw estyę potrzeby przeobrażenia 
insty tucy i naukowej, k tóra  w dzisiejszym 
swym ustro ju  okazuje się bezcelową ? Ssy­
m ank  rekapitu lu je  swe wywody w ten  spo­
sób, że żąda przem iany obecnej A kadem ii na 
U niw ersy te t  o wszystkich czterech fakulte­
tach  wraz z wydziałem teologii katolickiej, 
a równoczesnego zamknięcia sem inaryuin  du­
chownego. Co do słuchaczy, nie poddanych 
Rzeszy niemieckiej,  p ragn ie  daleko idących 
ograniczeń, tak samo i co do docentur,  na 
k tóre m a być konieczne zezwolenie naczel- 
go prezesa.

Charak te rys tyczna  jes t,  we w szystkich  
a r tyku łach  i wywodach, przem awiających za 
u tw orzeniem  U n iw ersy te tu  w Poznaniu, prze­
bijająca się obawa, aby tylko Polacy zbyt 
w ielkich korzyści z niego n ie  mieli, i żąda­
nie, aby cha rak te r  jego n ie  był wyłącznie 
naukowy, ale równocześnie i polityczny.

*

W obec osta tecznego odrzucenia t. zw. 
dodatków dla kresów wschodnich przez par­
lam en t niemiecki,  zamieszcza w hakatysty-  
cznej Schlcsische Z tg . poseł do Sejmu p ru ­
skiego dr. Schaube piorunujący artykuł prze­
ciw uchwale pa r lam entu ,  który — zdaniem 
autora — nie  m ia ł dość zrozumienia dia

środków potrzebnych do popieran ia  antipol-  
skiej polityki.

Dr. Schaube wywodzi, że je d n a  jest 
tylko n a  to rada, t. j. by Sejm pruski w sta­
wił dodatki te, wynoszące 1,200.000 marek, 
w budżet tegoroczny i w ten  sposób nap ra  
w ił  krzywdę, wyrządzoną urzędnikom Rzeszy 
niemieckiej przez par lam ent .  Dr. Schaube 
mniem a, że Sejm zupełnie do tego je s t  u p ra ­
wniony, ponieważ urzędników pocztowych 
m ianuje król pruski,  mimo, że są urzędni­
kami Rzeszy.

W ywody te  dowodzą, jak  boleśnie ugo­
dziła w hakatystów  uchw ała co do odrzuce­
n ia  dodatków krajowych, jakkolw iek była 
ona do przewidzenia wobec głosów prasy 
różnych s tronnic tw . Należy też przypuszczać, 
że cały projekt dr. Schaubego je s t  tylko po- 
bożnem życzeniem hakatystycznego odłamu 
i naw et Sejm pruski, gdy wogóle do niego 
m ia łby  wniosek taki być wniesionym, przej­
dzie nad  n im  do porządku dziennego.

*

W edle pism wielkopolskich najbardziej 
zagrożone przez zalew niemiecki dzielnice 
dawnej P o lsk i ,  to W arm ia  i Mazowsze 
pruskie.

Obliczenie ludności w roku 1890 wyka­
zało, że w całych P rusach  W schodnich żyło 
1,857.663 osób. Z tych używało języka pol­
skiego 316.166 osób, czyli 16 J 4 prc. ogółu 
ludności, a 23.060 czyli 1 T 8  prc. używało 
obydwu języków, polskiego i niemieckiego. 
W r. 1900 liczba ludności podniosła się do 
1,906.625 osób, liczba Polaków natom iast 
spad ła  do 286.160 czyli 14-13 prc. ludności,  
liczba dwujęzycznych podniosła  się do 25.608 
czyli 1-28 pc. W  przeciągu 10 lat więc po­
zorna s t ra ta  narodowości polskiej wynosi 
30.006 dusz; rzeczywista s t ra ta  jednakowoż 
je s t  większa i możnaby ją podać n a  50.000 
wobec tego, że w warunkach  prawidłowego 
rozwoju należałoby s twierdzić przyrost lu­
dności polskiej.  Największe s tra ty  poniosła 
polskość na Mazowszu. Na W arm ii Polaków 
tylko pozornie przybyło, przyrost dwujęzy­
cznych bowiem oznacza postęp germanizacyi.

W r. 1905 naliczono ludności w P ru ­
sach W schodnich  2,030.176, z tego Polaków 
294.355 czyli '14-49 proc. ogółu ludności,  
dwujęzycznych 169.12 czyli 0 '79 proc. W tym 
okresie czasu zniemczyła się zupełnie  prze­
ważna część dwujęzycznych ; ludność polska 
zyskała przyrost,  lecz tak nieznaczny, że 
trudno  orzec, czy ubytek w tym czasie na  
rzecz germ anizacyi n ie jest od s twierdzonego 
przyrostu większym.

W r. 1910 ludność P ru s  W schodnich 
liczyła 2064.175 głów; Polaków naliczono 
ty lko 263.527 czyli 11-23 proc., dwujęzy­
cznych 22.649 czyli 1 1  proc. Pozorna s t ra ta  
ludności polskiej wynosi więc znowu 30.888, 
rzeczywista s t ra ta  niezawodnie coś około 
60.000.

W  całem dwudziestoleciu od 1890 do 
1910 s t ra ta  ludności polskiej względna wy­
nosi 52.639 dusz, rzeczywista z pewnością 
sto i kilkadziesiąt ty s ię c y ; g e rm a n iza c ja  więc 
postępuje szybkim krokiem naprzód.

Ubyło Polaków przedewszystkiem w po­
w ia tach  o lsz tyńskim i szczycieńskim, wzglę­

dnie także, w jańsborsk im  i niborskim; przy­
było Polaków natom iast w powiatach łe- 
ckim i reszelskim.

Markiz di San Giuliano 
o wypadkach  w Albani i .

Markiz di San Giuliano, przemawiając 
na  wczorajszem posiedzeniu par lam en tu  w ło­
skiego o sprawie albańskiej,  skreśl ił  szereg 
zejść w A lbanii,  a nas tępn ie  powiedzia ł;  
„Zajścia w A lban ii  i możliwość dalszych tam 
wypadków, były przedmiotem w ym iany zdań 
między m ną  a hr.  B erch to ldcm  — wymiany 
zdań opartej n a  wzajemnem zaufaniu i obo­
pólnej lojalności.  Rozmowy te są podstawą 
naszego serdecznego s to s u n k u ; tworzą one 
podstawę naszego stosunku dziś i tworzyć go 
będą w przyszłości.  W łochy i A ustro-W ęgry  
jak  dawniej tak i teraz zdecydowane są dą­
żyć do skonsolidowania stosunku w państw ie 
albańskiem  i do u trzym ania  autorytetu  księ­
cia A lbanii.  Dalsze wypadki deoyzyi tej nie 
zm ienią i W łochy i A ustrya  postępować bę­
dą zgodnie. Oba Rządy dołożą wszelkich usi­
łowań, aby un iknąć in te rw encyi wojennej i 
odwołają swoje oddziały m arynarzy, które 
wysadziły na  ląd w Durazzo celem ochrony 
księcia i poselstw. Mamy nadzieję, że uda 
się w Albanii zaprowadzić spokój, umocnić 
niezawisłość A lbanii  i umożliwić jej rozwój 
kultura lny i ekonomiczny. Nie oddajemy się 
ani zbytniem u optymizmowi ani pesymizmowi; 
chcemy ze spokojem oczekiwać rozwoju dal­
szych wypadków.

Oba Rządy, oczywiście w przypuszcze­
niu, że  inne m ocarstw a zgodzą się na  to, 
umówiły się co do w ysłania oddziału wojsk 
międzynarodow ych ze Skutari do Durazzo. 
Oba Rządy godzą się w pragnieniu , aby 
m iędzynarodowa komisya kontro lna  wobec 
trudności, jak ie  wyłoniły się, środkami, jakie 
uzna za najlepsze, skutecznie wspomagała 
rząd a lbański.  Zresztą działalność komisyi 
poza właściwem jej zadaniem także w osta­
tn ich  zajściach w Durazzo, jakoteż w roko­
w aniach z powstańcami w Epirze okazała się 
pożyteczną. Rokowania w Epirze  komisya 
doprowadziła — z zastrzeżeniem zgody rządu 
albańskiego — do szczęśliwego końca w- du­
chu rozwiązania przyjacielskiego, które w 
istocie odpowiada naszym poglądom.

N a uwagę am basadora  naszego, że bez 
wiedzy Rządu au s tro -w ęg ieJk ieg o  może po­
szczególni ludzie prywatni,  uchodzący za zwo­
lenników Auslry i,  wzięli udział w ostatnich 
zajściach, lir. Berehtold  odpow iedzia ł: Jeżeli 
kilku Albańczyków, którzy uchodzą za przy­
jació ł  Austryi,  było czynnych w przygotowa­
niu buntu  w Durazzo, to Rząd austro-węgier- 
ski ani n a  nich nie wpływał, ani nimi nie 
kierował, nie m a on bowiem bynajm niej za­
m iaru  m ieszania się do w ew nętrznych spraw 
A lb an i i ,  co odpowiada umowie z rządem 
włoskim .u

San Giuliano oświadczył w końcu, że 
obecna sytuacya w A lbanii  w ym aga ścisłej 
uwagi rządu, ponieważ chodzi tu o poważne

interesy  W łoch. W łochy nie dopuszcza do 
tego, aby mogła się zachwiać równowaga na 
morzu Adryatyekiem.

Rzeczpospolita argentyńska.
A rgen tyna ,  czynnik  w emigraeyi nasze­

go ludu niem al równie ważny jak  S tany Zje­
dnoczone, pochlubić się  może imponującym 
isto tn ie rozwojem. Ongi, jako h iszpańska ko­
lonia, odkryta w r. 1508 przaz Ju a n a  Diaza 
i W incentego Yaneza, a zajęta przez P edra  
Mendozę, który też by ł  tu  pierwszym n a ­
miestn ik iem  królewskim, wyniesiona została 
później do wicekrólestwa. Ludność miejsco­
wa już z końcem w. XVIII. poczęła b u rz lć  
się przeciwko obcemu panowaniu, a dnia 25 
maja  1810, la t  więc 114 ternu, złożyła wice­
króla Baltazara H idalgade Cisneros z tronu  i 
utworzyła rząd własny pod nazwą „p ierw ­
szego Zgrom adzenia"

To powstanie, zainieyowane przez pa- 
tryotów  w Buenos A ires  w7ywołało przewrót 
u wszystkich ludów pozostających pod pano­
waniem  hiszpańskiem.

Hiszpania oczywiście n ie mogła się tak 
ła two pogodzić z u tra tą  najcenniejszej perły  
w swej koronie i u jęła broń, by s t łum ić  po­
wstanie. Nad całą h iszpańską A m eryką  roz­
paliły  się łuny  pożogi wojennej i dopiero 
po 15 la tach zaciętej walki udało się nako- 
niec ideje wolności i niezawisłości przyoblec 
w ciało.

Po stronie a rgentyńsk ie j  odznaczył się 
zwłaszcza pułkownik, późniejszy genera ł ,  Cor- 
nelio Savedra, który też pierwszy z wojsko­
wych przerzucił się dnia 24 maja 1310 ro­
ku w Buenos A ires  na  s tronę  rew o lu c jo ­
nistów. Zdobył sobie wawrzyny również gen. 
Manuel Belgrano. K ierował on ekspedyc ją  
do P aragw aju  i górnego P eru  i odniósł zwy­
cięstwa pod Tucum an i Salta.

W walkach o niepodległość ważną rolę 
odegrali dalej generałow ie  A lvear, Rondeau, 
Balcarre i inni. W szystkich ich zaś przyćmił 
Jose de S n M artin , k tóry by ł podpułko­
wnikiem hiszpańskim, zanim A m eryka  P o łu ­
dniowa pokusiła się o zrzucenie jarzma. Ten 
pobił H iszpanów na głowę pod Śan Lorenzo. 
Przekroczywszy ś n i e ż n y  Kordyliery, w y­
zwolił Chile, dzięki zwycięstwom pod Chaca- 
buco i Maipu. N astępnie  zorganizował rzad 
własny tego kraju, a wsadziwszy wojsko swe 
na okręty, napad ł na  Hiszpanów w samem 
cen trum  ich am erykańskich  posiadłości,  
Peru , najważniejszem z w icekrólestw  założo­
nych na  gruzach pańs tw a Inkasów.

W  nagrodę  ofiarowali mu Peruw iań- 
czycy koronę, lecz San M artin  jej uie przyjął. 
Kapitu lowała przed n im  po d ługiem  oblęże­
niu  także najpotężniejsza w arow nia h iszpań­
ska, L ima. Połączywszy się w Quayaquil z 
n iem nie j walecznym generałem  Simonem Bo- 
liyarem  i ubezpieczywszy z jego pomocą 
owoce zwycięstw, usunął się San M artin  w 
zacisze.

Niepodległość A rg e n ty n y  proklam ował
9. lipca 1816 w Tucum an kongres, który ró-
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MATKA.
(A r tu r  Dourliac: L e  supplice d ’ m e  mere).

XIX.

(Ciąg dalszy).

— Mijamy już miasto —  rzekł znowu 
F e rn a n d  — gdzie m n ie  pan  wiezie?

Milczenie.
— Proszę się za trzy m a ć! chcę wy­

siąść !...
Szeroka ręka  jego towarzysza ppadła 

mu na ram ię i zn ieruchom iła  go, pomimo 
oporu.

— Proszę m nie  n ie  d o ty k a ć ! — w rza­
sną ł  F e rn a n d  rozjątrzony — n a  pom oc! . ,  
zabijają!...

Język przyrósł mu nag le  do podnie­
bienia.

Uczuł n a  skroni zimno lufy rewolweru, 
gdy głos spokojny ozwał się poważnie:

— Siedź cicho, młodzieńcze, bo słowo 
P arkera ,  że ci roztrzaskam ten  twój łeb 
szkaradny.

Szalone, n iewytłum aczone przerażenie 
sparaliżowało nędznika; wszystkie opowiada­
n ia  ciotki o jej ekscentrycznym  lokatorze 
przychodziły mu na  myśl.

— Ten człowiek je s t  do wszystkiego 
Z iw T maw*a^a ona zazwyczaj.
harni i | CZ£tcy, trzęsąc się cały, dzwoniąc ze-
c h S .  nand  patrzył  n a  IlieS° ze s tr a-

Powoz m kną ł ciągle pędem.

Objechawszy Saint-Quentin, puścił się 
w k ierunku Cateau.

— Gdzie... gdzie m nie  pan  wiezie"'' — 
w ybąkną ł zalękniony młodzieniec.

— Do belgijskiej gran icy .
— Po... po co?
— Żeby tam  ciebie zabić.
— Zabić?...  pan  chce m nie  zamordo­

wać?
— Zam ordow ać? nie, jeżeli m nie  do 

tego nie zmusisz oporem, lub jak iem  słów ­
kiem niebacznem. Zabić ciebie, tak, lecz w 
równej, honorowej walce, chociaż n ie  zasłu­
gujesz n a  koniec tak  zaszczytny.

— J a  n ie chcę się bić! to okropność!...  
ja  n ic n ie  zrobiłem!

— Odezwałeś sie o m nie  obelżywie, 
przed chwilą, n a  placu gry, wobec świad­
ków...

— Proszę mówić prawdę! Nie o to cho­
dzi, tylko o pan ią  Cauvy.

— Doskonale, młody człowieku! ale nie 
radzę ci powtórzyć tego przed kimkolwiek, 
bo n ie ograniczę się na  zabiciu ciebie; wy­
myślę ci inny sposób cierpienia.

Ton jego, oblicze, wyrażało tak niezło­
m ne postanowienie, że F e rn an d ,  drżący jak  
w febrze, odrzucił się wstecz i jęcząc z ci­
cha, dał się wieść biernie, ja k  baran  do 
rzeźni.

Był ujarzmiony.

XX.

Od owego balu w ratuszu, Rena była 
ciągle zamyślona. P om im o jej zachęty a n a ­
wet awansów, J a n  n ie  ukazywał się. D la­
czego V

Czyż jej n ie zrozum iał?
A  przecioż jasno  się t łumaczyła, o tw ie­

rając mu szeroko drzwi swego serca. Bez

względu n a  jego rezerwę, sam a poczyniła 
pierwsze kroki i sam a podała mu swoją 
b ia łą  rączkę, o k tórą  n ie  śm ia ł  poprosić.

Czemuż więc się w a h a ł?
Nie dbając o konw enanse światowe,

0 n ierówność pozycyi socyalnej, odważnie i 
uczciwie ofiarowała swoje życie temu, który 
je  uratował.

Czemu nie chciał p rzy jąć?
Czy nie kochał jej tak, jak  sądziła, że 

kocha ?
— Och! co do tego!...
P o trzebow ała  tylko zamknąć oczy, aby 

widzieć go, ja k  s ta ł  wobec niej wzruszony, 
drżący, on, tak  odważny! aby słyszeć 
g łos jego gorący, pe łen  siły, powtarzający 
owo wyznanie, które wymknęło się z prze­
pełn ionego  serca!

l o c h a ł  ją, tak  samo, jak  ona jego, całą 
potęgą swojej i s t o t y ; czuła to, by ła  pew ną 
przekonaniem  silniejszem — niż wszelkie 
przysięgi.

A zatem, co? czy cierpiał w swojej 
dumie na  myśl, że będzie jej coś zawdzię­
czał? Czy subte lna  jego delikatność n ie  u le­
gała  przesadnym  skrupu łom ? Czyż się lękał 
p rzykrych komentarzy złośliwości ludzkiej?  
Czyż nie był wyższy ponad to wszystko? A 
może obawiał sie — rekuzy? Co prawda,
1 ona sarna n ie  była całkiem pew na przy­
zwolenia d z iadków ! Dziadka Aymć, tak, lecz 
dziadka Ju liusza?  pomimo jego opinij l ibe­
ra lnych , mniej go by ła  pewna, a kostyczny 
jego  uśmiech m ógł powstrzymać wyznanie 
na  ustach Jann. Więc, co począć? Dawniej 
gdy m ia ła  dziecinne swoje zmartwienia, 
zw racała się zawsze do dziadka A y m ć ;  lecz 
dziś, m im owolna nieśmiałość, wstyd pan ień ­
ski, powściągały jej słowa. Tai ła  w głębi 
serca swoją ta jem nicę i chodziła z zaczer- 
w ienionemi od łez oczami.

N a szczęście, zacny ksiądz m ia ł  wzrok 
w y b o rn y !

Było to w gorące lipcowe popołudnie.
W ygodnie umieszczony w głębokim fo­

telu  kształ tu  zwanego „V o lta ire“, ksiądz po­
pija ł czarną kawą, gdy b ra t  jego, bankier, 
zażywał tabaczkę, przypatrując mu się prze* 
złote okulary z drwiącym wyrazem.

— Jak  to być może, aby tak  wielki 
nieprzyjaciel tego „ ło tra  W oltera" ,  jak  g° 
nazywasz, ośmiela ł się podzielać dwie jeg° 
nawyczki — wyrzekł ironicznie zamykają2 
tabakierę , zdobną w po r tre t  filozofa.

— H e ?  co za naw yczki?
— F ote l  i k a w a ! — wyrzekł poważni® 

Juliusz.
— Gdybyż W olter  n ie  m ia ł żadnych 

innych !  — m ru k n ą ł  ex kapitan, wzruszają2 
ram ionam i.

— Nie chcesz uznać jednego z naszych 
najpotężniejszych geniuszów!

— Nie był wcale geniuszem... — za'  
przeczył ksiądz spokojnie.

— Bądź co bądź musisz uznać, że w j '  
warł on potężny w pływ na  umysły dawnych 
i obecnych pokoleń. Co do mnie , zawdzif '  
czam mu, żem się pozbył pojęć ciasnyoh’ 
przestarzałych, śmiesznych i że cenię każd1 
go w edług jego czynów.

— W ’ teoryi tak, lecz w p rak tyce?
— W  praktyce także. Widziałeś, że f i 0 

wahałem  się wziąć do mego biura syńa 
F ortin ,  pomimo wyroku skazującego ojca.

r \  i   ł n  n i n  i n c tDobrze zrobiłeś, to nie jest 
tego chłopca. ,

_  To samo im powiedziałem n a  g ie/ '  
dzie, o-dzie mi to zaizucano. Ale ja  sobie ń 
dam zdania narzucać.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wnocześnie w prow adził  republikańską formę 
rządu.

W  r. 1817 le n  sam kongres  uchw alił  
zasadnicze podstawy prowizorycznego statutu, 
który w rok później został przez kongres  w 
Buenos Aires zamieniony n a  konstytucyę.

W ciągu la t 100, k tóre  już  niedługo up łyną 
od czasu ogłoszenia konstytucyi a rg e n ty ń ­
skiej, państw o to m iało  sposobność zaznać 
doli i niedoli, rozwijało się jednak stale 
i dzisiaj p rzedstaw ia się zarówno ekono­
micznie, jak  politycznie silnem. A rg e n ty n a  
składa się z 14  prowineyi. P rzew ażna ich 
liczba leży n a  po łudnie  od stolicy, Buenos 
Aires. Ta osta tn ia  liczy 1,300.000 m ieszkań­
ców. Drugiem  z rzędu największem miastem 
republik i je s t  Rosario, liczące 200.000 m ie­
szkańców. Liczba ludności całej Republiki 
dochodzi do 7,000.000 dusz. Liczba to j e ­
dnak nie dokładna, od r. 1895 bowiem nie 
obliczano ludności urzędownie  — uxi>joocrv y. u c w c iJ i l t t  UDStr

Ogrom nymi postępami może pochlubić wdzięczne włoskie krajobrazy p. Salcaranieg 
się A rg e n ty n a  w zakresie kom unikac j i .  Sieć i wiele innych.
i m  l i n i i  lr  ̂  1 ,m'------- — ..l~ --------- - ■ o *  Ć\AA I I  TTT — 1 .

malnej ceny jazdy, oprócz dzieci szkolnych, ; czekał na niego w pobliżu poczty, odprowadził steczkę; portfel z 10 rublami i dwoma paspor-
takze innym osobom. j go do jego mieszkania przy ulicy Szlak, tam ' tam i ; szafir wartości 300 koron, ze złotą śrubką

— Towarzystwo historyczne odbędzie f podzielił się z nim łupem, ukrył łup, a Wil-1 do przykręcania na pierścień; pakunek z mate-
w sobotę 30 b. m. nadzwyczajne walne z g ro - ; czkowi dopomógł do ucieczki. Wilczek za h e a ł! W r *  -------
madzenie o godz. 7 wieczorem w gmachu Uni­
wersyteckim, sala I. Porządek d z i e n n y 1 .
Wniosek 'wydziału w sprawie zamianowania 
członków' honorowych. 2. Odczyt dr. Emila 
Kipy: W przededniu wojny 1809 r.

W razie braku dostatecznego kompletu, 
drugie walne zgromadzenie odbędzie się tego 
samego dnia tamże o godzinie 7 3 0  wie­
czorem.

— Z Salonu wiosennego. Ostatniej nie­
dzieli przewinęło się znów przez Salon około 
200 osób, wnosząc z sobą żywe zainteresowa­
nie, jakie budzi wystawa na placu Powysta- 
wowyrn. Poczyniono też w dalszym ciągu sze­
reg zakupów.

Między innemi nabyto piękny pejzaż se­
niora tutejszych artystów p. Seweryna Obsta,

o

3

 u— , -  r " " 1
wytwarzających się w niern ostrych kwasów, po­
zostać można w niem tylko kilka sekund, 
a więc najbardziej nadaje się na  schowek 
pieniędzy. Po przewietrzeniu lokalu poczęto 
szukać ukrytych w nim pieniędzy. Równocze­
śnie Królikowski badany przez policję przy­
znał się, że ukrył pieniądze i  wskazał na pią- 
terku kadź, w której znaleziono paczkę, zawie-

;  -ł AA A A A »

A n r a • V  trr-i v  p ibj Krccama na pierścień; pałtuueK z ma

s u s
stawił Królikowskiemu. Policya badając fabrykę i c A  U r o r n k a  p o l i c y jn a .  Nauczycielce 
przyszła do przekonania, że pieniądze" prawdo-' I P ' ‘v,ttin“ »owej skradziono wczoraj podczas 
podobnie ukryte są w dziale fermentacyjnym i “ k,eMem s,,kni P " lares- uwierający
fabryki. Miejsce to jest niedostępne, z p S l ! 45 kT ‘
,TT̂ iTTTo..no,^„„.Ł  ...................   . . .  . , wczoraj otworzono mieszkanie p. Amelii

| Rusiniakowej przy ul. Zdrowie 11 i skradziono 
jej z szafki 50 kor.

Za kradzież torebki z pularesem, zawiera­
jącym 6 koron, oddano do aresztów parobka 
piekarskiego Hilarego Kuziowa, już kilkakrotnie 
za kradzież karanego.

- i a a a a a  i " --------za wie-1 Za napad na mieszkanie i pobicie Maryi
rającą 100.000 koron w banknotach tysiąekoro- Kiewerygi oddano do aresztów Wasyla J u r ­
no wych. Dalej Królikowski przyznał się, że czaka.

na kolei^ 01011 Z0Ŝ aw^  *'a,ko deP°zyt u portyera. Za popełnioną przed 2 laty kradzież 14
' . . .  [ koron oddano do aresztów Piotra Zagórniaka.

SokołowskiTTóRkowski ^ 7a,trz-|ćmaili zostaną! Poszukiwanego za zbrodnię ciężkiego u-
je linij t i l a j o w j c h  w jn o s i  31 .000 t lm .  'a  W jsokt p o ra m  o r t j s t y r a y  „ j e t e w j ,  pełne ski i Mikstat M >  M M  * * * ' *  Soliwetliota, oddano 
telegrafów 00.000 kim. nastroju P a ła c ,A t u k i ,  p t , j ń j „a  wolna W“ ' “J *  « * « * .

O s tan ie  ruchu handlow ego A rg e n ty n y  bJlczn°sć łaknącą artystycznych wzruszeń. policji dr. Flatau, starszy komisarz dr K - U d u s z e n i .  Onegdaj wieczorem wc-
ńa.ją wyobrażenie cyfry przywozu i wywozu. Przybywa też wiele gości z prowineyi* piński i inspektorzy polioyi, Karcz i Moroz ^  I ZWano na dębniki pod Krakowem straż pożarną do
W  r. 1911 DT7fl(] St.flWln.lv nlll £i fn rn h r  trlr 1 1 flflfi 17aIVvv unio niflłiOW nri* — «>» - l Policya ma nadzieję aresztowania Wilczka T U a| ° waliia trzec!l robotników, którzy wpadli do

na którego jest już tropie. lczka> dołu kloacznego w żydowskiej kamienicy Bergera
eunnon io , ,™ .™ *. i „  . . Kilku strażaków usiłowało pospieszyć z pomocą

, , , P w? , ‘ V, * lla ‘ 5 b. m. ofiarom wypadku, lecz każdy po kolei omdlewał,
izon p zy er u w, położony m ię-i wreszcie znalazł się jeden silniejszej natury, który

zy sa c ja m i  nszowce i o szumlańce w k i lo -I potrafił wydobyć wszystkich trzech robotników. 
120 , s z a  u ęj owego Halicz - Ostrów I Okazało się jednak, że jeden tylko okazywał

■ /  Ui<! U 080 °.wep° \ pakunkowego. Bilety jeszcze znaki życia, dwaj inni byli już martwi, 
jazdy wydawać się będzie w przystanku a m  o i • , * i ii*. w
kunki opłacać się będzie w stacyi odbiorczej v  ~  pod  p o d ło g a .  Wczoraj przy

Czasy odjazdów osobowych pociągów z wv ” zb‘eran1\n Star0g° do“ V ,a Kaźml0rZU przy ul,

S 2 S E h T t a k u  ■» “ " rte w °
w  . , ,  l ir  że mógł tam leżeć około 16 lat, a osobnik ów

— Yt y c lec zk ę  do W o l i  D o b r o s t a ń s k i c j ,  zmarł śmiercią gwałtowną, jak świadcza o tem
w celu zwiedzenia zakładów wodociągowych, u-1 widoczne uszkodzenia czaszki. W domu tym do
iządza Sto w. „O wiazda w pierwszym dniu Zie- j ostatnich czasów mieścił się szynk żydowski,
lonych Świątek, t. j. 31 b. in. Wyjazd ze j widocznie więc ofiarę jakiejś bójki skryto pod
Lwowa rano o godzinie 8 4 .  do Janowa, zkad I podłoga dla uniknięcia odpowiedzialności.
podwodaini do Dobrostan. Powrót do L w o w a /  1  T r z ę s ie n ie  z i e m i  n a  W e e r / e e h
godzinie 9'11 wieczorem. Koszta wycieczki wro? I w  • i A oa • o *■ ur . , . . i _  , . i . J wiaz Wczoraj o g. l l roO  wieczorem odczuto w Koszr-
Z ° S 7 ° 7 y ’ •. z powrotem, wyno-1 eachdwa dość silne wstrząśnienia ziemi w kie-
l za p  ,or' g ancelarya I runku z północy na południe. Trwały one 2 — 3
r Z  p K >  Il ran! ,f ańska 1 73 do sekund, a towarzyszył im huk podziemny. -

, .  ' m ’ z eJ e gaszen ia  nie będą | W mieszkaniach lampy wiszące i lżejsze sprzęty
uwzględnione. poczęły się chwiać. ‘

° wk “ te(!r ^ .W sto ry*  w o j s k o w o ś c i  _  ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  a u to m o b i lo -  
po  s k i e j .  W Krakowie odbył się onegdaj w Wy. Automobil hotelu . Pałace** w Portorose,
l l L  T r  J  novum  Wiec o- w którym był poseł na Sejm styryjski Edmund

aa U o p j b a r .  Cnobloch, przewrócił się wskutek nieostro- 
skowośc/ ° / ™ katedry historyi woj- j żności szofera. Cnoblceh, oraz portyer hotelu,
nrzphpJo ti lu  ł e° ryi woJskowose' '  NA wiec I który siedział obok szofera, utonęli. Szofer,
bardzo jir..,n;pUn̂ > j  zaPr('szoriych profesorów i I który wskoczył do morza, ocalał.
wiecu był prof Tokarza Kurator^nt I — O k s i ą ż k i  d la  d z ia tw y  p o l s k i e j
kreowania katedry historyi ‘ w S j s k o w ^ p o l -  “ a  .0 bczf n i e * . J .eśli. ^ . ^ o d ź c y  nasi wogóle 
skiei i tem^i , J koWo*-u  P bardzo odczuwają brak książek w jeżyku oiczy-
słuchaczr Pn 7 !  i a Przedstawif  j eden Ze °tym  nawet t a m /  gdzie, tworząc większe ‘sku- 
bierała o-̂ 0S m}nd^p0,n F l i / S T  ^ reJ za‘ pienia, mają możność zakładania własnych To-
lono „ z o W ?  11 UebWa;  war^ sU ' ‘ bibliotek, to najgorszem jest pod
his*orva w i ó s l ™ " '1' 1' zajaaa’ , ze badania na względem położenie dziatwy polskiej, wy-
wartościa na t  °Sai p J poza donJoS !ł chowującej się na obczyźnie, która albo pozba-
wei imió -U, ° Wa j  samuJ wiedzy wojsko- wjona j es  ̂ zup ej nie odpowiedniej dla swego
townao-n • Pieiwszo^z^ ne znaczenle. dla grun- wieku lektury, albo teź otrzymuje j ą  z rąk ob-
(Uir- & i Wszeebstronn®g° poznania zjawisk j w cudzoziemskim, co oczywiście

jowyeh naszej przeszłości. sprzyjać tylko może jej wynarodawianiu. Je-

„ _________ . njvfUi,u. Przybywa też wiele gości z p row incji :
N  r. 1911 p rzedstaw ia ły  obie to rubryki Jak uas informują, niebawem zaczną się gre- 
yartośei 720 milj. pesów złotych, co rów na mialne wycieczki z odległych zakątków kraju, 

się 3600 milj.  franków. Eksportu je  A rgen ty -  eelem zapoznania się z imponującym dorobkiem 
na wełnę, mięso, skóry, zboże. U praw na  artystycznym Polski w ciągu kilku lat osta- 
przestrzeń  w r. 1911 obejmowała 20 milj. tnieh.
hekt.,  a wartość zboża, wyprodukowanego na Dla umilenia pobytu zwiedzającym wy-
tym  obszarze, oszacowana została na  800 stawę, w każdą sobotę o godzinie 5 po połu- 
milj.  pesów złotych, t. z. 4000 milj.  fr. dniu odbywać się będą koncerty znakomitych 

W tymże roku w artość  byd ła  hodowa- naszych zespołów muzycznych połączone z tom- 
nego w A rg e n ty n ie  obliczono n a  700 milj. bolą dzieł sztuki. W najbliższą sobotę o godzi- 
zł. pes. —  3500 milj. fr. Im ig racya  do A r-  Me 5 koncertować będzie w pałacu sztuki 
gen tyny  dochodzi przecię tnie w ciągu roku lwowskie Towarzystwo muzyczne. Cena wstępu 
do liczby 390.000 osób. ‘

cMmau.

KRONIKA.
Lw ów , 2 7  m aja .

Kalendarz.
C z w a r t e k ,  (28 maja)
Wilhelma, Magdaleny. — Jaromira. — 

Hosp.
Wschód słońca o godzinie 3*26 rano, 

zaehód słońca o godzinie 7*15 po południu.
T e m p e r a t u r a .  O godzinie 12 w połu­

dnie - f  28 Cel.

W

zwykła

— Na dochód T. S. L. Koła i  m. T. T. 
Jeża. I. Popis lwowskiego Instytutu muzyczne­
go w sali Kasyna miejskiego odbędzie się we 
czwartek, 4 czerwca b. r. Program tego popi­

s u  wypełnia: klasa śpiewu solowego p. K. 
Kuncewiczowej i  klasa gimnastyki rytmicznej i 
plastyki prof. St. Głowackiego. Produkcya gi­
mnastyki rytmicznej obejmnje kompozycje E. 
Ja(|ues Dalcroze’a, oraz plastyczne interpretaeye 
innych kompozytorów, z których najbardziej 
może zajmie publiczność utwór znanego fran­
cuskiego kompozytora C. Debussy’ego „Dan- 
seusesDde Delfes“ (tancerki z Delii) wykonany 
przez kilka uczenie.

__ Trzęsienie ziem i w G alicji. Sła- 
bem echem trzęsienia ziemi na W ę g r z e c h  było
l . O i .  1—fil-- i  *

^ — . . 6 „ 1 oe™ , z a  imenaia Koilego. Hrezes . ,------------   "  Łupkowie na Podkarpaciu
P°Witał P. Marszałka imieniem instytucji, zrze- ° dczllt° ^ CZOraj ^ z?s>en!e. trwało 3 se-
Szającej poważny bardzo odłam prasy polskiej, kundf /  budce strażnika kolejowego spadla 
Podkreślił zadania moralne i materyalne Towa- n a u t  ampu.
rzJstwa, prosząc o ich poparcie. — W y k o p a l i s k a  n a  W a w elu .  Z po-

P. Marszałek w uprzejmych, szczervcli " oda natrafiania przy robotach restauiaeyjnycli 
Wyrazach oświadczył gotowość popierania pie- aa  ^ f awe‘u lia ślady znacznie dawniejszych bu- 
knych eelów Towarzystwa dziennikarzy polskich dowh> których zbadanie leży w m eiesie po- 
P°ezem przez dłuższa chwile toczyła się dysku- znanUl Pocz4tków architektury i cywili-
sya O bieżących sprawacl. aktualnych. zaeyi -  a odkrycia dotychczasowe robione by.

•o ly tylko ubocznie Wydział krajowy nic
W Y /n a , r i  I) u b l i c z n o ś c i ‘ P * Minister upowaiini|  kierownictwa restauracji do pono- “  * “ “ « * « ' «  na sreon.ym lauenszau , gazie książki dla dzieci,
i.o , i! , ,0swiaty 'tadał prawo publiczności iakiehkolwiek kosztów na poszukiw-mi-, I,a Placu Ducl,a kuferek czarny z rzeczą- waiają się bezużytecznie.

1 0 '  szkolny 1913/14  następującym szkołom I ardietlo^giczne^0 — ^przeto Towarzystwo ^ 'iT o ^ b  m i; na Vllicy PotockieS0 k a r t« kolej °w4 z f°to- Polskie Towarzystwo Emigracyjne, pra-
ków historyi i zabytków Krakowa n . u . i o  grafia. gnąc jak  największą ilosc szkółek Polsklch na

Znany i notowany w poiicyi obczyźnie zaopatrzyć w odpowiednie bibliote-
zerwał z szyi kelnerce w czki, zwraca się do młodzieży, rodziców jej i _  —i vr- nii - - : . - •

cze

” opii^jŁio XJ'lKO może jej wjliaiuuawiiiiuu. t»c-
CS Z n a le z io n o  na Chorażczyźnie 2 klu- dnoczesnie istnieje u nas w kraju wiele domów, 

wertheimowskie na srebrnym łańcuszku; gdzie książki dla dzieci, dawno przeczytane,
J T A  1 . ^  7^ . , i 1  1_  ____________  „   i  - . u .  .  .

  p i n c t u  x  u  w  cni Uj  SIAY O t t l l ł O Ś n i -  o T f l f i a—  ,- “.v j a r o / .  i zabytków Krakowa uchwaliło u- Bśrednim : 1 - 5  klasie prywatnego gimnazjum gubwenevc 500  ko.
realnego Macierzy szkolnej sląskie.) i Iow. wykopów i poszukiwań, delegu- Mar^
Szkoły ludowej av Orłowej na S ląskn ; 1 — ł ron na kosz y ł noszukiwi/. — 1 szrnk'klasie pryw. gimuazyum ruskiego Tow. peda- jąc  do ohseiwoi
Sogiczneffn w Tow =-

U "x „ iao„  Aaama (jnmiela 1 dr. Klemensa Rakowskiego,
^m nazyum  Tow. polskiei szkoły średniej w oraz zapraszając do tego badacza dziejów pier-
Podhajcacb ” wotnyeh, prof. dr. Demc-trykiewicza, gdyż me

-  Przedłużenie term inu kursowa- jes t  wykluczonem napotkanie zabytków przed-
W nocy wozów m iejskiej kolei cle- historycznych Zarazem zwróciło się Tow. mito-

k try c z n e j. w  myśl uchwały komisyi elektry- śników do Akademii Umiejętności z prośbą fcj ma dV1*pVp.v>t triimmunn  -

v    __ .̂.. ją c  cio oDserwowama tyci
cznego w Jaworowie i 1 — 3 klasie pryw. Adama Chmielą i dr. Kie
lazyurn Tow. polskiei szkoły średniei w o....- ------------

^  Kahuś
daryan Jasiński,,  i  "iniui,  ueiegn- — — - - “".7* u- ■■ mai, zwicira się uo miuu/.u-aj', iuuoiv.v» JVI .

jąc cio obserwowania tych poszukiwań dt> dr szTnku Hermana przy ul. Na Błonie złote ser- nauczycieli z prośba o poparcie akcyi w tym 
A danin, ffiiminla i di- in.-.n,......  .. . TU' n i .    „i„t„vv, i.i i ‘ ., . . .  . ..

dz‘ć nr dł - t t " p r o  w a- objęcie opieki nad poszukiwaniami i o wyda- znało, ze jest głodne 1
przedłużenie kursu tramwajowego do pół- tniejsze subwencjonowanie tychże 1------ J -

“ °r cL  a ewentualnie nawet do godz. ] w nocy W i o l i /  , - f
W  r.—  _ . . .  b . nocL  -  D i e l k o p o l a u i e  ive L w o w ie .  W oba

m- .  TT^I ,  A  . . .

J duszko na złotym łańcuszku i uciekł. Areszto- kierunku przez nadsyłanie na ten cel książek 
wano go w innyin szynku, pijącego za pienią- pod adresem : Sekretaryat Dolskiego Towarzy- 

I dze, które otrzymał za zrabowane rzeczy. stwa Emigracyjnego, ul. Radziwiłłuwska 23
. . .u tu la j spionaazoiiu na w Krakowie. Pierwsze ofiary przeznaczone będą

inspekcję policyjną 8 -let. Katarzynę Onyszkównę, dla dziatwy polskiej we Francyi (Lallaing i 
Dziecko z Dłaezem ze- Guesnain), w Australii (Melbourne) i w Argen-błąkająeą się po ulicy. Dziecko z płaczem ze ------------ ,,

znało, że jest głodne i nie ma gdzie spać, bo tynie (Apostoles) 
przed tygodniem zmarł ojciec, a przedtem ma- — K a te d r a  W K a m i e ń c u  P o d o l s k i m ,
tka. Brat jej, 12-letni Jan, błąka się również Jeden z najcelniejszych zabytków sztuki i hi-

_ -- bvv«i. j  u hucv
porze nocnej po godz 11 pobierałby tr im   *,v i w « u i e  we LWOWie. W oba w *  je ae u  z najcemiejsz^cu zau^tKow szłuki i iii-

no/,  P°dwyższona opłatę dla opędzenia knotów  dni ZlJelonych Swi«t będzie gościła we Lwowie p0 mieście i miał dziś przynieść trochę cbleba, storyi naszej, prastara katedra w Kamieńcu, 
(rdliezbowej Pracy persona]u gromadna wycieczka naszych braci z pod berła al° g0 nle moSła 11!gdzle spotkać. zagrożona powolnem zniszczeniem, domagała się
Szczegółowy nrniobł - __„  „ wayowego. pruskiego. Przy by--- ' - • 1 - j j — --------- -------------------------■ • ■ • ™ »-• ■ - -

_ . — f u goui. 11 pomeraiby tram- j. ,;  Zielonych Ś w P t iinu/o" - -
.P°dwyższoną opłatę dla opędzenia kosztów „romadna w y c ie c ? /  „ 1  ” c ale go nie mogła nigdzie spotkać.

Nadliczbowej pracy personalu tramwajowego (.ruskiego P rzybyw n^ bracl z p . Biedne dziecko oddano w opiekę zakładu s p i e s z n e j  restauraoyi. Teraźniejszy jej proboszcz,
Szczegółowy projekt przedłoży dyrekcjaTram - K b S  f f l ’  "nanowicie do nas człon- Albertanek uli K ieparowskiej. j ózef Orłowski, zwrócił się do Tow. opieki
» » , «  po W C . . . 1  ,rp„ b a h  L m i s j l  l w ^ . -  l  TĴ f  L a r ( ™ 7 . i w w  “  A  Pożar p . w . t . t  d . «  w « . c j  w pa , .ż u  n .d  z .b jtkam i praaaałoaoi w W « « W  W J

wości ź powodu n-’ ln isteist" °  sprawiedli- kraj, program wycieczki ma bowiem objąć ’L powodu tego, ze powstał w klatce w indj,  J i  g  , , P j  połowie dla braku środ- 
sądu przysięgłych l“ wyk.le kadeneyi oprócz Lwowa szereg innych miejscowości. -  służącej do wyciągania drzewa i śmieci, w kto- częte prace utk: ę y DJ  agQwa restauracya,
Przyznało scd?inm Prayrie  ̂ Bendasiuka i tow. We Lwowie będa Poznańczycy przedewszyst- rpj właśnie znajdowało się drzewo przygoto- 7 7 - ^  , ,  ------

Po 300 k o S a .  W o S " ? ? p L o l ^ 0d» °r“ ie ki®“  g° / mi 1  LVow' kluba spo" t ' ”C zarn il ' WUn° ^wane dla kuchni na rano. wraz z zewnętrznem otynkowaniem ścian i przy-
Na szczęście pewna służąca, pracują- gotowaniem wnętrza pod polichromię, poebło-

ea do późna w nocy, wyszła na schody i nęła już posiadaną przez komitet sumę 26.000
zobaczywszy co się dzieje, zaalarmowała mie- rubli, kosztorys zaś wykazuje potrzebę jeszcze
szkańeów. 30.000 rubli.

Rzucono się na ratunek i telefonicznie _  p’aj8Zy łve pogłoski. W ubiegły pią-
zaalarmowano straż pożarną. Po półgodzinnej tek warszawski jK r j>oranny zamieścił

- 6 —  guoci. akcyi ratunkowej ogień stłumiono Gdy na wiadomośó> jakoby p Ignacy Paderewski przy
di.;;i " " J  L wozami i, II. i TTT t i ' ”*' P®~ ’ Sensacyjny zwrot W sprawie (le- J1116-!806 wypadku przybył oddział źo merzy po- u dziale p. Tadeusza Jentysa dokonał _,iniliono-
L w fa7naSt?ł U'‘aceg0 rozkładu iazdy O r i T , / ’0" ilu(l a cy i W ilczka. Z Krakowa donoszą: Jak  1,eyjnych z komisarzemi Janikiem, ogie juz; u- wej transakcyi**, nabywając ogromne obszary
z P r„ a g?, 1 0 1 5  wieczorem z G ród t 1*1 /  wiadomo- w aresztach tutejszych znajduja sie gaszono- Śledztwo policyjne w toku. ziemi w Brazylii. Sprawdziwszy wiadomość tę

Przemyśla 12 22 ? t « « /  y rodka  11-j, j ako „ . „ . u i L i . ,  „  nieoznaczona,
żo rska  1-28, z ' 
z Dębicy 3-36,

_ .  - „ a u u u w w u e  o e m  goscmi 1. Lwow. k lubu sport »Czarni , 
ouu Koron. Wczoraj wypłacono to odszko- z którymi mistrzowska drużyna 1. o zn au sK ie g u  

dowanie sędziom przysięgłym, którzy natych- „W arta“ rozegra w obu dniach sw ią te c z n y o n  
miast urządzili między sobą składkę m o t  dwa matche footballowe n a  boisku i .  L. lt .
i u—  - : ^  inieyatywy klubu „Czarnych*1 tworzy się oso­

bny komitet obywatelski dla uroczystego poiu- 
. - v i  uzieci szkolne i z powodu uroczystości tan ' a na dworcu kolejowym i następnie p J? 
strzeleckiej w Wiedniu, kursować będzie 29 ela droglnh gosci-h. m. Ze T.WflTir.-. Ttn-inio V.^J —

 1X1 -1 ̂  klV

1 złożyli 200 koron.

— Celem złożenia liołńu Najj. Panu
przez dzieci szkolne i  z powodu uroczys
strzeleckiej w Wiedniu, kursować będzii
1- m. ze Lwowa do Wiednia nadzwyczajny
°iąg osobowy z wozami I, II.  i I II .  klasv 
dług nafiinfn1—-—

1 1 2 ‘22, z Jarosławia jT/ Ódlva / l  1> -)ako podejrzani o współudział w kradzieży nieoznaczona. , , u źródła_ najlepiej poinformowanego, warszaw­
ki z Łańcuta 1-56 T p  ’ Z f / ze'  W ilczka= Włodzimierz Sokołowski ze Lwowa, A  Anaczna kradzież. Iwan bzewezuk, skl R r a j  komumkuje, że jest to wiesó, w któ-
36, z Tarnowa i .90 Z/ Z0'va 2 25> Feliks Mikstat, St. Źembińsld i żona Wilczka, służący kawiarni Grafa, przy ulicy Ormiańskiej, rej niema nlc zg-0dnego z prawdą. Owa „mi- 
ikowa 7 T 2  Przyjazd l  w  “ ‘ 36 Wef oraj P°Hcya aresztowała, bezpośredniego ukradł 10 koron gotówkami k/ kadz1/ /  Bonowa transakcja**, jest płodem fautazyi: w

Tano / ' 'k y - iA ’ ‘  ya/nowa 4-28. z Bochni (j.o« m Z T  “ ‘“ "T.*’ omam 1 zona wilczka. jjifj
godz 5 -1H Przyjazd do WieUni„ /1 aresztowała, bezpośredniego ukradł 10 koron gotówką i kilkadziesiąt bute-
godz. 5 ]3  po południu. 5J ° W l°dnia 0 spólmka, 49-ietniego Bronisława Królikowskie- lek wina, wartości przeszło 300 koron, nastę-

w m i a r e T o l n S 0 P° ei^ u dozwolone będzie fya s t w t o d l i ł f ^ ^  / / / / a ZwieTZJńcu. Poli- pnie zbiegł.
miejsc za uiszczeniem nor- dnim snóln ik ie / w -i  , / i  był bezpośre- Z g n b io n o :  damską torebkę srebną,

vp nr Wilczka, on był tym, który zawierającą przeszło 30 koron, lusterko 1 chu-

. G a t e t a  L w o w s k a -  *  d a i a  2 8  m a j a  1 9 1 4 ,

rzeczywistości bowiem, ani dokonana, ani na­
wet projektowana nie była.
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Kronika prowincjonalna,

§ ■ B a n k  p r z e m y s ł o w y  w T r u ­
s k a  w o u. Dla wygody z każdym rokiem coraz 
liczniej do Truskawca zjeżdżających kuracy- 
uszy i letników, otwiera drohobyclra filia Banku 
przemysłowego dla Królestwa Galicyi z dniem 
1 czerwca b. t . sezonową ekspozyturę w Tru- 
skawcu, której lokal mieścić się będzie w cen­
trum zdroju, mianowicie w domu Zarządu zdro­
jowego. Ekspozytura ta utrzymywać będzie kan­
tor wymiany, który załatwiać będzie wszelkie 
transakcye i zlecenia bankowe. Nowe to udo­
godnienie zawdzięczać mają kuracjusze ruchli­
wemu Zarządowi Truskiwca, który stara się w 
każdym kierunku zadość uczynić potrzebom 
swych gości, wskutek czego też Truskawiec na­
leży dziś nietylko do najpiękniejszych, ale i naj­
wygodniejszych miejsc kąpielowych w Gaiicyi.

§ „Ko d ż i n a " .  Bada nadzorcza „Bo- 
dziny“ w Bochni obradowała 17 b. m. Przy­
było delegatów 15. Obradom przewodniczył p. 
Bolesław Mikuliński. Za pracę obywatelską i 
gospodarkę zapobiegliwą wyrażono wydziałowi 
uznanie. W r. ub wypłacono inwalidom 11.170 
kor. 50 gr., wdowom z sierotami 9381 kor. 
7L hal., szesnaście ryczałtów pogrzebowych w 
kwocie 1600 kor., dzieciom na cele naukowe 
300 kor., razem 22.452 kor. 21 hal. Ogólny 
majątek wynosił 312.41 G kor. 44 hal. Budżet 
na r. b. uchwalono w dochodach 43.250 kor., 
w wydatkach 42.564 kor. Zatrzymano obecną 
skalę wymiaru stałych zapomóg, ryczałt pogrze­
bowy nadal w kwocie 100 koron. Wybory dały 
rezultat następujący: B. Mikuliński prezes, F. 
Ohly i dr. M. Liptay zastępcy, dr. Sawa Fr., 
Przyszlak A., T. Górski i A. Kauczyński człon­
kowie. Do komisyi lustracyjnej: Tkacz St., Ci- 
szecki F., Sz. Le Bouton, Szczurkowski J .  i 
Hauer H. I ’. W. Machnickiego, sekretarza od­
działu bocheńskiego i W. Jaremowicza miano­
wano członkami honorowymi. Następny zjazd 
„Rodziny" odbędzie się w Winnikach.

Kronika zagraniczna.
* S t r a s z n e  ś w i ę t o k r a d z t w o  po­

pełniono w nocy z soboty na niedzielę w ko­
ściele katolickim w Oberschoneweide pod Ber­
linem. Złodzieje włamali się w nocy do świą­
tyni i grasowali tu w okropny sposób. Gdy 
rano otwarto kościół, przedstawił się oczom 
wiernych straszny obraz zniszczenia. Wielki oł­
tarz i ołtarz Matki Boskiej były rozbite, iigura 
Chrystusa Pana  zerwana z krzyża i porozbija­
na w kawałki leżała na podłodze. Z rozbitego 
tabernakulum zabrali złoczyńcy złoty kielich i 
patenę, połowę Iiosiyj zabrali a połowę poroz­
rzucali po ziemi. Cztery Hostye znaleziono roz­
deptane na ziemi. Zabrali oprócz tego dwie 
skarbonki i uciekli oknem. Skarbonki znalezio­
no później rozbite w lesie pod Wuhlheide.

Złodziei musiało być co najmniej dwóch, 
ponieważ jeden nie byłby zdolny wyrwać cięż­
kich, pół centnara i więcej ważących płyt mar­
murowych z ołtarza.

* B u r z e .  W sobotę wieczorem szalała 
w Kolonii straszna burza, która uszkodziła ca­
ły szereg statków, także dwie łodzie wojenne, 
których cała załoga utonęła. — Podczas burzy 
w miejscowości Wellendorf, niedaleko Osna- 
briicku, dwóch poruczników, jadących na dwu- 
płaszczyznowcu, dostało się w chmury i usiłu­
jąc ominąć burzę, najechało na drzewo. Aparat 
został zdruzgotany i obaj oficerowie postradali 
życie. — Z Wannę donoszą : Cztery aeroplany, 
którymi jechali porucznicy, biorący udział w 
locie księcia Henryka, dostały się podczas bu­
rzy w chmury. Trzy aeroplany zdołały wylą­
dować, czwarty został porwany przez chmury, 
uderzył w niego piorun, ale dziwnym sposo­
bem nie wyrządził żadnej szkody. — W Ham­
burgu szalała burza, która połamała wiele 
drzew, zniszczyła druty telegraficzne i telefo­
niczne i uszkodziła przewody tramwayów ele­
ktrycznych. — W Altonie burza zrzuciła ru­
sztowanie z wysokiego komina, przyczem 5 ro­
botników spadło z wysokości 30 metrów. Trzech 
zmarło. — Na Elsterze przewróciło się około 
36 łodzi, przyczem trzy osoby utonęły. — Bu­
rza w Berlinie wyrządziła znaczne szkody we 
wszystkich parkaeh i uszkodziła telefony.

* I ? k o c h a n i e  z a w o d u .  Wielki los 
loteryi koburskiej przypadł w udziale jakiemuś 
górnikowi. Skoro górnik o wygraniu 1.00.000 
marek odebrał wiadomość, udał się jak zwykle 
do szybu i oświadczył, że dalej wykonywać 
będzie swrój trudny zawód, do którego ma wiel­
kie zamiłowanie.

N otaffi literacka-artystyczne.
Z teatru m iejskiego donoszą: Dziś 

w „Upiorach" pierwszy występ Stanisławy W y­
sockiej. Znakomita artystka odtworzy postać 
pani Alwing, która należy do najświetniejszych 
NO ,reac^ '  Oswalda gra Karol Adwentowicz. 

t>Ui P , - Ŝ  występ wybrała p. Wysocka 
ę ebeki West w „Bosmersholmie" Ibsena.

Utwór ten, dawno już na naszej scenie nie wy­
stawiany, ukaże się w pierwszorzędnej obsa­
dzie, z udziałem Adwentowicza, który w roli 
Jana  Bosmera, pożegna się z publicznością 
lwowską. Oprócz tych dwojga artystów, inne 
role w sztuce odtworzą pp. Gostyńska, Żela­
zowski, Chmieliński i Batschka.

Na przyszły tydzień przygotowuje dyre­
kcja  Szekspirowskiego „Hamleta", który ogro­
mne w kołach teatralnych budzi zainteresowa­
nie ze względu na występ p. Wysockiej w roli 
tytułowej, t. j. w roli królewicza Hamleta. Bę­
dzie to pierwszy wogóle na scenie polskiej wy­
padek, że rolę bohatera tej genialnej tragedyi 
odtworzy artystka. Z zagranicznych artystek 
pokusiła się o laury na tern polu słynna Sara 
Bernhardt i wywołała w roli Hamleta sensa- 
cyę w świecie teatralnym. P. Wysocka, która 
od dłuższego czasu pracowała nad tą kreacyą, 
ma być w niej — jak  głoszą wieści zakuliso­
we — wprost nadzwyczajna. „Hamlet" z p. 
Wysocką grany będzie przez dwa dni z rzędu, 
a mianowicie we środę i czwartek.

Ostatni występ znakomitej tragiczki od­
będzie się w przyszły piątek w „Elektrze" 
Hofmansthala, w której p. Wysocka jest wprost 
niedościgniona.

Bepertuar na Zielone Święta zapowiada 
ostatnie przedstawienie opery i operetki przed 
wyjazdem do Krakowa. I tak, w niedzielę po 
południu wystawia teatr miejski efektowną 
„Damę pikową" Czajkowskiego, a wieczorem 
po raz ostatni „Polską krew", w poniedziałek 
zaś po południu wystawiona zostauie nieśmier­
telna „Halka" Moniuszki, a wieczorem, jako 
ostatnie przedstawienie operetkowe, wesoła ope­
retka L. Gabriela „Figlarne żonki '.  — Sezon 
operowy zakończy się we wtorek, dnia 2-go 
czerwca „Cyganeryą", w której równocześnie 
odbędzie się ostatni występ Ady Sari-Szaye­
równej.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m le jsM o s re  
we L w ow ie.

W e środę, 27 maja, „Upiory", sztuka H. 
Ib sena ; pierwszygościnny występ St. Wysockiej i 
przedostatni występ Karola Adwentowicza. — We 
czwartek, 28 maja, „Opowieści Hoffmana", opera 
fantastyczna J .  Offenbacha; gościnny występ 
Ady Sari-Szayerównej, w partyach: Olimpii, Ju- 
lietty i Antonii. — Piątek, 29 maja, „Bo- 
smersholm" sztuka H. Ibsena; drugi gościnny 
występ Stanisławy Wysockiej i ostatni występ 
Karola Adwentowicza. — W  Sobotę, 30 maja, 
o godzinie pół do 4 po południu, ostatnie przed­
stawienie dla młodzieży szkolnej po raz ostatni 
„Bobert i Bertrand", czyli „Dwaj złodzieje", 
wodewil W. Anczyca; muzyka K. Hoffmana. — 
W sobotę, 30 maja, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Mignon", opera A. Thomasa; przed­
ostatni gościnny występ Ady Sari-Szayerównej, 
w partyi tytułowej.

Ochrona młodzieży,
W iedeń, 25 maja. 

N orm alny  tok kursu, o k tórym  wspo­
m n ian o  już poprzednio, rozpoczął wykład 
członka wiedeńskiej Bady miejskiej Ces. r a ­
dcy A ugus ta  A ich h o rn a  o wychowawczem 
znaczeniu pracy ręcznej i za trudnien iu  m ło­
dzieży w organizacyach ochronnych. P re le ­
gent,  jako k ierow nik  domów opieki dla ch ło­
pców, uczęszczających do szkół ludowych i 
wydziałowych w Wiedniu, przedstaw ił zna­
czenie robót ręcznych dla fizycznego i um y­
słowego rozwoju dzieci ze s tanow iska w y­
chowawczego i zebrał skrzę tn ie  usta lone już 
zapatryw an ia  pedagogów n a  tę  spraw ę. Sto­
warzyszenie w W iedniu  pod nazwą „Zentral-  
vere in  zur E r r ic h tu n g  und E rJ ia i tung  von 
K n abenhorten"  znalazło już oddźwięk w n a ­
szym kraju w n iek tórych  większych m ia­
stach, ja k  n. p. we Lwowie, gdzie „Związek 
rodzicielski" od szeregu la t u trzym uje takie 
domy opieki w 10 budynkach  szkolnych pod 
nadzorem nauczycieli i nauczycielek, opłaca­
nych  z funduszów Towarzystwa. I  w tych 
„domach opieki" uw zględnia  się zatrudnien ie  
ręczne młodzieży, jakkolw iek  może n ie  w tak 
I b sze rn e j  mierze, jak w W iedniu . Środkami 
wychowawczymi w wiedeńskich  domach o- 
pieki, które w 64 oddziałach g rom adzą prze­
szło 6.000 chłopców, są prócz robót rę- 
c z u y e h : śpiew, muzyka, g im nastyka ,  g ry  i 
zabawy, kąpiele i nauka p ływ an ia  w znanem 
„Gansehiiufel",  a w jednym  naw et szerm ier­
ka i sport wioślarski. Niezależnie od domów 
opieki, o które s ta ra  się w ym ienione towa­
rzystwo, istn ieje  jeden  \  największych pod 
nazwą „K nabenbescha ft igungsans ta l t  Posta- 
lozzi", k tórym  zupełnie bezinteresownie zaj­
muje się 30 nauczycieli szkół miejskich w 
Wiedniu. T a  ofiarność godna je s t  naś lado­
wania. P racow nie  znajdują się w su teren ie  
gm achu  szkoły wydziałowej w XVIII.  okrę­
gu  m ias ta  i tam chłopcy wedle upodobania 
wykonują prace z zakresu slojdu drzewnego, 
snycerstw a, in tro l iga to rs tw a  i t. p. Dom o- 
pieki im. Pestalozziego oraz urządzenie k ą ­
pieli n a  „Gansehiiufel" przedstawiono ucze­
stn ikom kursu  w dwu popołudniowych wy­
cieczkach. Ork iestra  i chór młodzieży uczy- 

i n iły  bardzo dobre wrażenie.

~W św ie tnym  co do formy i treści wy­
kładzie praw ie  trzy godzinnym przedstaw ił 
sekretarz M in is te rs tw a kandiu  dr. M. Leae- 
re r  pogląd ogólny n a  metody, s tosowane w 
opiece nad  dziatwą w okresie od poczęcia 
w łonie matki, do zajęcia samodzielnego s ta ­
now iska w społeczeństwie w różnych p ań ­
s twach, kon tynen tu  i A m eryki w najnowszych 
czasach, .Testto olbrzymie, w prost n iezm ie­
rzone pole działalności, o którem  właśnie 
wychowawcy! zawodowi często nie mają j a ­
snego wyobrażenia. Nie można się naw et 
dziwić temu, gdyż sk łada ła  się na  to w ytę­
żona praca  potężnych czynników, osobliwie 
pozaszkolnych, n ie  zostających w żadnym or­
ganicznym związku. Synteza tych wszystkich 
usiłowali i dążności składa się wprost na  zu­
pełnie nową gałąź pedagogii społecznej, k tó­
rą p re legen t jako wybitny działacz n a  tern 
po lu  przedstaw ił  zgromadzonym w formie 
bardzo skoncentrow anej i nader  przejrzystej. 
Samo wyliczenie różnych ty tu łów  tej opieki 
dotyczącej osesków, dzieci gromadzonych w 
domach podrzutków, azylach, żłóbkach, n- 
chronkach, dzieci w wieku szkolnym i po 
ukończeniu tego wieku, młodzieży zarobku­
jącej, (.puszczonej i wykolejonej,  form opieki 
płynącej z m iłosierdzia i ustawy, opieki nad 
ciałem i duszą, nad sierotami, kalekami, epi­
leptykami, c iem nym i i g łuchoniem ym i i t. d. 
zajęłoby bardzo a bardzo długi regestr .  Cie­
kawych odsyłamy do dzieła dr. F .  H uebera  
p. t. „K inderschutz  und Jugend fu rso rge  in  
Osterreicli" W ien 1911. S praw ą tą  in te re su ­
je się u nas  znakomity znawca przymusowe­
go wychowania, radca sądu krajowego dr. 
Berkowski, k tórego dzieło, n ieste ty  n iedokoń­
czone z powodu hraku za in teresow ania czy­
tającej publiczności, zasługuje, aby je  tu 
przypomnieć.

O znaczeniu i zakresie działania obu 
komisyj krajowych dla ochrony młodzieży w 
Czechach, mówili dwaj referenci Hugo H el­
ler, „E rz ieh u n g sra t"  n ieraiec ' jej komisyi i rad ­
ca Bządu F .  Biły, krajowy inspektor  szkół, 
oraz w iceprezydent czeskiej komisyi w Pradze. 
P ierw szy w nader  in te resującym , przejrzy­
stym wykładzie, ożywionym m nóstw em  obra­
zów św ietlnych przedstaw ił uczestnikom k u r­
su wyniki wybornie zorganizowanej,  celowej 
p racy w k ierunku  ochrony młodzieży przed 
zdegenerowaniem , m ora lnym  upadkiem i wy­
narodow ieniem  ; drugi zaś nak reś l i ł  w h is to­
rycznym  wywodzie zarys organizacyi czeskiej 
komisyi od r. 1907 do ostatniej chwili. Oby­
dwa te wykłady uzupełnia ły się wzajemnie, 
dając zebranym  pełny  obraz hum anita rne j  
działalności obu narodów.

Je d n a  i d ruga komisya czerpie docho­
dy n ie ty lko  z zasiłków kraju  i P aństw a ,  ale 
przedewszystkiera s ta ra  się o dochody w ła­
sne i na  tern polu uw ydatnia  się już n aś la ­
downictwo tak dzielnego narodu jak  Anglicy, 
którzy n igdy  nie oglądają się n a  pomoc z 
„góry", a zawsze i wszędzie liczą sami na 
siebie. Poważny dochód daje pow szechna 
zbiórka w dniu  urodzin Najj. Pana .  N iem ie­
cka komisya zebra ła  w roku ubiegłym  144.000 
koron ; n iem ałą  rub rykę  s tanow ią  też dwu- 
halerzowe datki kw ar ta lne  dzieci szkolnych, 
n a  k tóre  pozwoliła Bada szkolna kra jow a w 
Czechach. Obie kornisye szerzą propagandę 
swych celów przez spraw ozdanie roczne, spo­
radyczne i s ta łe  w ydawnictwa, a osobliwie 
bogate treśc ią  publikacye niemieckiej kom i­
syi zasługują n a  uwagę.

I)r. F r .  Ziżek, w icesekretarz M in is te r­
s tw a hand lu  i docent U niw ersy te tu  mówił o 
pracy zarobkowej dzieci w wieku szkolnym. 
Zwróciwszy uwagę na  fakt,  że w pracy za­
robkowej biorą większy udział nieślubne, 
p rzedstawił rozmaite rodzaje tych zajęć na  
podstawie dochodzeń, przeprowadzonych przez 
nauczyciolstwo w ybranych  okręgów w calem 
Państw ie ,  a także i u nas  w r. 1907/8. Oka­
zuje się, że zarobkowanie dzieci rozpoczyna 
się wogóle zawcześnie, tak u rodziców, jako 
też i obcych i wskutek tego przynosi m ło­
dzieży nieobliczalne szkody. Szkodliwą jest 
dla dzieci osobliwie praca  nocna i t a k a /p r z y  
której is tn ieje  niebezpieczeństwo zakażenia. 
Wogólności u jem ne s trony pracy zarobkowej 
n ie le tn ie j młodzieży przewyższają m arne  zy­
ski z tego źródła p łynące i pociągają za so­
bą fizyczne i um ysłowe w yczerpanie dzieci. 
Zarobkowanie wywiera również szkodliwy 
wpływ n a  obyczajność i m oralność  dzieci. 
Ponieważ spraw a pracy zarobkowej młodzie­
ży n ie le tn ie j n ie  m ogła być n ies te ty  dotąd 
w drodze ustawodawczej uregulowana, przeto 
wedle słusznego zapatryw ania  p re legen ta  
pozostaje ścisłe w ykonanie przymusu szkolne­
go, jako znakom ita ochrona dziatwy szkolnej 
przed zgubnymi skutkami przedwczesnej i 
szkodliwej pracy zarobkowej.

N a szczególniejszą uwagę zasługuje wy­
kład p rofesora  pedyatry i U n iw ersy te tu  wie- 
denskiego^ dr. Spitzy’ego, który mów ił o pie- 
lęgnowaniu  prawidłowej postawy ciała w wy­
chow aniu  młodzieży i objaśnił  go licznymi 
obrazami. W tym k ierunku grzeszy wycho­
w anie w wieku pierwszego dziecięctwa. Jlład, 
k tóry  popełn ia ją  m atki i p iastunki,  sadzając 
przedwcześnie dzieci, k tórych  m ięśn ie  n ie  są 
jeszcze do tego s topnia wykształcone, aby 
dziecko o w łasnych  s iłach  siedzieć, mogło, 
mści się w późniejszym wieku i objawia się

jako  skrzywienie kręgosłupa (scoliosa). W edle  
najnowszych poglądów w inę tego skrzywienia 
ponosi raczej wychow anie przedszkolne niż 
zła ław ka szkolna. P re leg e n t  w skazał na  ten  
ważny moment, że w postaw ie przebija  się tak ­
że dusza dziecka, a w p rzypadkach  um ysło­
wego upośledzenia uderza chwiejny chód i 
pewne, jak  gdyby n iedbałe  ułożenie ciała i 
n iezgrabność w ruchach. P ie lęgnow anie  p ra ­
widłowej postawy ciała w ym aga dokładnej 
znajomości anatom ii i fizyologii i w tym kie­
runku  należy kształcić nauczycieli g im nastyk i.  
Obowiązkiem szkoły je s t  dostarczać wszyst­
kich urządzeń, k tóre  sprzyjają fizycznemu roz­
wojowi dzieci. U rządzanie ogródków froc- 
b lowskich bez ogrodu, ustaw ian ie  tam ławek 
i nadaw anie  tym wychowawczym instytucyom 
pozoru szkoły, budowanie szkół bez sal g i ­
m nastycznych  i boisk, przyczynia się do lichej 
postawy ciała, jest ,  wedle słów prelegenta , 
nonsensem  pod względem pedagogicznym, 
błędom pod względem budowniczym, a zbro­
dnią  ze względu na fizyczne wychowanie.

Wreszcie dr. E . Holzer, nauczyciel gi- 
rnnazyalny, dał wykład o sportach młodzieży 
o ich pożytku i szkodliwości i p rzedstaw ił 
kilka obrazów z życia sportowego i z osta­
tnich igrzysk o lim pijskich w Sztokholmie. 
W ykład  ten nie przyniósł żadnych nowych 
myśli.  M ia ł on być uzupełniony p rzedstaw ie­
n iem g ie r  i zabaw młodzieży szkół średnich 
pod k ierow nic tw em  inspektora  g im nastyk i,  
jednak  w skutek n iepogody ta  część p rog ra ­
mu, która m ogła w istocie bardzo za in te re­
sować uczestników, odpadła.

Powyższe w ykłady w ypełn i ły  pierwszy 
tydzień kursu, k tóry  urozmaicono zwiedzeniem 
dwóch domów opieki, najnowszego gm achu 
szkoły wydziałowej męskiej i żeńskiej w XVI. 
okręgu W iednia, budynku w k tórym  się m ie­
ści szkółka froeblowska o 7 oddziałach przy 
Briisslgasse 31 , oraz urządzenia kąpielowego 
w „Gansehiiufel", a wreszcie s ta c j i  d la spor­
tu  wioślarskiego w s ta rem  korycie Dunaju.

Kurs je s t  urządzony w ten sposób, że 
nie koiiczy się n a  wysłuchaniu  w ykładów i 
zwiedzeniu rzeczy godnych widzenia , ale 
wielka korzyść jego polega na  dyskusyach, 
w których biorą udział uczestnicy kursu  i na  
w yjaśnieniach podaw anych przez p re le g en ­
tów. N a zakończenie reasum uje wszystko po 
mistrzowsku kierow nik  kursu radca  Dworu 
dr. B ieger,  k tóry  w znakom itych przem ów ie­
n iach  oświetla wszystkie kw estye ze s ta n o ­
wiska pedagoga. W dyskusyach biorą żywy 
udział także uczestnicy z kraju, tak  Polacy, 
jak  Eusini.

Przy sposobności wykładu prof. Spi- 
tzy’ego dał nauczyciel Sikorski W aleryan  ze 
Lwowa pogląd n a  tok ćwiczeń fizycznych 
wedle system u szwedzkiego, k tóry  w W iedniu  
n ie  je s t  jeszcze pie lęgnowany, a który  w wy­
sokim stopniu  przyczynia się dd wytworzenia 
p rawidłowej postawy ciała. Przem ów ienie 
swoje popar ł  mówca znaczniejszą liczba obra­
zów świetlnych z kursu g im nastycznego w 
Skolein.

Sprawa Bispinga.
Po wypoczynku jednodniow ym , sąd 

wznowił w poniedzia łek posiedzenie o godz. 
11. Bozpoczyna się dalszy ciąg p rzesłuch i­
wania świadków.

K a r o l  K w i a t k o w s k i  w dniu  kry ty ­
cznym pracował przy kopaniu rowu n a  skra­
ju  parku. Widział księcia po raz ostatni 
m niej więcej o godzinie 11-30, gdy tenże 
przyjechał obejrzeć roboty. W racając  do do­
mu po zachodzie słońca, świadek widział ko­
nie z wolantem , przywiązane do drzewa, tuż 
koło drogi leśnej.

P o d s ą d n y :  Uważam za swój obowią­
zek oświadczyć sądowi, iż było już po dwu­
nastej, k iedy książę podjechał ze m ną  do ro­
botników kopiących rów.

Kilkunasto le tn i S tan is ław  M i c h a ł o w ­
s k i ,  zajęty w Wólce w szparagam i,  widział 
księciu jadącego „z tym  panem " do lasu. P° 
południu  Michałowski,  wioząc drzewo do Zie­
lonki, widział panów od „białego mostku" w 
stronę drogi parkowej. Było to mniej więcej 
o pół do 3-ciej.

— Na czem świadek opiera to określe­
n ie  czasu? — zapytuje przewodniczący.

— Bo przyjechawszy do Zielonki, wi­
działem pociąg z Sochaczewa, k tóry  odcho­
dzi z Teres ina  o 3-ciej.

Odległość parku od Zielonki wynosi pó* 
wiorsty. N a żądanie prokura to ra  sąd ustaD 
sprzeczność w zeznaniu świadka. W  śledztwie 
pierw iastkowem  zeznał, że „gdy widział Pa'  
nów  jadących od białego mostku, a było t°> 
jak  sądzi, około drugiej, usłyszał tu rko t P0' 
ciągu".

Ś w . : Tego n ie  pam iętam.
P r  z e  w . : A le jeśli  świadek zeznał w 

ten  sposób p rzed ,sędz ią  śledczym, to na  prd* 
wdę tak  by ło?  Świadek potwierdza, ale ^  
dalszym ciągu badany przez obrońcę P a p i f  
s k i e g o ,  oświadcza, że m ia ł  wówczas 
myśli tu rko t pociągu widzianego z ^ ' 
lonki.

P a w e ł  M i k o ł a j c z y k ,  zwany: „ P a ’
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od r. 18S7 służył u W ładys ław a  ks. Dru- 
ekiego-Lubeckiego. Jako  szofer, jeździł z n im  
zawsze. (Świadek przytacza szereg przykła­
dów. dowodzących dobroci księcia w zgl dem 
swoich pracowników i dlatego jest wyłączo­
ne, aby m ógł on mieć wrogów'. Książe nie­
jednokro tn ie  w spom inał świadkowi o pomyśl­
nym  s tan ie  swoich interesów. A le o K raśn i­
ku mówił n iechętn ie  i świadek miał wraże­
nie, iż majątek ten spraw ia ł  księciu wicie 
kłopotu. Świadek jednak  nie wie, «czy nieza­
dowolenie w ynikało z postępowania p l.i- 
spinga. Po zdarzeniu z herba tą  i analizie, 
książę rzekł do Mikołajczyka. — Wiesz, to 
by ła  s trychn ina ,  któż to może nas taw ać na 
moje życic? W y r a d ł  on przypuszczenie, iż 
może do bulki, którą zwykł by ł  łam ać nad 
filiżanką, wpadło w piekarni trochę trucizny 
na szczury. Nikogo książę nie podejrzewał 
i ostatecznie powiedział, iż nie wierzy ana­
lizie.

W a r s z a  w a. (T e l . pr.)  Wczorajsza roz­
praw a przeciw Bispingowi zakończyła p ie r­
wsza serye świadków. Główne zain teresowa­
nie obudziły zeznania kasy era  zam ordowane­
go księcia, B i e l i ń s k i e g o .  Z) znał on, że 
obecny majątek  księcia wynosi 9 milionów 
rubli,  Dochód roczny wynosi 325 tysięcy ru­
bli. Świadek om awiał stosunki wekslowe mi ę ­
dzy księciem a Bispingiem. Rządca majątku 
Stanis ławów, świadek W i e l i c z k o  podał, że 
majątek  ten n iesie  rocznie 5 0  tysięcy rubli 
dochodu. Po p rzes łuchaniu  ki lku dalszych 
św iadków, odroczono rozprawę do dziś. Z po­
wodu święta galowego rozprawa zacznie się 
o 12 w południe.

W  a r  s z a w a. (Tel. pry w.). Z w czo­
rajszej rozprawy przeciw ordynatow i Bispin- 
gowi podnoszą dzienniki jeszcze następujące 
szczegóły : Ś w . M I y n a r c z y li zeznał, że w 
dzień zbrodni widział p an a  czarno ubranego, 
w żółtych butach, idącego torem kolejowym 
od strony zagrody włościanina Sochy, a wiec 
w innym  kierunku, aniżeli to zeznał Bi­
sping. Sw. B a r a ń s k i  zeznał to samo, co 
Młynarczyk. Ś\v. M arcelina S o c h  o w a  ze­
znała, że krytycznego dn ia  widziała człowie­
ka biegnącego szybko w s tro n ę  Błonia.

P r z e  w . : Czy tym człowiekiem je s t  
Bisping V

S w . : Tak jest.
Ta pewność świadka zmieszała na 

chwilę oskarżonego, który jednak wkrótce 
odzyskał równowagę i począł się uśmiechać.

Końcowa rozprawa toczyła się bez za­
in teresow ania.  P rzęsłu  clii wari o w łościanina 
S o c h  c. który zeznawał podobnie jak  żona. 
Wzięci w krzyżowy ogień pytań przez obro­
nę, Socho wio poczęli się. w ikłać i dawać 
niejasne, odpowiedzi. Okazało się, iż Mocho­
wie zostali nam ówieni przez leśniczego Or­
m a n a  do tych zeznali.

W a r s z a w  a. (Tel. pryw ). Z racyi ukoń­
czenia przesłuchan ia  pierwszej sery i .świad­
ków, czynią dzienniki warszawskie in teresujące 
resume dotychczasowego wyniku rozprawy. 
Świadkowie — podnoszą p ism a — widzieli 
B ispinga i słyszeli strzały  w dni u zbrodni 
w różm tn miejscu i o różnym czasie. Zezna­
n ia  te  mimo rozbieżności i niedokładności 
streszczają  się w zeznaniach św. Grala. Św ia­
dek ten widział,  jak  książę i Bisping p rze­
chodzili przez t. zw. „biały m ostek1' w kie­
r unku miejsca, w którem znaleziono zwłoki. 
Było to na  pół godziny przed odejściem po­
ciągu do Warszawy. Siacy a kolejowa odległa 
je s t  od tego miejsca o 15 mi nut  dregi.  Nie­
wytłumaczone i n ie jasne jes t,  dlaczego Bi- 
sp ing  nie nadążył n a  stany ę i szedł aż 12 
wiorst do stacyi Błonie, wśród deszczu i 
błota. Okoliczność tę. zaciemnia jeszcze b a r ­
dziej ten laki. iż pociąg pasażerski do W a r­
szawy bvf spóźniony i odszedł dopiero z Te­
resina  o 3 m inut 20 po południu.

Wskazawszy na to, dzienniki  piszą, iż 
dotychczasowa rozprawa w ypadła na  n ieko­
rzyść oskarżonego.

Z  s ą d o w e j .

P it/d s ic s ią iy  dzirudaly dzień rozpraw y.
Lwów, 27 maja.

Na wstępie rozprawy obrońca dr. D u d y -  
b i ew i <■ z zapowiedział wnioski i prosił try­
bunał', tiby wnioski te załatwił zaraz, riiozale- 
Zr,ie od u cli wały co do szeregu wniosków', 
Wczoraj zgłoszonych. Najpierw' domaga się o- 
brońca, aby dopuście, dowód, że nieprawdziwc- 
Gi są inńirmacye star. komisarza policji Char­
kała, podane na rozprawie w czasie jego prze­
słuchania, iż 3 sierpnia 1911 odbył się w Po­
ra jo w ie  zjazd, który dał podstawę do prawo­
sławnej agitacyi w Galicyi i którego następ­
stwem było wysłanie trzech prawosławnych 
księży do Galteyj, mianowicie, ks. Sundowicza, 
*s . Hudymy i ks. Iłeczka. Obrońca domaga, się 
k°Wołania świadków, że poseł Marków' i dr. 
Byniewiecki nie mogli być wtedy na zjeździe, 
0 p. Marków bawił w Rzeczce, koło Koso 

ka,  a dr. Hryniewiecki wyjechał nad Adryatyk, 
'miej żąda powołania na świadka Maryi iir.

°brińskiej z Petersburga, dla stwierdzenia, że 
'"ąż jej nie uiiał żadnego prywatnego sekreta­

rza i że podane przez świadka Cbarwata na­
zwisko Bezdnżewa, jako takiego sekretarza, jest 
sfingowane,, powołania na świadków "Wiery 
W ergunowoj, żony dr. Dmytra Wergnna, współ­
redaktora dziennika N aw oje W ro n ia  i jego 
brata Iwana Werguua, kandydata prawa w P e ­
tersburgu na, stwierdzenie, że dr. Wergun nie 
mógł być na tym zjeździe, albowiem wyjechał 
w tym czasie do Finlandyi, wreszcie domaga 
się obrońca przesłuchania archimandryty Wite- 
liusza, z którego inicjatywy miał być zwołany 
zjazd w Poc/ajowie.

Dr. Dudykiewioz zawiadamia, że obrona 
uprosiła archimandrytę Witeliusza, aby przyje­
chał i poświadczył, że takiego zjazdu nie ini­
cjował i wogóle w Poozajowie nie odbyły się 
nigdy narady w sprawie prawosławia. Ponie­
waż obrona zaprosiła archimandrytę telegrafi­
cznie, aby przyjeżdżał, nie miał on czasu wziąć 
pasportu, lecz wyjechał za przepustką graniczną. 
W Brodach zatrzymała go polieya graniczna. 
Musiał więc wróoić do Radziwiłłowa i tam o- 
czekuje wezwania.

Obrona udała się wczoraj do JE. P . Na­
miestnika dr. Korytowskiego i prosiła go o za­
rządzenie, aby archimandrytę Witeliusza wpu­
szczono do Lwowa za przepustką. JE. P . Nn- 
iniestnik upoważnił obronę do zakomunikowa­
nia, że skoro sąd zgodzi się wezwać archiman- 
drytę Witeliusza na świadka, wyda telefonicz­
nie polecenie odnośnym organom, aby arehinmn- 
drytę wpuszczono za przepustką.

Obr. dr. G I u s z k i e w i c z domaga się do­
puszczenia dowodu, że świadek Gozda, który na 
rozprawie podał bardzo wiele obciążających 
szczegółów', mówił nieprawdę. Mianowicie przy­
znał się on do p.isania listu do arcybiskupa 
Antoniusza dopiero wtedy, gdy obrońca list ten 
zaprodukownł, przyczem dodał, że więcej ża­
dnych listów z więzienia nie wysyłał. Tymcza­
sem obrońca posiada jeszcze dwa listy, pisano 
przez Gozdę do arcybiskupia Antoniusza. W li­
ście tym, jak  mówi obrońca, pisał Gozda, że 
namawiano go do tego, aby zeznawał, iż Ben- 
dasiuk był na usługach Rossyi i dostawał za to 
pieniądze, obiecując mu w zamian dobrą posa­
dę. Posiada też obrońca jeszcze jeden list pi­
sany przez Gozdę do Andrzeja Rekszyńskiego, 
odsiadującego obecnie więzienie śledcze pod za­
rzutem szpiegostwa na rzecz Rossyi. W liście 
tym namawia go Gozda, aby zeznawał tak, jak 
Gozda sobie życzy, a w nagrodę dostanie do­
brą posadę. Gozda miał go wzywać, aby zmy­
ślał, że osoby duchowne w Rossyi pozostają w 
związku z władzami wojskowemi, bo zmyślanie 
takie, to jedyna droga do uwolnienia. Domaga 
się obrońca wezwania na świadka Stefana K łęb­
ka, prawosławnego duchownego w Tomaszowic 
na stwierd/.enię, że nieprawdą jest to, oo mówił 
Gozda. iż lir. Bobriński wręczył Kłębkowi w 
Jabłoczynie, gdy jechał do Galicyi, 150 rubli 
dla Iłeezki, bawiącego wówczas w Galicy!, a 
natomiast prawdą jest,, że żona ks. Beczki, 
mieszkająca w Rossyi, wręczyła Kłubkowi kil­
ka rubli dla swego męża. Domaga się obroń­
ca powołania na świadka archimandryty Pro- 
kopiusza, który już od wczoraj bawi wre Lwo­
wie, zaproszony przez o b ronę , celem stwier­
dzenia niektórych szczegółów7, odnoszących się 
do Gozdy i skonfrontowania go z Gozda. Nie­
prawdą bowiem jest, twierdzi obrona, że Góz­
dzie, po wyjaździe z Jahłoezyna, wręczono list 
do pułkownika Prychotnika w Włodzimierzu 
Wołyńskim. Stwierdzić też ma archimandryta 
Prokopiusz, że Gozda był tylko eksternistą, a 
nie słuchaczem seminaryum duchownego, że na 
odjezdnom napisał sobie sam bilet „urlopowy", 
na którym archimandryta przybił tylko stam­
pil ię i t. p. Domaga się; wreszcie obrona, aby 
dopuścić dowód z szematyzmu rossyjskiego, że 
w Włodzimierzu Wołyńskim nie ina prystawa, 
o którym Gozda wspominał i nie ma tam szta­
bu generalnego, ani pułkownika Pryehotkina. 
Apeluje wkońcu obrońca do trybunału, aby 
wnioski jego zaraz załatwiono, bo archiman­
dryta Prokopiusz musi wrócić do Rossyi na, j u ­
trzejszo święto.

Dr. D u d y k i e w i c z  oświadcza, że otrzy­
mał lis t od arcybiskupa Antoniusza, który go 
zawiadamia, źe listu, napisanego przez niego do 
przewodniczącego rozprawy radcy Lewickiego, 
nie uważał jako list prywatny do niego, 
lecz jako pismo do sądu, na jego ręce wysła­
ne. Prosi więc obrońca, aby list ten odczytano 
na rozprawie, jako enuneyacye wysokiej oficjal­
nej osobistości. Domaga się obrońca, aby arcy­
biskupa Antoniusza przesłuchano, jako świadka, 
na wszystkie okoliczności, zawarte w wymie­
nionym liście, mianowicie, że prawosławni w 
Galicyi od wielu lat zwracali się do niego z 
prośbą, aby się zajął mli potrzebami duchowe- 
liii, że na, skutek tego zwracał sio arcybiskup 
Anbmmsz do metropolity ks. Repty w ózernio- 
we.ncli, prosząc go o pomoc dla prawosławnych 
Galicja u, ale on oświadczył, że pomocy udzie­
lić nie może, bo jest bezsilny, wreszcie, że 
arcybiskup Antoniusz, ulegając prośbie, zwrócił 
się o pomoc do patryarehy carogrodzkiego. 
Obrońca prosi, aby wnioski te załatwiono za­
raz, albowiem arcybiskup Antoniusz mógłby 
przyjechać do Lwowa jeszcze dziś pociągiem 
popołudniowym.

P r z e w o d n i c z ą c y  zapytuje obronę, 
czy ma zamiar jeszcze jakie wnioski przed­
łożyć.

Dr. D u d y k i e w i c z :  Tak jest. Mamy
jeszcze szereg wniosków.

P  r z e w . : Zwra.cam uwagę, że j est uchwa­
ła trybunału, iż wszystkie wnioski mają być 
razem postawione. J a  tych wniosków nie mogę 
osobno traktować.

Dr. D u d .  prosi jeszcze raz wnioski te 
i osobno traktować i skarży się, że w ten spo­

sób ścieśnia trybunał prawa obrony.
P r  z o w . : Oświadczam, że wniosków tych 

osobno nie poddam pod uchwałę trybunału. 
. U żywam oficjalnie obronę, aby zastosowała się 
' do uchwały trybunału i zaraz dalsze wnioski 
i przedłożyła.
i Dr. D u d . :  Jestem zmęczony, proszę
| uwzględnić, nie mogę teraz dalszych wniosków 
I stawiać.

P r z e  w. (do protokolanta): Proszę zapi- 
: sać, że obronę wzywałem do postawienia wnio­

sków, powołując się na uchwałę trybunału.
Dr. D u d . :  Jeszcze nie jesteśmy gotowi, 

przygotowujemy się i później postawimy 
wnioski.

P r  ze  w. udziela głosu prokuratorowi.
Prokurator S y w u l a k  oświadcza się od­

mownie co do wszystkich wniosków, postawio­
nych wczoraj przez obronę, albowiem okoli­
czności te są albo zupełnie obojętne dla niniej­
szej sprawy, albo zostały już w ciągu rozpra­
wy sprawdzone. Dzisiejszym wnioskom też się 
sprzeciwia z tycli samych motywów, jakie try­
bunał podał już, odmawiając wnioskom, posta­
wionym już przedtem przez obronę w tej sa­
mej nmteryi.

Przewodniczący zarządził przerwę, w cza­
sie której odbywała się narada trybunału.

Trybunał postanowił: Odmówić wnioskom 
z dnia 25 maja obr. dr. Głuszkiewieza i dr.
Dudykiewicza o stwierdzenie na podstawie u- 
stawy rossyjskiej, że pomiędzy Towarzystwem 
dobroczynności w Petersburgu, a rossyjskiem 
ministerstwem spraw wewnętrznych niema ża­
dnego specynlnego kontaktu, ponieważ trybunał 
przedewszystldem nie jest powołany do inter­
pretowania ustaw zagranicznych, a powtóre, że 
będzie rzeczą sędziów wyrobić sobie w tym kie­
runku zdanie, na podstawie, odczytanego statutu 
i innych wyników rozprawy.

Odmówić wnioskom obr. dr. Czerluncza- 
kiewicza z dnia 26 maja, albowiem okoliczno­
ści -we wnioskach tych zawarte, tak co do mie­
rzenia mostu, jak też co do stwierdzenia zkąd 
zboże do Zułueza przysłano, tudzież czy i za co 
świadek Schafer był karany, są dla sprawy 
same przez się zupełnie obojętne, a ponadto, że 
są to okoliczności tego rodzaju, o których sę­
dziowie przysięgli już na podstawie dotychcza­
sowego wyniku rozprawy mogą sobie wyrobić 
należyte zdanie

Odmówić wnioskowi dr. Dudykiewicza z 
26 maja, albowiem okoliczność, że także egzem­
plarze gazety Swoboda  i llrom adslcij Hołos 
podlegały konfiskacie, jakoteż okoliczność, że 
już w r. 1906 były rozszerzane pogłoski o roz­
dawnictwie ziemi w Rossyi, są dla sprawy ni­
niejszej bez znaczenia. Podobnie uważa trybu­
nał 7,a obojętne, w jaki sposób Kołdra przy­
szedł w posiadanie scioptikonu, ponieważ w lil­
ii i ej s’/, vm wypadku idzie głównie o użytek, ja ­
ki osk. Kołdra z tego scioptikonu robił, tu ­
dzież o cel, w jakim to robił? przyczem try­
bunał zauważa, że niektóre klisze są pochodze­
nia' rossyjskiego, na co wskazują napisy na 
nich umieszczono.

Również dla sprawy niniejszej nie jest 
ważną i decydującą sama przez się okoliczność, 
czy osk. Kołdra pisał własnoręcznie zgłoszenia 
włościan w powiatach gorlickim i jasielskim 
przejścia na prawosławie.

Okoliczność, czy osk. ks. San dowieź był 
kiedy w bursie w Gorlicach, lub nie, również 
nie jest sama przez się dla sprawy decydującą, 
zwłaszcza, że świadek Szatyński nie zeznał tego 
na podstawie własnego spostrzeżenia, podobnie, 
jak  obojętną jost okoliczność, czy w bursie w 
Gorlicach znajdował się jaki magazyn książek, 
któro później rozwożono i czy je  ztamtąd i w 
jak i sposób rozsyłano, ile że już z wyników 
rozprawy wiadomo, że po bursach znajdowały 
się faktycznie książki rossyjskie rozmaitej 
treści.

Zupełnie dla sprawy jest obojętnem, kto 
jest autorem pieśni „Pora, pora za Ruś", śpie­
wanej w Rossyi na  zjazdach i czy pieśń ta 
jest czarnosecinna, zwłaszcza, że świadek J a ­
worski, nazywając ją  czarnosecinną, wyraził w 
tym względzie tylko swoje subjektywne prze­
konanie.

Przyjmowanie do aktów sądowych foto- 
grafiij grupy gości z lir. Bobrińskim na czole, 
uważa trybunał za zbędne wobec okazania już 
podobnej fotografii sędziom przysięgłym.

Prowadzenie dowodu na fakt, czy Towa­
rzystwo im Kaczkowskiego jako takie dostawało 
jakie pieniądze, a szczególnie z Towarzystwa 
dobroczynności w Petersburgu, jest dla sprawy 
niniejszej bez znaczenia, ponieważ Towarzystwo 
jin. Kaczkowskiego jako takie, ze sprawą tą 
nie ma żadnego związku, podobnie też bez zna­
czenia dla obecnego procesu jest okoliczność, 
czy i które Towarzystwa ekonomiczne powsta­
wały pod wpływem zagranicy i ztamtąd zapo­
mogi otrzymywały.

Odczytywanie aktów dyscyplinarnych spra­
wy sędziego Mogilnickiego jest zbędne wobec 
tego, że sprawa karna przeciwko hr. B obriń-  
skiemu o zbrodnię z § 6 5  u. k. jeszcze  jest 
w toku i dziś się przewidzieć nawet nie da, 
jaki ona ostatecznie obrót wziąć może.

Wreszcie uważa trybunał za zbędne od­
czytywanie przemówienia hr. Bobrińskiego w 
Dumie, a hr. Berchtolda w Delegacjach, gdyż 
przemówienia te, umieszczone w gazetach, są 
każdemu dostępne, z drugiej z a ś  strony nie może 
się mieó pewności, czy te przemówienia hr. 
Bobrińskiego, wygłaszane dla świata zewnętrz­
nego, odpowiadały rzeczywistej jego działalności.

Okoliczności, któremi obrona chce prowa­
dzić dowód co do zjazdu w Poczajowie, trybu­
nał nie może uznać za odpowiednie, a to wo­
bec treści już poprzednio powziętej uchwały, 
tudzież, że sarna data tego zjazdu, jak  i miej­
scowość, w której on miał miejsce, same przez 
się dla sprawy tej rozstrzygającego znaczenia 
nie mają.

Okoliczności, które mają wykazać niepra­
wdziwość zeznań świadka Gozdy, trybunał nie 
uważa za rozstrzygające wobec tego, że świa­
dek Gozda już poprzednio słuchany, rzeczywi­
ście przyznał, że pisał list z więzienia, a nie 
da się na razie stwierdzić, w jakiej intencji 
iist ten był pisany i czy w zamiarze Gozdy nie 
leżało w ten sposób skłonić adresata pod ja- 
kąkoiwiekbądź formą do pewnych świadczeń na 
swą korzyść.

Przesłuchiwanie jako świadka Rekszyń­
skiego na okoliczności, jakie rzekomo przed 
nim miał Gozda wyjawić, uważa trybunał za 
bezcelowe, gdyż, pominąwszy, iż nie ma się 
pewności, czy Gozda powiedział Rekszyńskiemu 
praw;dę, to ponadto obaj oni pozostają pod za­
rzutem zbrodni szpiegostwa i zeznając w tej 
sprawie, zeznawaliby o faktach ich obrony do­
tyczących, zaczem i sankcja przepisu ustawy, 
odnośnie do praw dziwości ich zeznań w cha­
rakterze świadków przed sądem złożonych wo­
bec przepisu § 153 proc. karnej, nie mogłaby 
być do tu eh w pełnej mierze zastosowaną.

Okoliczność, w  jaki sposób, od kogo i w 
jakiej wysokości dostał Iłeczko pieniądze, nie 
może być już choćby z tego powodu decydu­
jącą, że juz sama obrona fakt otrzymania pie­
niędzy przyznaje, a brak dowodu, czy Iłeczko 
tylko ten jeden *raz dostawał pieniądze, czy 
może więcej razy i do którego właściwie fa­
ktu zeznania Gozdy odnosić się mają.

Okoliczności, które ma stwierdzić świa­
dek Prokopiusz, tudzież poświadczenie radzi- 
wiłłowskiego prystawa, tudzież szematyzm rzą­
dowy rossyjski nie są decydujące, ponieważ 
Gozda, jako obcy. mógł być co do nazwy osób 
dotyczących źle poinformowany, nie znając ich 
osobiście.

Wreszcie okoliczności, które ma stwier­
dzić świadek arcyb. Antoniusz i pismo jego do 
przewodniczącego rozprawy, uważa trybuna! 
woboo treści już odczytanych pism urzędowych 
Metropolity ks Repty za zbędne.

Po ogłoszeniu powyższej uchwały obroń­
ca dr. D u d y k i e w i c z  postawńł szereg no­
wych wniosków. Domagał się dopuszczenia do­
wodu, że kolor biało-niebiesko-czerwony na 
wstążeczce okazanej na rozprawie, a znalezio­
nej między papierami u osk. Bendasiuka, nie 
jest kolorem państwowym rossyjskim; dalej 
powołania szeregu świadków, że zeznania świad­
ków Kazimierza Kedryńskiego i Dołhego, któ­
rzy się zgłosili sami celem złożenia zeznań co 
do bursy w Kołomyi i Sanoku, w szczególno-, 
ści, że były tam portrety rossyjskich carów i 
że uczono przymusowo języka rossyjskiego w 
bursie w Kołomyi, są nieprawdziwe; zarekwi­
rowania, odnośnie do odczytanego na rozprawie 
zapisku sędziego śledczego, aktów karnych prze­
ciw Muzyczce i tow. o zbrodnię zaburzenia 
spokoju publicznego przez szerzenie moskalo- 
filstwa, dla stwierdzenia, że doniesienia, jakie 
w tej sprawie i w innych sprawach wpłynęły, 
były następstwem choroby umysłowmj oficera 
żandarm ery i.

P r z e w o d n i c z ą c y  nie pozwala obroń­
cy w ten sposób się wryrażać, grożąc mu ode­
braniem głosu.

Dalej domaga się obrońca dopuszczenia 
dowodu, że twierdzenie, zawarte w odezwie 
Rady szkolnej krajowej z d. 25. marca 1914 
roku, odczytanej na rozprawie, iż odezwę o 
treści podburzającej napisał wychowanek bursy 
w Żółkwi, Michał Miehalczuk, co świadczy o 
kierunku, jaki panuje w bursach russkich, po­
lega na mylnej informacji. Żąda obrona powo­
łania na świadka Michała Michalczuka i innych 
dla stwierdzenia, że odezwy tej Miehalczuk 
nie pisał i że odezwTy tej nie znaleziono 
u niego.

Wkońcu żądał obrońca dopuszczenia do­
wodów odnośnie do zeznań świadka. Dulisko- 
vicsM, w szczególności domaga się obrońca we­
zwania na świadka Jana Werguna ■/. Peters­
burga, dr. Juliana Jaworskiego z Kijowa, po­
sła do Dumy Anatola oawenkę, lir. Sołowowo 
i Chowiakowu. z Petersburga, którzy mają 
stwierdzić, że zeznania Duliskovicsa, odnoszące 
się do zjazdu w Poczajowie, do wyjazdu dr. 
Dudykiewicza z deputacyą galicyjską do Ros­
syi j przemówienia dr. Dudykiewicza ze Izami wt 
oczach w sprawie pomocy materyalnej dla lu ­
dności russkiej w Galicyi i t. p. są zupełnie 
nieprawdziwe. Przyznaje dr. Dudykiewicz, że 
przemawiał wtedy w Rossyi, ale mówił tylko 
r.rzy minuty o „russkiej jedności kulturalnej

N as tę p n ie  przystąpił obrońca do wywo­
dów na temat prowokatorskiej działalności Du- 
liskoviesa, przeciw czomu Duliskovics stanowezo- 
zastrzegał się na rozprawie i domagał się we­
zwania na świadków prof. I.ubowicza z War-
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szawy, prof. Eilozofowa z Petersburga i dr. J a ­
worskiego na dowód, że Duliskovios poddawał 
im takie rzeczy, które ich w zdumienie wpra­
wiały. Dalsze motywy wygłaszał obrońca od­
nośnie do osoby Duliskoviosa w takiej formie, 
że przewodniczący zapowiedział, iż nie pozwoli 
w taki sposób mówić.

Obr. dr. D u d y k i e w i c z  oświadcza, że 
uważa to za ukrócenie swobody obrony i dal­
szych wniosków czynić nie będzie.

P r o k u r  a t o r  sprzeciwia się wnioskom 
powyższym z tych samych motywów, co po­
przednio.

Trybunał postanowił odmówić wnioskom 
obrony, albowiem fakt używania trójkolorów 
przez Słowian jest faktem notorycznie znanym.

Okoliczności, dotyczące stosunków w bur­
sach moskalofilskich zostały, należycie wyświe­
tlone pismem urzędowem Bady szkolnej krajo­
wej, która w piśmie tem wyraźnie stwierdza, 
że swój memoryał opiera na przeprowadzonych 
dochodzeniach, do czego jako najwyższa inagi- 
stratura szkolna w kraju jest z urzędu po­
wołana.

Okoliczności, naprowadzone odnośnie do 
zeznań świadka Duliskoviesa nie są rozstrzyga­
jące, zwłaszcza, że obrona sama przyznaje, iż 
Duliskovics w odnośnych kołaeh się obracał, 
że rzeczywiście w zebraniach dotyczących brał 
udział i że dr. Dudykiewicz na zebraniu odno- 
śnem przemawiał, przy ozem trybunał zauważa, 
że jest okolicznością mniej ważną, w jaki spo­
sób odnośne zebrania do skutku przychodziły 
i jakie Towarzystwa je zwoływały,

Wreszcie zauważa trybunał, że rola, w 
jakiej Duliskovics występował, wypływa już z 
jego urzędowego stanowiska i że on właśnie 
w tym celu wyjechał do Eossyi, by badać źró­
dło i nici organizaeyi, a dla sprawy jest obo- 
jętnem, jaidemi on drogami dochodził rezulta­
tów swego służbowego zadania.

N a  t e m  z a m k n ą ł  p r z e w o d n i c z ą c y  
r a d c a  L e w i c k i  p o s t ę p o w a n i e  d o w o ­
d o w e  i oświadczył, że trybunał uchwalił dla 
szybszego zakończenia sprawy, wyznaczyć posie­
dzenie na jutro, mimo święta według obrządku 
gr. kat.

Na wniosek obrony i życzenie obrońców, 
zgodził się trybunał nie prowadzić jutro rozpra­
wy, lecz odroczyć ją  do p i ą t k u  z r a n  a.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
B ank z iem sk i

jako Towarzystwo akcyjne.

II.
Zakres dzia łania .

Towarzystwo ma prawo prowadzić w 
celu popieran ia  gospodarstw  rolnych, a w 
szczególności s tanu włościańskiego w Galicyi 
wraz z W ielkiem  K sięstwem  Krakowskiem, 
na  Bukowinie i n a  Śląsku, następujące in- 
t e r e s a :

1. udzielać pożyczek w gotówce na h i ­
potekę właścicielom nieruchomości, wpisa­
nych do ksiąg  publicznych;

2. wierzytelności h ipoteczne zastawiać, 
nabywać i pozbywać;

3. udzielać kredytu  krótko term inowego 
Stowarzyszeniom, is tn ie jącym  n a  podstawie 
ustawy z dnia 9 kw ie tn ia  1873 Dz. p. p., 
k tórych większość członków stanow ią rol­
nicy ;

4. weksle i przekazy, zaopatrzone pod­
pisami, uznanym i jako dobre, eskontować, 
reeskontować, jak  i przyjmować do in k a s s a ;

5. udzielać pożyczek i zaliczek na  za­
staw  notow anych na austryaekieh  g iełdach 
papierów wartościowych, ja k  i na  zastaw su­
rowych produktów rolniczych. Spekulacye 
gie łdowe są zasadniczo wykluczone;

6. prowadzić rachunk i b ie ż ą c e ;
7. nabywać i pozbywać snrowe produ- 

k ta  ro lne  na  w łasny albo cudzy rachunek, 
zakładać i prowadzić domy składowe, z za­
chow aniem  specyalnych przepisów ustawo­
wych ;

8. wydawać książeczki wkładkowe na 
złożoną gotówkę, opiewające na  okaziciela 
i na  nazwisko, tudzież asygnaty  kasowe. 
P ierw sza  w kładka książeczki wkładkowej lub 
asygnaty  kasowej nie może opiewać na mniej 
niż 100 koron.

Towarzystwo je s t  dalej u p ra w n io n e :
9. Tworzyć żywotne gospodarstwa śre­

dnich  rozmiarów w myśl ustawy z 17 lutego 
1905 Nr. 40 dz. u. kr. o włościach ren to ­
wych ;

10. nabyw ać majątk i ziemskie, wpisane 
do ksiąg tabu larnych , i gospodarstwa wło­
ściańskie, celem odsprzedaży w całości lub 
w części;

11. przeprowadzać parcelacyę gospo­
darstw  rolnych na rachunek  właścicieli z

•lub tejże co do wysokości 
y> ac się mającej ceny kupna i czasu

trw an ia  parcelacyi, adm inistrować i wydzier­
żawiać dobra i realności;

12. finansować i organizować, oraz u- 
dzielać pomocy przy zakładaniu spółek, m a­
jących  na celu:

a) zakupno grun tów  dla członków;
b) tworzenie przedsiębiorstw  o cha ra ­

kterze przemysłowo-rolniczym ;
c) hande l bydłem, jak  i wszelkimi in ­

nym i produktam i rolniczymi, z wykluczeniem 
hand lu  kró tkoterm inow ego tym i p r o d u k ta m i ;

d) przeprowadzanie melioracyi gruntów;
ej dostarczanie nasion, nawozów sztu­

cznych i maszyn ro lniczych dla gospodarzy 
r o ln y c h ;

fj  działalność, sk ierow aną wogóle do 
podniesienia wytwórczości rolniczej ;

13. dostarczać rolnikom we w łasnym  
zakresie działania robotników  rolnych, służby, 
maszyn rolniczych, nas ion i nawozów sztu­
cznych ;

14. nabywać, sprzedawać i przyjmować 
w zastaw w łasne obligacye. Przy  udzielaniu 
pożyczek z wyjątkiem pożyczek hipotecznych 
(§ 47 i 58) może sobie Towarzystwo za- 
strzedz prawo sprzedaży w łasnych  obligacyj.

Towarzystwo je s t  dalej uprawnione wy­
dawać bankowe zapisy długów (obligacye) 
pod osobnymi w arunkam i,  w §§ 57 do 78 
s ta tu tu  ustanowionymi, w następujących wy­
padkach :

1. n a  podstawie pożyczek, udzielonych 
na h ipotekę nieruchomości,  w pisanych do 
ksiąg p u b l ic zn y c h ;

2. na  podstawie posiadanych papierów 
wartościowych, mających pupila rne  bezpie­
czeństwo i na podstawie pożyczek, udzielo­
nych na zastaw takichże papierów.

Obligacye wydawane być mogą tylko 
do wysokości kap ita łu  pożyczkowego, nie- 
przekraczającego połowę wartości n ie rucho­
mości, na  k tórych  wierzytelność Towarzystwa 
została zahipotekowaną, względnie do wyso­
kości s/4 części wartości nom inalne j papierów 
wartościowych, służących za podkład.

OSTATNIA POCZTA.
=  Najdost. Arcyksiążę K a r o l  S t e f a n  

wyjechał do Żywca.
=  Najdost.  A rcyksiążę L e o p o l d  S a t ­

y n  t o r  objął p ro tek to ra t  nad aus tryacką wy­
praw ą antarktyczną.

=  Z Budapesztu d o n o sz ą : A m basador 
austro-węgierski w K onstan tynopolu  m argr. 
P a l l a v i c i n i  konferow ał wczoraj kilka razy 
z h r .  B e r c h t o l d e i n .

=  Z M alty  do n o sz ą : W iceadm ira ł  Lofi- 
ler  i kom endanci a u s t r o - w ę g i e r s k i e h  
o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  byli z wizytą u gu ­
berna to ra  celem złożenia życzeń z okazyi 
rocznicy urodzin królowej angielskiej.  Guber­
na to r  podziękował w gorących słowach i o- 
świadczył, że o m anifestacyi tej doniesie te ­
legraficznie królowi. Oficerom austro-węgier-  
skim zarówno w chwili p izybycia  ich, jak  
przy odejściu wyświadczono, honory  wojsko­
we. Okręty wojenne angielskie i austro-wę- 
g ie rsk ie  przywdziały były strój galowy. W po­
łudn ie  wszystkie okręty w ojenne dały salwy. 
Liczni oficerowie austro-węg. przed południem 
zwiedzali ru iny  starodawne. Po południu  od­
była  się u guberna to ra  i jego małżonki h e r ­
bata.

=  E a d a  m iejska w Tryeście przyjęła 
wczoraj wniosek nag ły  z wezwaniem Bządu, 
aby bezzwłocznie zniósł n a  czas jakiś  wygó­
rowane — zdaniem  peten tk i  — j n ieuspra­
w iedliw ione c ł a  n a  z b o ż e ,  oraz aby przy 
sposobności wznow ienia ta ryfy  cłowej nie 
powodował się p ro tekcyonalizm em  agrarnym
i aby silny w pływ w yw ar ł  na  rząd węgier­
ski celem reform y reg u lam in u  gie łdy w kie­
runku  ograniczenia hand lu  te rm inow ego zbo­
żem.

=  S e j m  c h o r w a c k i  rozpoczął wczo­
raj obrady.

=  W  p r u s k i e j  I z b i e  p a n ó w  h r . 
Ean tzau  dom agał sie od rządu wyjaśnienia, 
co uczynić zamierza, aby w płynąć na  rząd 
duński,  by w Szlezwiku pó łnocnym  n ie , up ra­
w iano pod jego p ro tek tora tem  agitacyi wro­
giej Niemcom.

Kanclerz B e thm ann-H ollw eg  jako p re ­
zes gab ine tu  pruskiego oświadczył, że sto­
sunki na  kresach północnych są złe w łaśn ie  
z powodu tej agitacyi. Bząd będzie się s ta ­
ra ł  wszelkiemi siłam i usunąć * tę  agitacyę 
i poczyni odpowiednie kroki u rządu duń ­
skiego.

=  Na wczorajszem posiedzeniu D u m y  
r  o s s y j  s k i e j podczas dyskusyi nad budżtem 
m in is te rs tw a sprawiedliwości przyszło do 
scysyi między październikowcem Szubińskim 
a kade tem  M iliukowem. Miliukow, Kiereńskij 
i Puryszkiewicz wykluczeni zostali na  jedno 
posiedzenie. W niosek wiceprezydenta Dumy 
Konowałowa, aby także Szubińskiego wyklu­
czyć na  jedno  posiedzenie, odrzucono 118 
głosam i przeciw 108. W sku tek  tego wyniku

głosow ania Konowałów złożył godność wice­
p rezydenta  Dumy.

== O s p r a w i e  a l b a ń s k i e j  nadcho­
dzą nas tępujące nowe w ie ś c i :

A gencya S tefaniego donosi, że n iep raw ­
dziwa je s t  wiadomość, jakoby E ssad  basza 
odbył konfereneyę z markizem di San Gin- 
liauo. E ssad  w yjechał do Neapolu.

Pułkow nik  włoski Miriccio udał  się do 
Szijak, aby odebrać resztę jeńców.

M iędzynarodowa komisya k o n tro lna  od­
była wczoraj w pałacu księcia naradę. W y­
nik jej trzym any je s t  w tajemnicy.

=  Eząd przedłożył S k u p c z y  n i e  serb- 
skiej projekt ustawy o wyznaczeniu kwoty
122,800.000 d inarów  n a  zbrojenia.

— Grecka Izba deputowanych uchw a­
li ła w pierwszem czytaniu ustawę co do od­
stąpienia A lban i i  wyspy S a n s  e n  o.

Delegacye.
Delegacja węgierska.

Budapeszt, 27 maja. Na posiedzeniu 
p lenarnem , w dyskusyi nad  etatem M in is te r­
stwa spraw  zagranicznych książę Ludwik 
W i n d i s c h g r a c t z  omawiał sprawę albań­
ską i zapytał, czy prawdziwe je s t  doniesie­
nie dzienników, że podczas osta tn ich  zajść 
w Durazzo nie było tam  wcale posła austro- 
węgierskiego.

Delegacja austryacka.
Budapeszt, 27 maja. N a początku po­

siedzenia p. L e c  b e r  wniósł interpelaeyę, 
czy prawdziwa je s t  wiadomość, że przyszła 
sesya Delegacyi m a odbyć się wkońcn roku, 
tak, że z powodu św ią t Bożego Narodzenia 
znowu w yw artoby  nacisk celem szybkiego 
za ła tw ien ia  p rac  delegacyjnych, tak, ja k  obe­
cnie ze względu na Zielone Święta. W  ten 
sposób uniemożliwia się g run tow ną  i no rm al­
ną  dyskusyę, a także u trudn ia  się służbę 
sprawozdawczą wobec zbyt długiego trw ania  
posiedzeń.

Przew. w iceprezydent L e o  odrzekł, że 
in te rpelaeyę tę  natychm ias t  zakomunikuje P. 
M inistrow i spraw  zagranicznych.

Del. L e u t h n e r  om awiał sprawy woj­
skowe i k ry tykow ał ton, w jak im  pisma 
wojskowe występują przeciw soeyalistom.

Po n im  mówił ks. L o n d z i n .
B u d a p e s z t ,  27 maja. Del. Sustersicz zło­

żył m andat do Delegacyi. W  miejsce jego 
wszedł del. Krek.

K r a k ó w ,  27 maja. Dzisiejsze śledztwo 
policyjne trw ało  do 7 rano. Okazuje się, że 
Królikowski m ia ł  dawniej fabrykę octu w 
Żywcu, tam s trac ił  i przeniósł się do K ra­
kowa. Tu od października r. z. objął k ie ro­
wnictwo fabryki octu i m u sz t ird y  w Zwie­
rzyńcu. Żona jego mieszka w Białej i posia­
da tam kamienicę.

Rozeszła się pogłoska o aresztowaniu 
W ilczka w Niepołomicach, d y re k c ja  policyi 
oznajmiła jednak , że pogłoska ta  dotychczas 
się n ie  sprawdziła.

P r a g a ,  27 maja. P rzy b y ł  tu P. M ini­
s te r  robót publicznych Trnka.

B u d a p e s z t ,  27 rnaja. (Węg. fi. korr.) 
Zwłoki ś. p. F ranciszka  Kossutha wczoraj o 
godzinie 11 wieczorem przewieziono z m ie­
szkania do M uzeum  narodowego, gdzie je
wystawiono.

Budapeszt, 27 maja. U członka Izby 
m agnatów  Żeleńskiego odbył się wczoraj o- 
biad na cześć bawiącego tu  am basadora  ros- 
syjskiego, Szebeki.

_________  I

Poznań, 27 maja. (Tel. pr.) . W  spra­
wie Bolechowa dr. Szułdzyński otrzym ał 
list, w k tórym  mu doniesiono, że zarząd 
wojskowy Bolechowa n a  cele wojskowe już  
nie potrzebuje.

Wrocław, 27 maja. Kapituła w ybra ła  
b iskupa w Hildesheiin , ks. Adolfa B ertram a 
księciem -biskupem  wrocławskim.

Warszawa, 27 maja. (Tel. pryw.). Ju ry  
powołane przez Tow. miłośników his tory i do 
rozstrzygnięcia konkursu, ogłoszonego w sty­
czniu 1913 r., ukończyło swe czynności.  W y­
różniono p i a c e : „Pałac Brtih lowski11 (godło 
Gryf) i „Kościoły barokowe w W arszaw ie11 
(hez godła).  Ponieważ ta  druga praca czę­
ściowo tylko odpowiada warunkom konkursu, 
postanowiono przyznać nagrodę dziełu „Pałac. 
Brtihlowski , dzieło zaś „Kościoły barokow e1*, 
jako zasługujące na  uznanie i wyróżnienie, 
polecić Tow. M iłośników do opublikowania 
w jego wydawnictwach. Po otwarciu koport 
okazało się, że autorem „Pałacu Briihlow- 
skiego" je s t  dr. Kazimierz Konarski, a auto­
rem  „Kościołów barokow ych11 dr. F ranciszek  
Klein.

Petersburg, 27 maja. P ierwszy depar­
tam en t E ady  pańs tw a postanow ił p rzeprow a­
dzić śledztwo w stępne przeciw socyaliście 
Czecheidzemu za mowę podburzającą, w ygło­
szoną w Dumie. Co do skargi przeciw 
34 posłom o oszczerstwo, wniesionej przez
b. posła Gołolubowa, to m ają  być oddani 
pod sąd tylko trzej posłowie, którzy pierwsi 
podpisali odnośną interpelaeyę.

Petersburg, 27 maja. (Tel. pr.). N ie­
którzy utrzymują, że nie je s t  wykluczone, iż 
rząd w sprawie samorządu w Królestwie 
Polskiem ucieknie się w czasie feryj le tn ich  
do art. 87 praw zasadniczych, p rzewidujące­
go zastosowanie praw bez uprzedniego przy­
zwolenia Izb prawodawczych.

Petersburg, 27 maja. (P. Ag.). Ogło­
szono ukaz carski, zarządzający, że rezerwy 
piechoty i wojsk, inżyniery i z lat 1907 do 
1908 w gubern iach  europejskich i azyaty- 
ckich mają być pow ołane na  ćwiczenia. J e ­
dynie w gub. kazańskiej pow ołane  będą re­
zerwy tylko z r. 1907. Ćwiczenia te maja 
potrw ać we wszystkich okręgach wojskowycii 
6 tygodni. Odbędą się one w jesieni po u- 
kończeniu le tn ich  robót.

Libawa, 27 maja. (P .  Ag.). Na pokła­
dzie łodzi torpedowej „P o g ran ic zn ik 11, stoją­
cej na  kotwicy w porcie „A leksander  III ." ,  
n as tąp i ł  wybuch pary  w ru rach  kotła. P o ru ­
cznik i 4 m arynarzy ciężko się poparzyli. 
Przewieziono ich do szpitala.

Berno szwajc., 27 maja. Dziś zebrała 
się tu konfereneya rossyjskiej o rganizac ji  
studentów  wszystkich Lbiiwersytetów euro­
pejskich celem omówienia sytnacyi utworzo­
nej przez uchwały U niw ersy te tów  n iem ie­
ckich i szwajcarskich co do dopuszczenia s tu ­
dentów Eossyan. Oprócz kilkuset delegatóu 
s tudenck ich  przybyło wielu profesorów E os­
syan, l i tera tów  i dziennikarzy. Zajmowano 
się spraw ą założenia U n iw ersy te tu  rossyj- 
skiego w Europie  zachodniej lnb przyłącze­
n ia  oddziału rossyjskiego do jednego  z is tn ie ­
jących już Uniwersyietów.

Kopenhaga, 27 maja. Król i królowa 
wrócili z podróży do portów zagranicznych.

Rzym, 27 maja. (Stefani).  Donoszą z 
Durazzo. że do Szijaka przybyw ają nowe od­
działy powstańców. Między powstańcami z 
Kruji a powstańcam i z Szijaka wywiązała sie 
walka.

Durazzo, 27 inaja. W  mieście spokój. 
Międzynarodowa komisya kon tro lna  konfero­
w ała  dalej z w ysłannikam i powstańców. Księ- 
żna odwiedziła wczoraj rannych  w szpitalu-

Dyskusja albańska we włoskiej 
Izbie deputowanych.

R z y m ,  27 maja. W e włoskiej Izbie de­
putow anych  p. Galii rzekł,  że położenie w 
A lbanii  n igdy n ie  było tak krytyczne, jak 
teraz. K ry tykował stanowisko prasy  austro- 
węgierskiej względem włoskiej,  podniósł j e ­
dnak popraw ne stanowisko austr. Ministra 
spraw  zagr. h r .  Berchtolda.

E adyka lny  poseł Dieesaro nie jest. za­
dowolony z w y ja śn ie ń  San Giuliana. Dyplo­
m a c ja  włoska skom prom itowała  się. Broni 
ona in teresów  A ustry i  ze szkodą W łoch.

P. C innen i (lewica) przyją ł do wiado­
mości w yjaśnienia  San Giuliana.

P. Chiessa, republikan in ,  krytyko a-l 
politykę rządu włoskiego, nieodpowiadającą 
jego zdaniem in teresom  Włoch.

P. (Jraziani,  socyalista, oświadczył, że 
powodem obecnego położenia je s t  t o f ż e  dwa 
mocarstwa chcą zapewnić sobie wyłączne 
wpływ y w A lbanii.  W skazywał na  nieszcze­
re stanowisko A ustry i względem W łoch w 
Albanii.

Eepub l ikan in  Barzilai zaznaczył, że 
stanowisko rządu włoskiego w sprawne al­
bańskiej zraziło Serbię i Grecyę i źle od­
działało na  stosunek do Eossyi, k tóra  szcze­
rze popierała  W łochy. U cie rp ia ł  z tego po- 
wodu także stosunek do F ra n cy i  i Anglii,  ą 
po zajęciu Libii przedewszystkiem z tem 1 
państwam i należało utrzym ywać dobre sto­
sunki. W zajemna nieufność A ustro-W ęgieł 
i W łoch była powodem stworzenia now eg0 
państwa, n ie było zaś do tego is totnej pod­
stawy.

Soc. Lucci oświadczył, że socyaliśc' 
przeciwni są awanturze, której nas tępstw  
razie naw et nie można przewidzieć.

Eadyka lny  poseł R am pom  nie pochwa' 
la polityki rządu w spraw ie  A lbanii ,  n ie od' 
powiadającej jego zdaniem  duchowi uchwał 
k o n fe ren c j i  w  Londynie .

P. D ibugnano twierdził,  że istniejący 
między A ustro-W ęgram i a W łochami zataffc 
w spraw ie  A lbanii  może doprowadzić dc 
ciężkich zawikłań. Przyłącza się do wyW0' 
dów tych mówców, którzy domagali się i®' 
in te rw e n c j i  wszystkich mocarstw. W yraz1 
nadzieję, że Grey, który tyle  już położył 
sług  około u trzym ania  pokoju, da inicyaU 
wę także co do tej in te rweneyi.

O dpowiedzialny redaktor : 

A D A M  K R E C H O . W I E C K I *



N ADESŁANE.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

BALON DRZYMAŁY “
kupując go za 2 kor. w Binrze St. Sokołow - 
ahiego we Lw ow ie, ul. Karola Ludwika 5 albo 
u lica  Jag ie llo ń sk a  3. Oto niety lko  dlatego, że przez 
to użyje złudzeń w spanialej jazdy  poyyietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
m ały" ujęte w barwnie nap isaną powieść — ieoz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g i e ł k ę  na 
nasze k ra jo w e  „Jluzenaia 1?auiiJowe‘% którego 
społeczeństw u naszem u tak  bardzo potrzeba. Kto 
p rzyśle  2 kor. 40 hal. za Balon, oraz. jako cegiełkę 
na  „Muzeum handlow e" pod adresem : B iuro d z ien ­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzym a „Balon D rzy­

mały * odw rotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Biura

z ul. Jagiellońskiej 3

p r z e n i e s i o n e
zostały na ul.

'frzeciegs Haja

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n y

Dr. Włodz. Serkowskiego
p r z e n ie s i o n y  z o s ta ł

-™  *ia ul. lioralniciiit I. 6
i wykonuje wszelkie zabiegi U karskie  i den ­
tystyczne, jako t o : mostki, koronki, tak 

w kauczuku, jz k  i w złocie i w platynie.

Udogodnienia w spła tach. ------------

P a c je n tó w  z p ro w in c j i  za ła tw ia  się 
najszybciej.

€  E  N  N  i  K  
SZBY HANDLOWEJ ! PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dn ia  27 maja 1914.
W aluta koronowa

pSueą żadają
1. A kcye ca  sz tu k ę*

(bez kuponu bieżącego)

FRANCENSBAD.

D i, S t s n is ia w  PRZYBYLSKI
b. asysten t k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
U niw ersytetu  Jag iellońsk iego  w Krakowie ordynuje, 

jak  jat ubiegłych.

, , 1‘a la c e - H o te l* * ,  wejście od K i r c h e u s t r a s s e .

PRENUMERATĘ
na w s z y s tk ie  czasop ism a  

i dziennik i
krajowe i zagraniczne

przyjmuje

Biuro dzienników  
SOKOŁOWSKIEGO  

LWÓW  
3-ego M AJA 1. 5.

BanStii hip. palie, po 300 zł. w. a. 
Rajsku palie , d la handlu  i pr«em.

636-— 6 4 6 --

TO 300 fi.................................................................. 3 7 5 - - 385-—
Kniei Lwów-Ozerninwee-Jasey po

200 7ił. w. a. w srebrze 500-— 510"—
Fabryk i -wagonów w Sanoku po

1(10 koron 

I I .  L is ty  nastaw isc  s a  1911 k o r» * ,
(bsz kuponu bieżącego)

Bar.ko hip . gal. 5 p r. w. a. wylo­
sow ał % 10 pr. prem. . . — —•—

flanki: hip. gai. 4 l/« pr. w. a. los
w 50 1.........................................  89-30 90-—

>«*ka hip. gai. * pre, w. a. los
w m  i .........................................  82-30 8 B --

Banku k ra j. 4’/s pr. w. a. los w 51 1. 90-— 90-70
.Banku krąi. 4 pr. w. a. los w 57 1. 84-50 85'20
Banku gal. ziem. kred. 4‘/s pr. 60 1. 90'50 91-20
L an k ę  gal. d la handlu  i przem.

w Krakowie 4 '/ ,  pr. 60 1. , 90 '— 90-70
j-eiusiny lian k  hipoteczny Lwów , 9 0 '— 90’70
"• '(‘iw. kredyt, gallc. ziem, 4 pr.

‘p ierw sza em isya) . , . 94 '—
k-edyt. gai, zima, 4 prc. los

w i. -  ......................  86-30
' ‘iw . kredyt gal. *iem. 4 p r.

i w 5# 1." . . . . , , 81-50 82-20
g&i. ł it tn . 4 '/ ,  los. 62 1. 8 9 - -  89-70

Marę; g ie łd y  w ied eń sk ie ) .
dnia  25 m aja 1914.

A» O gólny d łn g  p a ń s tw a . p łacą żądają

Jednolity  d ług pańaw a w banknot.
m a j- l is to p a d ........................................  81-50 81-70
* t"czeń -lip i« e .......................................  81-45 81-65

Jednolity  d ług państw a v? srebrze
h ity-aW pień  .................................. 84-95 85-16
kvvieoi*ń-jp& wł*Je«ik....................... 85-10 85-30

i r, 1869 po 500 zł, w. a. 4 pre. 16?-p— 1663-—
., ... 1860 po 100 zł. 4 prą. . , 42J-— 431*—
... 1861. po 100 zł. . . . 675-— 685—
.. .. 13-94 p<> 50 zł. . . , . . 320-— 330—

R» W s g  p a ń s tw a  < wszy-JikicL *  Kadzie państw* 
reprezentow anych krajów ker

A uatr, ren ta  złota wolna oc, podatku 
za 100 zł. 4 p r .....................................

A u str ren ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 pr. ............................

p łacą

84-30

94-70

87—

H I .  O bi Ig i sa  UW «toro*.
(bas kuponu bieżącego)

, ala-,. Lind. propin, 4 pr. . . .
Komun. Banku krąj. 4*/, pr. (8 ern.)
'•omuri. Banku kraj, 4 pr. (4 6in.)
Kolej, lokal. B m .iu  kraj. 4 pr. .

i krajowej 4 pr. % r, 189-3
,, 4 pr. * r, 1.908

* S w ta  Lwów* 4 p r , .
4 pr. .

« „ 4 p r. . .
* K rakowa . t .

JT .  klmaety.
-•w /st ce»>,r*ki
■I fr-.-o.kówka............................. ! , .
-ć : I‘ rcssyjehieb srebrnych  .

-ę' papierowych
• MC yj.::-.7.v 5 ’k>C, . .

'■ ■■ :p'o<j op/acają podatek rentowy.
opłasąją 2*/« podatek rentowy.

9 8 - - 98-70
89-10 89-80
SU­ 81-70
S I — 81-70
82-50 83-20
8 0 - - 80-70
80-50 81-20
8 0 - - 80-70
80-— 80-70
8 0 - - 80-70

11-35 11-47
19- 19-12

250-—0r,9. 253-—
OKU-Kfi

(17-60 117-90

100 zł. 57* p r .................................
Kol, Karola Ludw ika po 200 ii. irik.

(ostempl. a k cy e ) ..................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron,

wolno od podat-ai 4 p r .....................
Kol. C*z. E lżbiety  za 200 zł. sok.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 
Koi. czeskiej zach. s s  209, 1000 i

5000 zł. 4 p r ...................................  .
Kol. czeskiej emiss, i  t, 1895 za

400 kor. 4 p r ........................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor, 4 p r  . . . . . . . . .
Kol. północnej ces. Ferd y n an d a  eiu

i  r. 1886, 4 p r e , ......................
Kol. północnej cez. Ferdynanda em.

* r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

* r, 1887, 4 p re ...................................
Kol. północnej ees, Ferdynanda em 

f  r . 1888, 4 pre. . . . . . .
Koi. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1891, 4 p re ............................. .....
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z 1898, 4 p re ...................................
Koi. północnej ces Ferdynanda em, 

(  v. 1904, 4 pre. . . . . -

muyGu).

99-90 100-10

81-85 82-f 5

85-50 86-50

102-10 103-10

10710 108-10

84-50 85-50

84-50 85-50

4 2 7 -- 431-—

slejowo).

100-50
115 —

—'—

86- -■ 87-—

85-10 86-10

83-75 84-75

91-30 92-30

91-05 92-05

9105 92-05

87-05 88-05

88-85 89-85

87-70 88-70

87-50
84-60

88-50 
85 00

Koronowa waluta.
Koi. lwowsko-cz?rB,-iasskiej z roku

1894 4 pr. . . '   ......................
Kol. Arcyks. Rudolfa. (Salzkam m er- 

V 'Li za 400 M. 4 pr. . . . . . 102-40

0 .  W s j  p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej). -
4V«r. złota renta  4 pr. . , . . . ——   •_

» w wal. kor. 4 p r. 96 83 
poż. prem , za 100 zł. (200 kor.) 600—

,  „ 50 zł. (100 kor.) 245-—
, obi. pr. reguł, Outy 4 pre. . . 290 —

SC. O b lig a c je  In d em aS su ey jn e .

■ . . 8310
■ . • 84-50

? , i a n e  » a b U c sn e  p o ż y c z k i.
Roi, reg. Dunaju z r . 1878 los 5 a r. 100-50 
Roz. k raj, Bukowiny r. 1393 los 

za 300 kor, 4 pre. , . . . .
Gal. poż. kr. z roku 1393 4 pre,
Gai. obi. prop. z roku. 1889 4 pre.
P aźysska m iasta Lwowa % r. 1896

4 pre.  ..................................
Poż. serb. arem . za 100 fr. 2 pre, .
Tureckie obi. prem , koi. za 400 f r . .

W ęgier m  100 zł. 4 pre. 
Kroaeyi i S ław onii . .

81-50
83-35
98‘-

80-25
104-50
218-—

żądają

85-30

103-40

97-05

300—

84-10

82-50
83-35 
99—

112-50
221—

Koronowa walut.*, płacą żądają

I .  Losy (za sztukę).
B udapeszteńskie (B asilika) 5 złr. , 25-— 29—
jóakł. kred. d la  handi. i przem. 100 z łr. 478"— 488 —
Ciary 40 z łr. ni. k . ............................——  — —
Pożyczka m iasta L ubiany 20 złr. . 58-— 62-—
Czerwonego Krzyża anstr. Tow. 10 z łr. 51-— 55-—

n „ węg. Tow. 5 z łr. 29‘90 33 90
Loi.y fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. —-— —■—

i. A kcye B anków  (za 3ztukę),
Banku Anglo-Ausj;r. 240 kor. . . 
d a l. banku d la han. i przem, 200 s 
Peszt. Banku handlu  i przem. . 
Żaki, kred. d la handlu 400 kor. . 
Weg. Banku kredyt. 200 złr. . . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip 200 złr. , , . 
Banku dla krajów koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor. , . 
„ Związku (U nionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego i 00 
Ziroosienskri t anka 100 złr. . ,

ił r.
329-50 
375-— 

3590—  
605-50 
789—  
724—  
638—  
489-40 

1 9 4 7 -- 
576—  
276-50 
267-—

330-50 
350- — 

3600-— 
606-50 
7 9 0 --  
7 2 6 --  
642—  
490-40 

1957—  
577‘-  
277-50 
2 6 8 - -

279-75
238-60

91-50
91-65

91—
98-10
91—
89-50
89-50
82-50
81-25
80'60
94-—
88-50

28975
248-50

92-50
92-65

92—  
99-10
93—  
90-50 
90-50 
83-5o 
33-25 
87-50 
95—  
89-50

8 .  M e ty  aaatnw a® . Obiig. hipot. i lis ty  dłużne
za 100 zł. M ii,

-lustr. zakż. obi. preni, z r. 1880 3 pr.
ii n n i* k 1889 a j-T.

As&tya weg. banku 50 la t 4 pr. . .
,  S0 łatTv.S- ą y r,

B anku Galicyjskiego d la  hand lu  i 
przem ysłu 4*/  ̂ pre. 60 1. . , .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr,
Banku gal. ziem, krad. 4 '/ ,  pr. 60 1,
Gal, ake, b. hip, 1 0 p r. pr, los. 4 ‘/v »r.

,, ,  ... „ los.' ?0 1, 4','s p r /  ,
,  u, „ ,1 60 5: 4 pr, . .

Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1.
r, 4 pr. los 41 i,

„ „ i. „ 4 pr. sta rsza  .
n u n 4 g pi*, n*j lat.

B anku kraj. d la  G a lic ji  i Lodo 
41/# pr. 51*/# l» t sw ro ls*  ,

Banku krajowego obiig . Iromun i  
emisya 42 lat 4 :;t  pr.

Banku kr. obi koi. i u .  5 7 ^  g 4 ’p r ;

a .  G ń U g a e je  s p ra w o m  p ia rw s w ń s tw s
tą 100 zł, sem.

.Kolej Lwów C zera .-Jaąsy  % r 1384 
za 300 ; ł r .  .

Kolej LwówOzeriłi.-.vw» ‘«84 z*
200 z ł r .  4 c. . ' . .

Węg. ga), kuf. on . {870 W  ’ł(»0 złr.
5 pre.

Tow, ieg l. pa r. po D unaju za 400 
i iO-OOO sn. 4 pre. z r . 1882 . .

'kaw, żeglugi parów, po Dunaju em.
s 7 i 889 4 r>re. . . .

89-75 90-75

89—
81—

77-25

82-50

108—

108—

90-—
82—

78-25

83-50

109—

109—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. ake. pierw. 200 z łr. 420-— 440-— 

„ n „  are, zakład. 200 złr. 402-— 408—  
A ustr. Tow. żegi. na Dunaju 500 zł. rak. 1135'— 1145—  
Kolei półn. Ces. Ferd . 1000 złr. rnk, . 4940-— 4960—  

.  Lw ów -B ełzee(ake.pierw .)200zł. — —  364—  
„ Lw ów -C zerniow ee-J& ssy200zł. 500-— 504—  
,  Lwów-.KleDarów-Jz-Ycrów lokal.

400 kor. 290—  2y5—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.
A ustr. Tow. górnicze A lp ina  100 złr, 803-26 804-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 2521—  2541—  
Tow. kopalń węgla w B riii 100 złr. 806-— 869—  
T rifa il. Tow. kóp. węgla 70 z łr  . . 2 9 6 - -  299—  
Galie, karpae. naft, Tow, 500 kar. . 908-— 916—  
Sehodniey 500 kor. . . . . . .  418- — 421-—
Tu... .tan. tytORiow. 500 franków  . 425-50 427—

SC. WoksJC,
117-65 117-85
95-30 95-45
24-12*/, 2 4 1 6 1/. 
95-771/, 95-95

Uiem ieckie B a n k i ...................... .....
W łoskie B a n k i .................................
L ondyn za 10 funt, szt. 4 pre. .
Paryż za 100 franków . . . .  ._
Petersburg  za 100 rubli 4*/s nre. 252-12: /j 253 12'/* 
Szwajcarski* Banki . . . . .  95-70 95-85

W a * * i  V.
D ukat cesarski . . . . . .
A ustr.-węg. 8 gnid . złnta w>n-5ia
20-ftankowka
 ..............
Rossyjski półim peryał . . .
Kiem. banknoty za 100 marek 
W łosk ie banknoty ta 100 lir  .
Schla 1

11-39

19-18
23-54

11-43

19-21
23-56

117-65 117-85
95-25 96-45

252 25 253—
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U. es. E . I. S123/1B (8907 2 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a wniosek s t rony  egzekwującej W ło­
dzimierza Gorczaka, ceiem zniesienia w spół­
własności realności obj. lwh. 1514 ks, gr. 
pin M ilatyn, Włodzimierza Gorczaka, Pauli- 
ny  Gemciucb, Jo a n n y  Gerlsch, Grzegorza Gor­
czaka, Ignacego  Gorczaka, syna Ignacego, 
E w y Gorezak, Maryi Gorczak, S tan is ław a 
Goti-zak i P io t ra  Gorczaka w łasnych, odbę­
dzie się1, dn ia  23 czerwca 1914 o godzinie 9 
pi red południem, n a  zasadzie zatwierdzonych 
A.minkow licytacya realności ks. gr. M ilatyn 
v\n. 1514, składającej się z domu mieszkal­

nego szopy, stajni,  s todoły i lodowni, ogro- 
( n 1 łsk i ,  wartości łącznej 7455 kor. 70 h,

Na realności tej znajdują się  nas tępu­
jące przynależności a to :  s tudn ia  i 44 drzew 
owocowych, ocenione na  138 kor. 80  h 
kor 70T  w ywołania s tanow i kw ota  7455

do s k u t k u . ^  t6j C6ny SprZ6daŻ Die Plzy-Jdzie
O- k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 7 m aja  1914,

L. cz. E. XI. 5236/13 (9) (8895 2— 3j
E d y k t  licytacyjny.

1 o,, a w m osek s trony  egzekwującej Związ­
ku  Samopomocy handlowej i kredytowej w 
la rnopo lu ,  odbędzie się dnia 5 czerwca 1914

o godzinie 10 przed południem  w biurze Nr. 
27, na  zasadzie zatw ierdzonych warunków 
licytacya nas tępujących  rea lnośc i :

a) lwh. 160 ks. gr. KokiBkowce, 3 /4 
części roli,

b) lwh. 555 ks. gr, Kokutkowce, chata, 
plac budów, i rola,

c) lwh. 556 ks. gr. Kokutkowce, rola,
d) 560 ks. gr. Kokutkowce, rola.
W artość  szacunkowa: 
ad a) 7 kor. 12 h„
»d b) 1844 kor. 60 h„
ad c) 190 k o r ,  
ad d) 300 kor.
Najniższa o fer ta :  
ad a) 4 kor. 74 h.,
ad b )  1256 kor. 40 h ,
ad c) 126 kor. 66 h., 
ad d) 200 kor.
Do realności lwh. 555 ks. gr. Kokut­

kowce należą nas tępujące przynależności: 
drzewa owocowe, oszacowane na 11 kor, 60 
hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XI 
Tarnopol, duia 1 kw ietnia  1914.

L, cz. E. X. 4710/12  (21) (8946 2 - 3 )
E d y k t  l icytacyjny , .

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek s trony egzekwującej tusąd. 

Kasy sierocej odbędzie się dnia 30 czerwca 
1914 o godzinie 10 przed po łudniem  w biu­

rze Nr. 13 -, n a  zasadzie niniejszem zatwier­
dzonych w arunków  licytacya realności lwh. 
1602 ks. g run t.  Stanisławów, cała realność, 
sk ładająca  sie z pbud. 1719 i pgr. 2572/1, 
2572/2, 2573 ‘i 2574 o łącznej powierzchni 
3665 m 2, n a  tych  parcelach znajdują s ię .

») dom mieszkalny drewniany, obejmu­
jący  2 pokoje z kuchnią  i 3 pokoje z ku­
c h n ią  i ■ • 1

b) dom mieszkalny o 1 pokoju 1 ku­
chni i 1 pokoju i kuchni, tudzież budynki 
gospodarcze.

W artość szacunkowa 18.295 kor.
Najniższa oferta 9147 kor. 50 h.
Do realności lwh. 1602 ks. gr. gminy 

S tanis ław ów  należa następujące przynależno­
ści : około 30 i kilka drzew owocowych 1 
studnia, k tórych  wartość objęta je s t  w wai- 
tości szacunkowej realności.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dókumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły, oce­
n ien ie  i t. d) może każdy mający chęć ku­
pien ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym  w biurze Nr. 130.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie mo­
g łyby być już  ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
PTAŹftrr n a  nnuririazTrrth niAniP.homOŚCift *łi b ą d ź  ;

j obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i m e  wskażą temuż są­
dów:. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałegc.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, 8 maja 1914.

L. cz. E . 498/14 (4) (8970 2 - 3 )
E dyk t  licytacyjny.

N a żądanie J a n a  Kwaśniaka w Słopni­
cach królewskich odbędzie się dnia 15 czer­
wca 1914 o godzinie 9 rano w biurze Nr. b 
licytacya realności lwh. 785 gm. S ło p n ic e  
królewskie,

W artość szacunkowa 190 kor.
Najniższa oferta 142 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty sprzeda? 

nastąpi .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 6 maja 1914.

L. cz. E. 2407/13 (5) (9041 1 - 3 )
E dyk t licytacyjny.

Na żądanie Iw a n a  Kuczmydy w Soko- 
łowej woli, odbędzie się dnia 10-go czerwca 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 5 w Ustrzy­
kach licytacya:

,Gazęta Lwowska" Nr. 120 z dnia 28 maja 1914.



a) realności obj. lwh. 98 ks. gr. gm. 
kat. Sokołowa wola,

b) 1/2 realności obj. lwh. 97 ks. gr. 
gm. kat. Sokołowa wola, sk ładających  się z 
budynku, oraz kilku parcel g run tow ych  p rzy­
da tnych  pod upraw ę wszelkich ziem 1 o płodów, 
wraz z p rzy na leżnośc iam i, a to b ruku  s to ją­
cego koło domu.

N ieruchom ości w ystawione n a  l icy tac ję  
są ocenione:

ad a) lwh. 98 n a  1234 kor. 92 h.,
ad b) 1/2 lwh. 97 n a  360 kor.
Najniższa cena w ynosi:  
ad a) lwh. 98 — S23 kor. 2S h ,
ad b) 1 /2  lwh. 97 -  240 kor.
Poniżej tych  cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunk i l icy tacy jne  i odnoszące się do 

tej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg tabu la r ­
ny, wyciąg  ka tas tra lny ,  protokoły  ocenienia 
itd .)  może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym , w biurze Nr. 6 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki,  dn ia  1 m aja  1914.

L. cz. E .  745/14 (4) (9034 2 — 3)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Sanla N eu m a n n a  w Gorli­
cach odbędzie się dn ia  15 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed południem  w b iu ize  Nr. 6 , 
l icytacya rea lności  lwh. 527 gm. Lim anowa.

W artość  szacunkowa 3600 kor.
Najniższa oferta  1800 kor.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
L imanowa, dn ia  6 m sja  1914.

L. cz. E .  X III .  6978/13 (8) (9017 2 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a w niosek s trony  egzekwującej Wi- 
k toryi G lei tzm ann w Krakowie, odbędzie się 
dn ia  19 cz<rwca 1914 o godzinie  9 przed 
po łudniem  w biurze Nr, 14. l icytacya n a s tę ­
p u ją c y  h realności l?.h 575 ks. gr. Kraków 
Dz. VIII., składa.ącęj się z pbud. o obszarze 
436 ro2, wraz z trzyp ię trow ym  domem przy 
ul. R. Me selsa.

W a r t - ś ć  szacunkowa 134.937 kor. 50 h.
N ajniższa oferta  67.468 kor. 75 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nas tąp i .
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dn ia  26 k w ie tn ia  1914.

L. cz. E .  1 1 9 6 1 2  (46) (9036 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Spółki pożyczkowej w B e ł­
zie i tow. zastąpionych przez adwokata dra  
Salom ona R eissa  we Lwowie, odbędzie się 
dn ia  25 <-zei wca 1914 o godzinie 8 1/2 przed 
po łudniem  w biurze Nr. 2, l icytacya nas tęp u ­
jących rea lnośc i :

I. rea lności lwh. 779 gm. Mosty w iel­
kie z w vjatk iem  parcel w obo-m posiadaniu 
sie znaniuiacycb, a to: parcel 330, 332. 916, 
953/1 ,953/2 ,  953 /3 ,12232 /13 ,  713/3 ,12232/12, 
4524/6.

Realność ta  sk łada  się z 6 kompleksów, 
k tó re  łącznie  oszacowane są na  88.836 kor. 
76 hal.

Kompleks a) sk łada  się z pb. 335 i 
pgr . 977 i 980, tudzież 2 b u d y n ió w  mieszkal­
nych  z przynależnościami,

kompleks b) sk łada  się z pb. 21 i pgr. 
1013. tud /ież  2 budynków  kasyno wojskowe 
i ap t ka z przynależności .mi,

kompleks c) sk łada  się z pb. 90 i pgr. 
1061 i budynku m ieszkalnego przy drodze 
n a  cm entarz wiodącej, wraz z p rzynależno­
ściami,

kompleks d) sk łada się z pgr. 1063 
z wybudow aną na niej kuźnią wojskowa, 

kompleks e) sk łada  się z pb 137,1 i 
137/2 i pgr, 1131 i 1132 i wybudowanej 
tam że kam ienicy m urowanej,  m ieszkanie ofi­
cerskie, oraz s ta jn i murow anej z ogródkiem 
i przynależnościami,

kompleks f) sk łada się z p g r  12267/2, 
12267/6 , 12268 i 12269 s tanow iących razem 
częściowo d .ogę,  s tary  gościniec, a częściowo 
las  złączony z lasem dominibalnym .

II.  z realności lwh. 1500 gm. M osty 
wielkie, sk ładającej się z pgr, 5480, s tano­
wiącej łąkę  w n iw ie  „Sianożątk i“ , a oszaco­
wanej n a  297 kor. 20 h.

III .  i  realności lwh. 1522 gm. Mosty 
wielkie składającej się z pgr. 6132/1 położo­
nej koło gościńca Zólkiew-Moscy, na  której 
pobudow ana je s t  s todoła i pgr. 4948 położo­
nej koło drogi Kupiczwola w niw ie „Kmy- 
tow a dolina" ,  a oszacowanych na 778 kor. 
68 hal .

IV. z r e ^ n o ś c i  lw h  1527 gm. Mosty 
wielkie składającej się z pgr, 5243/1, a s ta ­
nowiącej łąkę, oszacowanej n a  22 kor. 48 h.

V. z r  alności lwh. 1658 gm. Mosty 
wielkie, składającej się z pgr.  6175/1, 6196, 
6165 położonych koło k asa rn i  5 tskadrony , 
Pgr. 4764/1, 4764/3 położonych przy granicy  
gm. S trzemień na  południe od drogi do S trze­
m ienia i pgr , 4807 w niw ie „Pod wielkiem"

położonej między d rogam i do S trzem ien ia  i 
Kupiczwoli, a oszacowanej na  3332 kor. 60 h.

VI. z rea lności lwh. 1840 gm. Mosty 
wielkie składającej się z pgr. 1041/1 położo­
nej naprzeciw  cerkwi w M ostach wielkich, 
a oszacowanej n a  189 kor. 60 h.

VII, z realnooci lwh. 2617 gm. Mosty 
wielkie składającej się z pgr.  4764/2  łąki, 
położonej p rzy  g ran icy  gm. S trzem ień  na 
południe  od drogi do 3 trzemienia, a oszaco­
wanej n a  568 kor. 71 h.

Najniższa cena zatem wynosi :
I. kom pleksów wskład  lwh. 779 gm iny  

Mosty wielkie wchodzących 44.567 kor. 07 li.
II. realności lwh. 1500 wynosi 198 

kor. 13 h.,
III .  rea lności lwh. 1522 wynosi 519 

kor. 12 h,,
IV. realności lwh, 1658 wynosi 2221 

kor. 73 h.,
V. realności lwh. 1840 wynosi 126 kor. 

40 h.,
VI. rea lności lwh. 1527 wynosi 14 kor.

99 h.,
VII. realności lwh. 2617 wynosi 379 

kor. 14 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i l icy tacy jne k tó re  się nin ie jszem 

zatwierdza i odnoszące się do tych  n ierucho­
mości dokum enta  można przejrzeć w godzi­
nach  urzędowych w tut. sądzie w biurze 
Nr.  6 .

Koszta przedłożenia w aruuków  licyta­
cyjnych oznacza się na  133 kor. 95 h.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział IV.
Mosty wielkie, dn ia  8 m aja  1914.

L. cz. E . 2760/13 (12) (8961)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie Tarnopolskiej filii c. k. uprz. 
B anku  hipotecznego w Tarnopo lu  zastąpionej 
przez adw. dr. J .  Horowitza w Tarnopolu, 
odbędzie się dn ia  22 czerwca 1914 o godzinie 
9 przed po łudniem  w sadzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 4 l i c y ta c y a :

a) całej realności obj. lwh. 37 gminy 
kat. Chorostków, składającej się z pb. lkat,  
dom obszar 2 a. 34 m. kw,,

b) połowy rea lności obj. lwh. 474 gm. 
kat. Chorostków, składającej się z p i .  lkat.  
201/2 dom m urow any obszar 76 a. 6 m. kw.

N ieruchomości w ystawione n a  licytacyę 
są ocenione:

ad a) n a  10,850 kor,, 
ad b) na  14.000 kor.
Najniższa cena w ynosi:  
ad a) 5425 kor., 
ad b) 7000 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i  l icy tacy jne  i odnoszące się  do 

tych  n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg tabu­
la rny ,  wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły  ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r.  8 .

Takie prawa, wobec k tó rych  ninie jsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyuy być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a lub 
ciężsry  n a  powyższych n ieruchom ościach 
bądź obecnie już istn ieją ,  bądź w toku po- 
tępow ania  licytacyjnego powstaną, zawiada­

m iane będą o dalszych w-yda-zeniach t- go 
postępow ania  jedyn ie  przt-z przybicie n a  ta- 
ciiay sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż 
sadowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sadu  zamieszkałego. ^

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kopyczyńce, dn ia  5 m aja  1914.

L. cz. E .  996/14  (4) . (8827)
E d y k t  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek s t rony  egzekwującej Kasy 

zaliczkowej w Kopyczyńcach zastąpionej przez 
adwokata dr. Gelbera, odbędzie się dnia 22 
czerwca 1914 o godzinie  9 przed południem 
w biurze Nr. 20, na  zasadzie zatwierdzonych 
w arunków  licy tacya r e a ln o ś c i : lwh. 518 Lc. 
gr. Krogulec pgr. lkat. 908 obszaru 40 a. 
39 m. kw.

W artość  szacunkowa 1350 kor.
Najniższa oferta  900 kor.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nas tapi .
W arunk i  l icytacyjne i odnoszące się do 

tej n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  t a ­
bu larny , wyciąg ka tas tra lny)  może każdy, 
mający chęć kupien ia  przejrzeć podczas go ­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
n ym  w Oddz. kanc. Nr. 8 .

Takie  prawa, wobec k tórych  ninie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ieruchomości nie 
m ogłyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d la  k tórych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już  istnieją,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy są­
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Kopyczyńce, dn ia  7 m aja  1914.

L. cz. E .  488 /14  (9) (8927)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Tow arzystwa gospodarczo- 
przem ysłowego w P om orzanach  odbędzie się 
dnia 22 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Nr. 12, w Zborowie l ic y ta c y a :

a) realności obj. lwh, 128 ks. gr. g:a. 
Pomorzany, wraz z budynkam i,

b) połowy realności obj. lwh, 1663 gm. 
Pomorzany.

N ieruchomości wystawione na l ic . t a -  
cyę są ocenione:

ad a) na  1081 kor., 
ad b) n a  225 kor.
Najniższa cena w y n o s i : 
ad a) 720 kor. 66 h,, 
ad b) 150 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i licytacyjne, k tóre  się rów no­

cześnie zatwie-dza i odnoszące się do tych  n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabularny, 
wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły  ocenienia i t 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym , w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
n ie  m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone. 3

Te osoby, dla k tórych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego po­
s tępow ania jedyn ie  przez przybicie  na  tablicy 
sądowej, je ś li  n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, dnia 14 kw ie tn ia  1914.

L. cz. E .  283/14 (7) (9063)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Jew dochy  Kostyszyn z Pod- 
hajezyk , jako cesyonaryuszki Towarzystwa 
handlowego w Zborowie, odbędzie się dnia 
15-go czetwca 1914 o godz. 9 przed po łu­
dniem  w sądzie niżej wym ienionym  w biu­
rze Nr. 12, w Zborowie licytacya realności 
obj. lwh, 257 ks. gr. gm. kat, Podhajczyki 
z budynkam i i wraz z przynależnościami 
skład-.jącemi się z drzewek owocowych i za­
siewu.

N ieruchom ość w ystawiona n a  l ic y ta c ję  
je s t  oceniona na  2290 kor., przynależności 
zaś na  25 kor.

Najniższa cena wynosi 1543 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne, k tóre  się równo­
cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabularny, 
wyciąg_ ka tas tra lny ,  protokoły ocenienia i t! 
d.) może każdy, mający chęć kupna p r z e j rz e j  
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchomości bądź o- 
becoie już istnieją, bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo­
w ania  jedyn ie  przez przybicie  na tab licy  są­
dowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Zborów, dnia 29 kw ietnia  1914.

L. cz. E. 1317/13 (11) (9053)
E dyk t  licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 
k redy tu  w Bieczu, zastąpionego przez adw. 
dr. Maciejowskiego w Bieczu, odbędzie się 
dn ia  26 czerwca 1914 o godz. 9 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym w biurze 
N r.  2, l icytacya realności lwh. 207 gm. kat. \ 
Biecz, składającej się z kamienicy murowanej 
piętrowej w R ynku wraz z pgrn t .  i pbud. o 
łącznym  obszarze 139^ s*, wraz z przyuale- 
żnościami, składającemi się z wychodka oso-

, bnego  m urow anego, oraz 5 śliwek n a  pgr.
; lk. 164.

Nieruchomość wystaw iona na licytacji! 
I j e s t  oceniona na  kwotę 27.455 kor.,  przyn*' 

leżnośei zaś n a  155 kor.
Najniższa cena wynosi 13.728 kor., p e l  

niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ruchomości dokum enty  (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły" ocenn'" 
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie-1 
r.ifj., przejrzeć podczas godzin urzędowych v 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie j­
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści nie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją  bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą tem u sa­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz.ał III.
Biecz, dn ia  16 maja 1914

L. cz. E. 405/14 (89981
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie dr. Rości,sława P iątkiewi- 
cza, adw. w Zborowie, odbędzie się dn ia  19 
czerwca 1914 o godzinie 9 przed po łudniem ; 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. : 
12 , w Zborowie, l icytacya połowy realności 
obj. lwh. 4384 ks. gr.  Jezie rna .

Nieruchomość powyższa wystaw iona 119 1 
licytacyę je s t  oceniona na  2575 kor. I

Najniższa cena wynosi 1716 kor. 67 h., j 
poniżej tej ceny sprźedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne ninie jszem za­
tw ierdzone i odnoszące się do tej n ie ru c h o - : 
mości dokum enta  (wyciąg tab., wvciąg ka­
tas tra lny ,  p rotokoły  ocenienia i t. d.), "może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod' 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y  
mienionym , w  biurze Nr, 18.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie js i9 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, n a j^ F  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczą 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomsści , 
n ie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnO' 
szoue.

Osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lu& 
ciężary n a  powyższej n i e r u c h :mości bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku pO' i  
s tępow ania  licytacyjnego powstaną, zawi*' 1 
domi się o dalszych wydarzeniach tego p®' 
stępowania tylko przez ogłoszon e na  tablic! . 
sądowej, je ś l i  n i9 m ieszkają w okręgu teg° 
sądu i n ie  wskażą m u pełnom ocnika do do* , 
ręczeń w siedzibie sądu  zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Zborów, dn ia  15 m aja  1919.

L. cz. E . 851/14 (4) (8826)
E d y k t  l icytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności- 
N a wniosek s trony  egzekwującej P 9' 

raszki P e trów  zam. Bojko w Niżborgu  n°' 
wym, odbędzie się dnia 22 czerwca 1914 0 
godzinie 9 przed po łudniem  w biurze Nr. ^  
n a  zasadzie zatwierdzonych w aruuków  licj 
tacya realności 9/40 części ks. gr. Niżborg 
now y pgr. lk. 1386.

W artość szacunkow a|w ynosi 450 kor- 
Najniższa oferta  300 kor.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż 

nastąpi.
W arunk i  l icytacyjne  i odnoszące się 6° 

tej n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg 
bularny, wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły oc®' 
n ien ia  i t. d . ) ,  może każdy, m a jąc y ’ cb§ 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych ^  
sądzie niżej wym ienionym , w biurze Oddz' 
kanc. Nr. 8 .

Takie prawa, wobec k tórych  ninie.isZ* 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, n a l^ J  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczony1̂  
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia ^  
go rodzaju co do samej nieruchom ości 111 
m ogłyby  być już ze skutkiem  podnoszone- b 

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a 
ciężary n a  powyższej n ieruchomości b$ , 
obecnie już  istnieją ,  bądź w toku p o s t ę p ® ^  
n ia  licytacyjuego powstaną, zawiadam19̂  
bedą o dalszych w ydarzeniach tego postęp 
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy si  
dowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu  , ■ 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w sied**

! gądu zamieszkałego. j
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dn ia  5 m aja  1914.
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Rozpisanie konkursu.
Celem zabezpieczenia dostawy m aterya-  ; 

•lów faszynowych do budowli wodnych n a ; 
rzece Rabie pod Dobczycami-Gdowem od km. j 
60-000— 48-340 wykonać się mającej w la- i 
tuc.h 1914, 1915, 1916, 1917, t. j. począwszy > 
od dnia 1 lipca 1914 do końca roku 1917 j 
odbędzie się dnia 18 czerwca 1914 o godzi- { 
nie 12 w południe  rozprawa ofertowa w e. k, 
K ierow nictw ie reg u la c j i  Raby w Bochni, 
przy której mogą być cbocni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryalów  w y n o s i :

6.000 m 3 faszyn wiklowych,
28.000 m 3 „ lasowych,

340.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana  ilość m ateryalów  m a być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w t e r ­
m inach  oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo regulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak  w razie 
zwiększenia" dostawy n ie  może żądać wyższej 
ceny za m aterya ły  w większej ilości dosta r­
czone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
p re tensy i  do Funduszu  regulacyi rzek w 
G alic ji  w razie zm niejszenia dostawy.

Warunki dostawy, składające się ẑ  o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontrak tu ,  można przej­
rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzi­
nach  urzędowych w w ym ienionem  c. k. Kie­
rownictw ie regulacyi, gdzie także do godziny 
12 w południe oznaczonego n a  rozprawę dnia, 
maja być wnoszone oferty, sporządzone ścisłe 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym n a  1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
2500 kor. w gotówce lub w papierach w arto ­
ściowych, odpowiadających wymogom, poda­
nym w ogólnych warunkach  dostawy.

W adyum  złoży<$ należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej w edług poda­
nego wzoru, ma być podana  w walucie ko­
ronowej cena z a :

1 m 3 (jeden m e tr  sześcienny) faszyn 
wiklowych,

1 m 3 jeden m etr  sześcienny) faszyn 
lasowych,

J szt. ( jedną sztukę) kołka Olszyno­
wego — wyrażone cyframi i słowami.

W nies iona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze p isemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia n ie  będą przyjęte, oferty  zaś 
oddane w i nnym urzędzie, niesporządzone 
ściśle w spos b przepisany, opiewające na 
częściową dostawę lub zaopatrzone dopiska­
mi, nic będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestn ictwa.
We Lwowie, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. N am ies tn ika :
Ji I u m w. r.

U W A G A  : Oferta łączna wnies iona przez 
więcej niż je d n ą  osobę ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący ■ zobowiązują się so lidar­
n ie  co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in te resu  dostawy i odbioru zapła ty w zastęp­
stw ie wszystkich współoferentów.

(W zór oferty.)

O f e r t a .
S tempel 

na  1 koronę

 Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się so lidarnie)  w l a t a c h .........................
dostarczyć w te rm in ach  oznaczyć się mają­
cych przez c. k. K ierownictwo regulacyi . ■
...................................................w ...................................
m a te rya ły  faszynowe do budowli regulacyj­
nych  n a ..........................................................................
w ilości i pod warunkam i podanym i w roz­
pisaniu konkursu  i żądam (my) za:

1 m :! faszyn wiklowych po . . K. . h., 
wyraźnie . . . .  koron . . halerzy,

1 m 3 faszyn lasowych po . . K. . h., 
wyraźnie . . . .  koron . . halerzy,

1 sztuko kołka faszynowego po . . h., 
wyraźnie . . . halerzy.

Warunki dostawy pow ołane w rozpisa­
niu konkursu  są mi (nam ) dokładnie znane
1 poddaję (jeiny) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

S tosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na  miejscu, 
wą mi (nam ) dokładnie znane.

Jako  wadyum sk ładam  (m y) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . •

Ofertą ninie jszą je s tem  związany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
do nas tępnego  dn ia  po dniu  rozprawy ofer­
towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) te rm inów  ustanow ionych  w § 862

ustaw y cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl.  do przyjęcia, ofert,

Zgadzam się (zgadzamy się) na  to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę  dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile n ie  należą z mocy ustaw y przed 
wyłączny sąd szczególny, będą wyłącznie w ła­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom ­
p e ten tn e  c. k. sądy, znajdujące się w miej­
scu siedziby e. k. gal. P rokuratory i  skarbu 
we Lwowie.

W . . . dnia  . . . . 1914.
(Podpis,  t. j. imię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

U- VIII.  b. 1224
Rozpisanie konkarsu.

Celem zabezpieczenia dostawy kam ieni 
łam anych  do budowli wodnych na  rzece 
Rabie pod Dobczycami-Gdowem od km. 
60-090 do 48-340 wykonać się mającej w la­
tach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. począ­
wszy od dnia 1 lipca 1914 do końca roku 
1917 odbędzie się dnia 18 czerwca 1914 
o godzinie 12 w* południe rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby 
w Bochni, przy której mogą być obecni ofe­
renci.

I lość w powyższym czasie dostawić się 
mających kam ieni łam anych  wynosi 6.000 m 3.

" P odana  ilość kamieni m a być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danein w § 5 ogólnych w arunków  dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w te r ­
m inach  oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo regulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 5 l(  prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak  w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
eony za kamień w większej ilości dostarczo­
n y ,  ani też rościć sobie jakichkolwiek p re te n ­
syi do Funduszu budowy regulacyi rzek w 
Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy, sk ładające  się z o- 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontrak tu ,  można przej­
rzeć z wolnością bran ia  odpisów w godzinach 
urzędowych w w ym ien ionem  c. k. K ierow ni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego n a  rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty  sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru zaopatrzono zna­
czkiem stemplowym n a  1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
1500 kor. w gotówce lub w papierach  war­
tościowych, odpowiadających wymogom po­
danym w ogólnych w arunkach  dostawy.

Wadyum złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W ofercie sporządzonej w edług poda­
nego wzoru m a być podana w walucie koro­
nowej cena za T m 3 kam ieni (jeden m etr  
sześcienny) wyrażony słowami i cyframi.

W niesiona oferta  obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu rozpraw y ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze p isemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert,

Oferty wnies ione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia n ie  będą przyjęte, oferty  zaś 
oddane w innym  urzędzie albo niezaopatrzo- 
ne zuaczkiem stemplowym lub w dowód zło­
żenia wadyum, n ie  sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające n a  częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskami, n ie będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kam ienia  zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na ­
zwisko i miejsce zam ieszkania oferenta.

Z c. k. Nam iestn ic tw a.
W e Lwowie, dnia 23 maja 1914.

Za c. k. N am ies tn ika :
B 1 u m w. r.

U W A G A : Oferta  łączna wniesiona przez 
więcej jak  je d n ą  osobę ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie co do oferty  — Nadto należy wymienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ienia całego 
in teresu  tej dostawy i odbioru zapła ty w za­
stępstw ie wszystkich  współoferentów.

(W zór oferty.)

Stosunki miejscowe, m iarodajne  dla tej 
: budowy, które zbadałem ( l iśm y) n a  miejscu, 
! są mi (nam ) dokładnie znane.

Jako  wadyum sk ładam  (m y) (złożyłem, 
| złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

! Ofertą n iniejszą je s tem  zwiazany (jeste- 
I śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
! od nas tępnego  dnia po dniu  rozpraw y ofer- 
; towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze- 
j kamy się) te rm inów  ustanow ionych  w  § 862 

ust. cyw. względnie w art.  318 i 319 ust. 
handl. do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty  względnie 
z umowy o tę  dostawę w yw iązujących się 
sporów, o ile n ie należą z mocy us taw y przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie w ła ­
ściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo kom­
peten tne  c. k. Sądy znajdujące się w miej­
scu siedziby c. k. galic. P roku ra to ry i  skarbu 
we Lwowie.

W  . . .  ■ dnia . . . 1914.
(Podpis, t. j. im ię i nazwisko, 
zawód i miejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

sie

w

O f e r  t a.
Stempel 

na 1 koronę

r Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się so lidarn ie)  w latach . ■ • ’
dostarczyć w te rm inach  oznaczyć się mają­
cych przez c. k. K ierownictwo regulacyi .

kamienie ła m an e  do budowli regulacyjnych
na , •............................................................. • • j
w ilości i pod w arunkam i podanym i w3r ° z 
p isaniu  konkursu  i żądani (my) za 1 m 
m ienia po . . . K. . " h., wyraźnie . •
.................................... koron . • ■ •

W arunk i dostawy powołane w r0ZPJ®j 
niu konkursu są mi (nam i znane i P°aci 
(jemy) się im bez żadnego zastrzeżenia.

L. VIII.  b. 1226 (9067 1 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy m at ery a- 
łów faszynowych do budowli w odnych  na 
rzece Rabie pod K a s in k ą -M y ś le n ic a m i  od 
km. 83.000 do 72-800, wykonać się mającej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. po­
cząwszy od 1 lipca 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dnia 17 czerwca 1914 o 
godzinie 12-tej w południe, rozpraw a oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby 
w Bochni, przy której mogą być obecni 
oferenci.

I lość w powyższym czasie dostawić 
mających m ateryalów w y n o s i :

1.500 m .3 faszyn wiklinowych,
9.000 m .3 faszyn lasowych,

150.000 sztuk kołków faszynowych.
P odana ilość m ateryalów  m a być 

powyższym okresie czasu z zastrzeżeniem 
podanem w § 5 ogólnych w arunków  dosta­
wy, dostarczona do budowy w częściach i w 
te rm inach , oznaczonych przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Raby w Bochni i może 
być w razie potrzeby o 50 proc. zwiększoną 
lub zmniejszoną, przedsiębiorca je d n ak  w ra  
zie zwiększenia dostawy nie może żadać 
wyższej ceny za m ateryały  w większej ilości 
dostarczone,; ani też rościć sobie jakiehkolj 
wiek p retensy i  do funduszu regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy, składające się 
ogólnych warunków, wzoru oferty, wzoru 
kontrakt,u, można przejrzeć z wolnością bra­
n ia  odpisów w godzinach urzędowych w wy­
m ienionem  c. k. Kierownictwie regulacy', 
gdzie także do godziny 12-tej w połu nie 
oznaczonego na  rozprawę dnia — mają y 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle we, . 1 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz 
s tem plowym  na 1 koronę, przy ^ ° .^ CZo0n 
dowodu złożenia wadyum w kwocie 
koron w gotówce, lub w papierac w 
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym  w ogólnych warunkach dostawy. ■ 
dyuin złożyć należy w odnośnem 
ctwie regulacyi. ,

W  ofercie 
nego wzoru, ma być poaana 
ronowej c e n a j ^  ^  faszyn

w illowych,^  m etr  sześcienny) faszyn

laS° Wl Chk t .  ( jedną sztukę) kołka faszy­
nowego,

wyrażone cyframi i słowami.
W niesiona oferta obowiązuje oferenta 

„ o tygodni od nas tępnego dnia
So dniu rozprawy ofertowej liczyć się maja- 
L o h  i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie J/S-tej 
oznaczonego dnia, n ie  będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym  urzędzie, albo niezao- 
patrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposob 
przepisany, opiewające na  częściową dosta­
wę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Lwów, dn ia  16 maja 1914.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. N a m ie s tn ik a :
Blum w. r.

(W zór oferty.)  

O f e r t a .

Mocą której zobowiązuję się (zobowią­
zujemy się) so lidarn ie  w la tach . . ■ .
dostarczyć w te rm inach  oznaczyć się m ają­
cych przez c. k. K ierownictwo regulaayi
. ' ...................................... w .........................................
m ateryały  faszynowe do budowli regulacyj­
nych  n a ............................... ...........................................
w ilości, i pod warunkami, podanym i w roz­
pisaniu konkursu i żądam(my) za :

l m . 8 faszyn wiklowych p o .................. K
. . . h., w y r a ź n i e : .................................................
Koron . . . hal.,

1 m .3 faszyn lasowych p o ......................K
. . . h., w y ra ź n ie : . . , ...............................
Koron . . . hal.,

1 sztukę kołka faszynowego po . . h.,
w y r a ź n i e : ....................................................................
halerzy.

W arunki dostawy, powołane w rozpi­
saniu konkursu są mi (nam )  dokładnie zna­
ne i poddaję(my) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

Stosunki miejscowe, m iarodaje dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśm y) n a  miejscu, 
są mi (nam ) dokładnie znane.

Jako  wadyum składam  (my) (złożyłem) 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą niniejszą je s tem  związany (je­
steśmy związani aż do upływiu ośmiu tygo­
dni od nas tępnego dnia po dniu  rozprawy 
ofertowej liczyć się mających, i zrzekam się 
(zrzekamy się) te rm inów  ustanowionych w § 
862 ustawy cyw., względnie w art .  318 i 319 
ust. handl.  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na  to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile n ie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo kom peten tne  c. k. Sądy, znajdujące 
się w miejscu siedziby c. k .  gal. P roku ra to ­
ryi skarbu  we Lwowie.

W  . . .  . dn ia  . . . .  1914. 
(Podpis,  t . j .  imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. VIII. b. 1226
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łam anych  do budowli wodnych n a  rzece 
Rabie pod Kasinką-M yślenicami od km. 
89-000 do 72-800, wykonać się mającej w 
la tach  1914, 1915, 1916 i 1917, t. j. począ­
wszy od dnia  1 lipca 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dnia 17 czerwca 1914 o 
godzinie 12-tej w południe, rozprawa oferto­
wa w c. k. Kierownictwie regulacyi Raby w 
Bochni, przy której mogą być obecni ofe­
renci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
m ających kamieni łamanych wynosi 6.000 m .3

P odana  ilość kam ieni ma być w po­
wyższym okresie czasu, z zastrzeżeniem po­
danem  w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w te r ­
minach, oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo regulacyi Raby w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 5 0 %  zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca iednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kamień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek p re ­
tensy i do Funduszu  budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunk i dostawy, składające się z ogól­
nych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu , można przej­
rzeć, z wolnością bran ia  odpisów, w godzi­
nach  urzędowych w wym ienionem  c. k. Kie­
rownictw ie  rzgulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty  sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym na 1 koronę, przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­
cie 700 koron w gotówce lub papierach 
wartościowych, odpowiadających wymogom, 
podanym w ogólnych warunkach dostawy. 
W adyum  złożyć należy w odnośnem Kiero­
w nictwie regulacyi.

W ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, m a być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m .3 kamieni (jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

W niesiona oferta  obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od nas tępnego dn ia  
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie  12-tej 
oznaczonego dnia, n ie  będą p rzy ję te  ofertv  
zaś oddane w innym  urzędzie, albo niezao 
patrzone znaczkiem s tem plow ym  lub w do 
wód z ło iem a w ad,,i , , , ,  nie sporządzone śc iś l i  
w sposób przepisany, o p ie w a j ,ce' na
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wą dostawę, lub zaopatrzone dopiskami, nie 
będą uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę  kamienia, zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z k tórego pochodzi, oraz n a ­
zwisko i m iejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Nam iestn ic tw a.
Lwów, dnia 16. maja 1914.

Za c. k. N am ies tn ika :
B 1 u m w. r.

U W A G A : Oferta, wnies iona przez w ię­
cej jak  je d n ą  osobę, ma zawierać oświadcze­
nie,'  że oferujący zobowiązują się so lidarnie  
co do o f e r t y . " — Nadto należy wymienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ienia całego 
in teresu  tej dostawy i odbioru zapłaty w 
zastępstw ie wszystkich współoferentów.

(Stem pel 
na  1 kor.

(W zór oferty.) 

O f e r t a .

Mocą cą której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) so lidarnie  w latach 
dostarczyć w te rm inach ,  oznaczyć się m ają­
cych przez c. k. K ierownictwo regulacyi
............................................... w .......................................
kam ienie łam ane  do budowli regulacyjnych
n a .......................................................................................
w ilości i pod warunkam i, podanym i w roz­
pisaniu  konkursu  i żądam (my) za 1 m .3
kam ienia p o  K . . . . h., wyraźnie
............... koron . . . .  hal.

W arunki dostawy, powołane w rozpisa­
niu konkursu  są mi (nam ) znane i poddaję 
(jem y) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, m iarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem (liśmy) na  miejscu, 
są mi (nam  dokładnie znane.

Jako  wadyum składam  (myj, złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertą  n in ie jszą jestem  związany (je­
steśm y związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od nas tępnego dnia po dniu  rozprawy 
ofertowej liczyć się m ających i zrzekam się 
(zrzekamy się) te rm inów , ustanow ionych  w 
§ 862 ust. cyw. względnie w art. 818 i 819 
ust. hand l .  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) na  to, iż 
dla wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o i le nie należą z mocy ustawy 
przed wyłączny Sąd szczególny, będą wyłą­
cznie właściwymi w pierwszej instancyi rze­
czowo ko m p e ten tn e  c. k. Sądy znajdujące się 
w miejscu siedziby e. k. gal. P rokuratoryi 
skarbu we Lwowie.

W . . . dn ia  . . . . 1914.
(Podpis ,  t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy adres).

L. Nam. VIII. b) 1223 (9068 1 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na
rzece E ab ie  pod Bogucicami-Wyżycami od
km. 10'000 do 7 ’000. wykonać się majacej 
w latach 1914, 1915, 1916 i 1917, t. j .  "po­
cząwszy od dn ia  1 lipca 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dnia 15 czerwca 1914, o 
godzinie 12-tej w południe , rozprawa oferto­
wa w e. k. K ierownictw ie regulacyi Eaby 
w Bochni, przy której mogą być obecni ofe­
renci.

I lość w powyższym czasie dostawić się 
mających m ateryałów  w y n o s i :

6.800 in .3 faszyn wiklowych,
34.000 m . 3 faszyn lasowych,

408.000 sztuk kołków faszynowych.
Podana ilość m ateryałów  ma być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
danem w § 5 ogólnych watunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w te r ­
minach oznaczonych przez c. k. K ierowni­
ctwo regulacyi Eaby  w Bochni i może być 
w razie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak  w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za m ateryały  w większej ilości dostar­
czone, ani też rościć sobie jakichkolw iek  pre- 
tensyi do Funduszu  regulacyi rzek w' Gali­
cyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunki dostawy, składające się z o- 
gó lnyeh  warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością bran ia  odpisów w godzinach 
urzędowych w w ym ienionem  c. k. K ierowni­
ctwie regulacyi,  gdzie także do godziny 12 
w południe  oznaczonego na  rozprawę dnia 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
w edług przepisanego w7zoru, zaopatrzone zna­
czkiem stem plow ym  n a  1 K, przy dołącze­
niu  dowodu złożeniu wadyum w kwocie 2500 
koron w gotówce lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ęgólnych w arunkach  dostawy. W adyum 
Mozyć należy w odnośnem Kierownictwie 
regulacyi.

W  ofercie, sporządzonej w edług poda­

nego wzoru, ma być podana w walucie ko- 
( ronowej cena za:

1 rn.3 ( jeden m etr  sześcienny) faszyn 
! wiklowych,
j l m . 3 ( jeden m e tr  sześcienny) faszyn 

lasowycb,
1 sztukę (jedną sztukę) kołka faszyno-

wego,

wyrażone cyframi i słowami.
W niesiona o ferta  obowiązuje oferenta 

przez 8 (osiem) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
odrzuceniu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nioza- 
opatrzone stemplem lub w dowód złożenia 
wadyum, niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, opiewające na  częściową dostawę, 
lub zaopatrzono dopiskami, n ie  będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Nam iestn ictw a.
Lwów, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. N am ies tn ika :
B l u m w, r.

U W A G A . Oferta łączna wniesiona przez wię­
cej, jak  je d n ą  osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się s o ­
l i d a r n i e  co do oferty. — Nadto na­
leży wymienić osobę upełnom ocniona do 
za ła tw ien ia  całego in te resu  dostawy i od­
bioru zapłaty  w zastępstwie wszystkich 
współoferentów.

(W zór oferty.)

Oferta.

której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się) solidarnie  w la tach . . .
 dostarczyć w te rm inach  ozna­
czyć mających przez e. k. K ierownictwo re­
gulacyi ........................................w ...........................
m ateryały  faszynowe do budowli regulacy j­
nych n a ..........................................................................
w ilości i pod w arunkam i podanymi w roz­
p isaniu konkursu i żądam (m y) za:

1 in .3 faszyn wiklowych po . . . .  K
. . . h, w y r a ź n i e : .................................................
. . . . . . . Koron . . . h a le r z y ;

1 m .3 faszyn lasowych p o ..................K
. . . h, w y r a ź n i e : ..................................................
..........Koron . . , halerzy ;

1 sztukę kołka faszynowego po . . . K
. . . li, w y r a ź n i e : .................................................
. . ......................... Koron . . . halerzy.

W arunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu są mi (nam ) znane i poddaję 
(jem y) się im. bez żadnego zastrzeżone.

Stosunki miejscowe, m iarodajne dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na  miejscu, 
są mi (nam ) dokładnie znane.

Jako wadyum (składam (m y) złożyłem 
(złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu . .

Ofertę n iniejszą je s tem  związany (je­
s teśm y związani) aż do upływu ośmiu tygo­
dni od następnego dnia po dniu  rozprawy 
ofertowej liczyc się m ających  i zrzekam się 
(zrzekamy się) te rm inów  ustanowionych w 
§ 862 ustaw y cyw. względnie w art. 818 i 
319 ust. handl .  do przyjęcia ofert.

Zgadzam (m y) się na  to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z urnowy 
o tę dostawę wywiązujących się sporów, o ile 
n ie należą z mocy ustawy przed wyłączny 
Sąd szczególny, będą wyłącznie właściwymi 
w pierwszej Ins tancy i rzeczowo kom peten tne  
c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. P rokura to ry i  skarbu we Lwowie.

W .......................d n i a .........................191 . .
(Podpis , t. .j. imię, nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania oraz 

bliższy adres.)

L. VIII.  b) 1223
Eozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kamieni 
łam anych  do budowli w odnych n a  rzece 
Eabie pod Bogneicami-Wyżycarni od km. 
10-000 do 7-000 w ykonać sie mających w 
la tach 1914, 1915, 191.6 i 1917, t. j- począ­
wszy od dnia L lipca 1914 do końca roku 
1917, odbędzie się dn ia  15 czerwca 1914, o 
godzinie 12 w południe, rozprawa o fer tow a 
w c. k. K ierownictwie regulacyi E aby  w Bo­
chni, przy której mogą być obecni oferenci.

I lość w powyższym czasie dostawić 
się majacych kamieni łam anych  wynosi
3 .000 m A

P odana  ilość kam ieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem  w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w te r ­
m inach oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi E aby  w Bochni i może być w r a ­
zie potrzeby o 50 prc. zwiększoną lub zm niej­
szoną, przedsiębiorca je d n ak  w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ce­

ny za kam ień w większej ilości dostarczo­
ny, ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyi do Funduszu  budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zm niejszenia dostawy.

W arunki dostawy, sk ładające się z o- 
gólnych warunków, szczególnych warunków, 
w-zoru oferty, wzoru kontraktu ,  można przej­
rzeć z wolnością bran ia  odpisów w godzi­
nach  urzędowych w wymienionem c. k. Kie­
rownictw ie regulacyi, gdzie także do godziny 
12-tej w południe oznaczonego na rozprawę 
dnia, mają być wnoszone oferty, sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stem plowym  na 1 K, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
900 K w gotówce, lub papierach wartościo­
wych, odpowiadających wymogom podanym 
w ogólnych w arunkach  dostawy. — Wadyum 
złożyć należy w odnośnem  Kierownictwie 
regulacyi.

W  ofercie, sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena za 1 m , :; kamieni ( jeden m etr  
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

W niesiona oferta  obowiązuje oferenta 
przez 8 (osiem) tygodni od następnego dnia 
po dniu  rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
w iadom ieni w drodze p isemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu ofert.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym  urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stem plowym  lub w do­
wód złożenia wadyum, niesporządzone ściśle 
w sposób przepisany, opiewające na  częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Eównoeześnie z ofertą  należy przed ło­
żyć próbkę kam ienia, zaopatrzoną w nazwę 
kam ieniołomu, z którego pochodzi, oraz n a ­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Nam iestn ictwa.
Lwów, dnia 22 maja 1914.

Za c. k. N am ies tn ika :
B 1 u m w. r.

U W A G A . Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak  je d n ą  osobę, ma zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się so lidar­
nie co do oferty. — Nadto należy wymienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in te resu  tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstw ie wszystkich współoferentów.

(W zór oferty.)

S tempel i
na 1 li O f e r I, a.

M ocą. której zobowiązuję się zobo­
wiązujemy się so lidarn ie)  w latach . • •
. . . . dostarczyć w te rm inach  oznaczyć
się m ających przez c. k. Kierownictwo reg u ­
lacyi  .............................. w . , . . . .
kam ienie łam ane  do budowli regulacyjnych 
n a ............................................................... ....  . . .
w ilości i pod warunkam i podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (m y) za 1 m .3
kam ienia n o ......................K . . . h, wyraźnie:
. . , , ......................................................... Koron
. . , halerzy.

Warunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu  są mi (nam )  znane i poddaję 
(jem y) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejcowe, m iarodajne dla tej 
budowy, które zbadałem  ( l iśm y) na  miejscu, 
są mi (nain  dokładnie znane.

Jako  w adyum  składam  (my) (złożyłem 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu)

Ilość w powyższym czasie dostawić si? 
i mającyc kam ieni łam anych  wynosi 6.000 m-

Podana ilość kamieni ma być w p°'

i1 wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem. P0' 
danem  w § 5 ogólnych warunków  dostawb 
dostarczona do budowy w częściach i w te)' 
minach, oznaczonych przez o. k. Ki crow n1' 
etwo regulacyi górnego D unajca w NowV,n 
Sączu i może być w razie potrzeby o 50°/o 
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorę11 
jednak  w razie zwiększenia dostawy nie może 
wyższej ceny za kam ień w większej ilości 
dostarczony, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensy i do funduszu budowy regulacyi rzek 
wr Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

W arunk i dostawy, składające się z o- 
gólnyeh warunków, szczegółowych w arunków  
wzoru oferty, wzoru kontraktu ,  można przej' 
rzec z wolnością b ran ia  odpisów w godzi' 
nach urzędowych w wymienionem c. k. Kie' 
rownictw ie regulacyi, gdzie także do godzin! 
12 w południe oznaczonego n a  rozprawę dni11 
m ają  być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone zna* 
czkiem stem plow ym  na 1 kor., przy dołącze­
n iu  dowodu złożenia wadyum w kwocie i  000 
kor. w gotówce lub papierach wartościowych' 
odpowiadających wymogom w ogólnych wa­
runkach  dostawy. Wadyum złożyć należy W 
odnośnem  Kierownictw ie regulacyi.

W ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru ma być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 m . :i kam ienia ( jeden metr 
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

Wniesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze pisemnej o przyjęciu lub 
n ieprzyjęciu  ofert.

Oferty wnies ione po godzinie 12 w po­
łudn ie  oznaczonego dnia n ie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym  urzędzie, albo 
niezaopatrzone znaczkiem stemplowym lub 
w dowód złożenia wadyum, niesporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na 
częściową dostawę, lub zaopatrzone dopiska­
mi, n ie będą uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kam ienia, zaopatrzoną w nazw? 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. Nam iestn ic tw a.
Lwów, dnia 16 maja 1914.

U W A G A . Oferta łączna wniesiona prze15 
więcej jak  jedną  osobę, m a zawierać o św ia t '  
ozenie, że oferujący zobowiązują się solidar­
nie eo do oferty. — Nadto "należy w y m i e n i ć  

osobę upełnom ocnioną do za ła tw ienia całego 
in te resu  tej dostawy i odbioru zapłaty w za­
stępstw ie wszystkich współoferentów

Stempel 
na 1 K

(W zór oferty).

O lertą ninie jszą je s tem  (śmy) związany 
(ni) aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni od n a ­
s tępnego dnia po dniu rozprawy ofertowej 
liczyć się mających i zrzekam (my) się te r ­
minów ustanowionych w § 862 ust. cyw, 
względnie w art .  318 i 319 ust. handl.  do 
przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na to, iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie umowy 
o tę  dostawę wywiązujących się sporów, 
o ile n ie  należą z mocy ustawy przed wyłą­
czny Sąd szczególny, będą wyłącznie właści­
wymi w I. instancyi rzeczowo "kom petentne 
c. k. Sądy znajdujące się w miejscu siedziby 
c. k. galic. P rokura to ry i  skarbu we Lwowie.

W ............. dnia . . . . 1 9 1 4 .
(Podpis,  t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

(bliższy adres.)

L. N. VIII. b J 073/41 (8853 1— 3.)
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kam ieni 
łam anych  do budowli w-odnych na  Dunajcu 
pod Krościenkiem od km.. 147-0 do 148-9 
wykonać się mającej w latach 19 1 4 — 1917, 
t. j. począwszy od 1 lipca 1914 do 31 g ru ­
dnia 1917, odbędzie się dnia 16 czerwca
1914, o godz. 12 w południe, rozprawa ofer­
towa w c. k. Kierownictwie regulacyi gór­
nego Dunajca w Nowym _ Sączu, przy  której 
mogą być obecni oferenci.

• 1

Mocą której zobowiązuję się (zobo­
wiązujemy się so lidarn ie)  w latach . . •
- ; • dostarczyć, w te rm in ach  oznaczyć si?
mających przez c. k. Kierownictwo regulacyi
■ • .....................................w . . . . , •
kamienie łam ano do budowli regulacyjnych
n a ............................................................. ! -
w ilości i pod warunkam i podanym i w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za 1 i»-
kam ienia p o  K . . . h, wyraźni0*
..................................................................................Korol*
. . . h a le r z y .

W arunki dostawy pow ołane w rozpis*' 
niu konkursu  są mi (nam ) znane i poddaj? 
(jem y) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, m iarodajne dla tcJ 
budowy, które zbadałem (liśmy) na  miejsc0’ 
są mi (nam ) dokładnie znane.

Jako  wadyum składam  (m y) ('złożył0111 
(liśmy wedle dołączonego dowodu . ■ ’

Ofertą ninie jszą je s te m  (śmy) związani 
(n i)  aż do upływu 8 (ośmiu) tygodni od n 8' 
atępnego dnia po dniu  rozprawy ofertoWeJ 
liczyć się mających i zrzekam (my się tef' 
minów ustanowionych w § 862 ust. cytf' 
względnie w art. 318 i 319 ust. handl- 
przyjęcia ofert.

Zgadzam (my) się na  to, iż dla w s z ? 1' 

kich z niniejszej oferty względnie z umojU 
o tę dostawę wywiązujących się sporóvv’ 
o ile n ie należą z mocy ustawy przed wył?' 
czny Sąd szczególny, będą wyłącznie włas01' 
wymi w I. instancyi rzeczowo kom petenjU  
c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu s iedz ib  
c. k. galic. P rokura to ry i  skarbu  we LwoW>0,

W ...................... d n i a ........................... 191*’
(Podpis,  t. j.  imię i nazwisko, ^  
wód i miejsce zamieszkania. ° r9 

bliższy a d r e s ) :

L. VIII. b) 839 (8715 1 - " ^
Rozpisanie rozprawy ofertowej. ,j 

Celem zabezpieczenia dostawy 
łam anych  do budowli wodnych na W i s P ^  
pod Zaborowem-Nową wsia-Czudcem, wyk0*19
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się  mającej w latach 1914, 1915, i 1916 
t. j. począwszy od 1 lipca 1914 do końca 
g ru d n ia  1916, odbędzie się dn ia  12 czerwca 
1914 o godzinie 12 w po łudn ie  rozprawa 
ofertowa w c. k. K ierownictw ie regulaoyi 
W isłoku w Rzeszowie, przy k tórej mogą być 
obecni oferenci.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających kamieni łam anych  wynosi 4000 m*.

P odana  ilość kamieni m a być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danem  w § 5 ogólnych w arunków  dostawy, 
dostarczona do budowy w częściach i w t e r ­
m inach  oznaczonych przez c. k. Kierownictwo 
regulacyi Wisłoku w  Rzeszowie i może być w 
razie potrzeby o 50 proc. zwiększoną lub 
zmniejszoną, przedsiębiorca jednak  w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za kam ień w większej ilości dostarczo­
ny. ani też rościć sobie jakichkolwiek pre- 
tensyj do Funduszu  budowy regulacyi rzek 
w Galicyi w razie zm niejszenia dostawy.

W arunk i dostawy, składające się z o 
gólnych warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontrak tu ,  możn* przej­
rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzinach 
urzędowych w wym ienionem  c. k. K ierow ni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe  oznaczonego na  rozprawę dnia, 
maja być wnoszone oferty sporządzone ściśle 
według przepisanego wzoru, zaopatrzone znacz­
kiem stemplowym na 1 koronę, przy dołą­
czeniu dowodu złożenia wadyum w kwocie 
900 koron w gotówce lub papierach w arto­
ściowych, odpowiadających wymogom poda­
nym w ogólnych warunkach  dostawy.

W adyum  złożyć należy w odnośnem 
Kierownictwie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej w edług  podane­
go wzoru, m a  być podana w walucie koro­
nowej cena za 1 m 3 kamieni (jeden m etr  
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

W nies iona oferta obowiązuje o feren ta  
przez 8 (ośrn) tygodni od nas tępnego dnia 
po dniu rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze p isemnej o przyjęciu lub 
ftieprzyjęciu ofert.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna 
czcmego dnia nie będą przyjęte,  oferty zaś 
°ddane w innym  urzędzie, albo niezaopatrzo- 
ue  znaczjjiem stemplow ym lub w dowód zło­
żenia wadyum nie  sporządzone ściśle w spo- 
s °h przepisany, opiewające na  częściową do­
stawę lub zaopatrzone dopiskam i, n ie  będą 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą należy przedło­
żyć próbkę kam ienia zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z którego pochodzi, oraz na ­
zwisko i miejsce zamieszkania oferenta.

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia  12 m a ja  1914.

Za c. k. N am ies tn ika :
B 1 u m w', r.

U W A G A . Oferta łączna w niesiona przez 
Wl§cąj jak je d n ą  osobę, ina zawierać oświad­
czenie, że oferujący zobowiązują się so lidar­
n e  co do oferty. N adto  należy w ymienić 
psobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
|Q teresu  tej dostawy i odbioru zapła ty w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

  (W zór oferty)

miejscu siedziby c. k. galic. P rokura to ry i  
! skarbu we Lwowie.

W .............................. dn ia  . . . J91
(P o d p is ,  t. j. imię i nazw isko , 
zawód i miejsce zam ieszkania ,  

oraz

i Stempel 
i11 a | korronę

M ocą

O f e r t a .

Ł | której zobowiązuję się (zobowią- 
^uje m y ~ si( rso l id a rn ie )  w latach . . . .  
c‘°starczyć w te rm inach  oznaczyć się mają­
cych p rZez c. k. Kierownictwo regulacyi
•  .........................w ..................................... kamie-
Q' e łam ane  do budowli regulacyjnych na  

•   w ilości i pod wa­
runkam i podanym i w rozpisaniu  konkursu  i 
Z!łdam(my) za 1 m 3 kam ienia  po . . . .  K.

L. N. VIII. b 1186/49 (8852 1 - 3 )
Rozpisanie konkursu.

Celem zabezpieczenia dostawy kam ieni 
łam anych  do budowli wodnych n a  rzece 
Skawie, pod Urzebieńczycami-ujściem od km. 
8-200 do 0-000 wykonać się mających w la­
tach 1914, 1915, 1916 i 1917 t. j. począ­
wszy od 1 lipca 1914 do końca roku 1917, 
odbędzie się dn ia  12 czerwca 1914 o godzi­
nie 12 w południe, rozprawa ofertowa w 
c. k. K ierownictw ie regulacyi Skawy w Wa­
dowicach, przy której mogą być obecni ofe­
renci.

Ilość w powyższym czasie dostaw rć się 
mających kamieni łam anych  wynosi 15000 m 3.

P odana  ilość kam ieni ma być w po­
wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem, po- 
danern w § 5 ogólnych warunków dostawy 
dostarczona do budowy w częściach i w te r ­
m inach oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo regulacyi Skawy w 44 adowieach i 
może być w razie potrzeby o 50 prc. zwię­
kszoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca je d n ak  
w razie zwiększenia dostawy ni o może żądać 
wyższej ceny za kam ień w większej ilości 
dostarczony, ani też rościć sobie jak ichko l­
wiek p re ten ty i  do funduszu budowy regu la­
cyi rzek w Galicyi w razie zm niejszenia do­
stawy.

W arunk i dostawy sk ładające s ię  z ogól­
nych  warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu ,  można przej­
rzeć z wolnością bran ia  odpisow w godzinach 
urzęd. w wymienionem c. k. K ierownictwie 
regulacyi, gdzie także do godziny 12-tej 
w południe oznaczonego n a  rozprawę dnia, 
m ają  być wnoszone oferty sporządzone 
ściśle według przepisanego wzoru, zaopatrzo­
ne znaczkiem stemplowym n a  1 kor.,  przy 
dołączeniu dowodu złożenia wadyum w kwo­
cie 3000 kor. w gotówce lub  w papierach  
wartościowych odpowiadających wymogom 
podanym  w ogólnych w arunkach  dostawy. 
4¥adyom złożyć należy w odnośnem Kiero­
wnictwie regulacyi.

W  ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, m a być podana  w walucie ko­
ronowej cena za 1 m 3 kam ieni ( jeden m e tr  
sześcienny) wyrażony cyframi i słowami.

W niesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8 (ośm) tygodni od nas tępnego  dnia 
po dniu  rozprawy ofertowej liczyć się m ają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci za­
wiadomieni w drodze pisemnej o przyjęciu 
lub nieprzyjęeiu ofert.

Oferty wnies ione po 12 godzinie ozna­
czonego dnia n ie  będą przyjęte, oferty  zaś 
oddane w innym  urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem s tem plow ym  lub w dowód 
złożenia wadyum, niesporządzone ściśle w 
sposób przepisany, opiewające na  częściową 
dostawę lub zaopatrzone dopiskami, n ie  będa 
uwzględnione.

Równocześnie z ofertą  należy p rzed ło ­
żyć próbkę kam ienia  zaopatrzoną w nazwę 
kamieniołomu, z k tórego pochodzi, oraz n a ­
zwisko i miejsce zam ieszkania oferenta.

Z c. k. Nam iestn ic tw ?.
Lwów, dnia 16 maja 1914.

UW AGA. Oferta łączna wniesiona przez 
więcej jak je d n ą  osobę, m a  zawierać oświad­
czenie, że oferujący obowiązują się so lidar­
nie co do oferty. Nadto należy wymienić 
osobę upełnom ocnioną do za ła tw ien ia  całego 
in te resu  tej dostawy i odbioru zapłaty  w za­
stępstwie wszystkich współoferentów.

s towej liczyć się mających i zrzekam się (zrze­
kamy się) te rm inów  ustanow ionych  w § 862 
ust. cyw. względnie w art. 318 i 319 ust. 
handl .  do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iż 
d la wszelkich z niniejszej oferty względnie 
z umowy o tę dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile n ie  należą z mocy ustaw y przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
właściwymi w pierwszej instancyi rzeczowo 
kom peten tne  c. k. Sądy znajdujące się w 
miejscu siedziby c. k. galic. P roku ra to ry i  
skarbu  we Lwowie.

W  . . .  . dn ia  . . . 191
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, 
zawód i m iejsce zamieszkania, 

oraz bliższy adres.)

n., wyraźnie 
halerzy.

koron

4Varunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu  są mi (nam )  znane i poddaję 
(jemy) się im  bez żadnego zastrzeżenia.

S tosunki miejscowe, m ia roda jn -  dla tej 
budowy, k tó re  zbadałem ( l iśm y )  na  miejscu, 
są mi (nam ) dokładnie znane.

Jako wadyum (składa[my]), (złożyłem 
Ułożyliśmy] wedle dołączonego dowodu) . .

Ofertą  n in ie jszą  je s tem  związany (je­
steśmy związani) aż do up ływ u ośmiu tygo- 
“ ńi od nas tępnego  dnia po dniu  rozprawy 
ofertowej liczyć się mających i zrzekam się 
Urzekam y się) te rm inów  ustanowionych w 
§ 862 ust. cyw., względnie w a r t .  318 i 319 
Ust. hand . do przyjęcia ofert.

Zgadzam się (zgadzamy się) n a  to, iż 
ola wszelkich z niniejszej oferty, względnie 
z umowy o tę  dostawę wywiązujących się 
sporów, o ile nie należą z mocy ustawy przed 
wyłączny Sąd szczególny, będą wyłącznie 
w łaściw ym i w pierwszej instancyi r  
kompetentne c. k. Sądy znajdujące

Stempel 

n a  1 K 

Moca

(4Vzór oferty).

O f e r t a .

rzeczowo 
się w

j k tórej obowiązuję się (obowią- 
| żujemy sie so lidarn ie)  w la tach . . • ■

• • • • _ • • . dostarczyć w te rm inach
oznaczyć się m ających  przez e. k. Kierowni­
ctwo regulacyi ".................................................  .

I w . , . ,  kam ienie łam ane  do budowli
regulacyjnych n a .......................................................
w ilości i pod w arunkam i podanymi w roz­
pisaniu konkursu  i żądam (m y) za 1 m 3 ka- 
m ian ia  po . . K  h wyraźnie . . •

..............................................................  koron
. . halerzy.
W arunki dostawy powołane w rozpisa­

niu konkursu są mi (nam  znane i poddaję 
( jem y) się im bez żadnego zastrzeżenia.

Stosunki miejscowe, miarodajne dla tej 
budowy, k tóre  zbadałem (liśmy) n a  miejscu, 
są mi (nam )  dokładnie znane.

Jako  wadyum sk ładam  (my) (złożyłem, 
złożyliśmy) wedle dołączonego dowodu • •

Ofertą n inie jsza je s tem  związany (jeste­
śmy związani) aż do upływu ośmiu tygodni 
od nas tępnego  dnia  po dniu rozprawy oter-

L. VIII .  b) 1168/47 (9065 1 - 3 )
Rozpisanie rozprawy ofertowej.

Celem zabezpieczenia dostawy m aterya-  
łów  faszynowych do budowli w odnych  na 
Sanie od Sanoka do Liszny kra. 280-145 do 
270-000, wykonać się m ającej w ia t a c h  1914 
1915, 1916 i 1917, t. j. począwszy od 1 lipca' 
1914 do 31 g ru d n ia  1917, odbędzie się  dnia 
16 czerwca 1914, o godz. 12 w południe ,  roz­
p raw a ofertowa w c. k. K ierow nictw ie re<>'u- 
laeyi górnego Sanu w Przem yślu ,  p r Zy ]ftó- 
rej mogą być obecni oferenci.

I lość w powyższym czasie dostaw ić sie 
mających niateryałów, w y n o s i :

6 .000 m .3 faszyn wiklowych,
14.000 m .3 faszyn lasowych,

200.000 sztuk kołków faszynowych.
P odana ilość m ateryalów m a być w po­

wyższym okresie czasu z zastrzeżeniem po- 
d anem  w § 5 ogólnych warunków dostawy, 
dostarczona do budowy w  częściach i w te r ­
minach, oznaczonych przez c. k. K ierow ni­
ctwo regulacyi górnego Sanu w P rz e­
myślu i może być w razie potrzeby o 5 0 %  
zwiększoną lub zmniejszoną, przedsiębiorca 
je d n ak  w razie zwiększenia dostawy n ie  może 
żądać wyższej ceny za m a te rya ły  w większej 
ilości dostarczone, ani też rościć sobie ja k ic h ­
kolwiek pretensy i do Funduszu  regulacy i 
rzek w Galicyi w razie zmniejszenia dostawy.

4Varunki dostawy, składające się z o- 
gó lnyeh  warunków, szczegółowych warunków, 
wzoru oferty, wzoru kontraktu, można przej­
rzeć z wolnością b ran ia  odpisów w godzinach 
urzędowych w wymienionem c. k. K ierow ni­
ctwie regulacyi, gdzie także do godziny 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
m ają być wnoszone oferty, sporządzone ściśle 
w edług  przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem steralowym n a  1 kor. przy dołączeniu 
dowodu w adyum  w kwocie 700 k o r . 'w  go­
tówce lub w papierach wartościowych, odpo- 

| wiadających wymogom podanym w ogólnych 
i w arunkach  dostawy. 44radyum złożyć należy 
j w odnośnem Kierownictw ie regulacyi.

4V ofercie sporządzonej według poda­
nego wzoru, ma być podana w walucie ko­
ronowej cena z a :

1 m .3 (jeden m e tr  sześcienny) faszyn
wiklowych,

1 m .3 ( jeden m e tr  sześcienny) faszyn 
lasowych,

1 szt. ( jedną sztukę) kołka faszynow ego,
wyrażone cyframi i słowami.

W niesiona oferta obowiązuje oferenta 
przez 8  (ośm) tygodni od następnego dnia 
po dn iu  rozprawy ofertowej liczyć się mają­
cych i do tego czasu zostaną oferenci zawia­
domieni w drodze p isemnej o przyjęciu lub
odrzuceniu ofert.  . .

O ferty  wniesione po godzinie 1« w po­
łudn ie  oznaczonego dnia n ie będą przy.jete, 
o ferty  zaś oddane w innym urzędzie, albo 
niezaopatrzone stemplem lub w dowod złoże­
n ia  wadyum, n ie  sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, opiewające na  częściową o- 
s tawę lub zaopatrzone dopiskami, n ie będą 
Uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dn ia  22 m aja  1914.

Za c. k. N am iestn ika:
B 1 u m wr. r.

U W A G A . Oferta łączna wniesiona przez 
więcej niż jedną osobę, m a zawierać 
ezenie, że oferujący zobowiązują się soima - 
n ie  co do oferty. -  Nadto należy wymienić 
osobę upełnomocnioną do załatwienia ca' & 
in teresu  dostawy i odbioru zapłaty w zastę­
pstw ie  wszystkich współoferentów.

(Wzór oferty.)

O f e r t a .

   ( której zobowiązuję się (zobowią
żujemy się solidarnie) w latach . ■ • ■ •
dostarczyć* w te rm inach  oznaczyć się ”laJ‘-7 
cych przez c. k. Kierownictwo regulacy

m ateryały  faszynowe do budowli regulacyj­
nych  n a .................................................
w ilości i pod w arunkam i podanymi w roz­
pisaniu konkursu i żądam (my) za:

1 m .8 faszyn wiklowych po - . • • K

. . . h, w y r a ź n i e : .................................................
Koron . . ha lerzy :

1 m .3 faszyn lasowych p o ..................K
. . . h, w y r a ź n i e : .................................................
Koron . . . halerzy- ;

1 sztukę kołka faszynowego po . . . h, 
wy r a ź n ie : ...................................................................

4Varunki dostawy powołane w rozpisa­
niu konkursu  są  mi ( nam)  dokładnie znane 
i poddaję (jemy) się im bez żadnego zastrze­
żenia.

S tosunki miejscowe, m iarodajne  dla tej 
dostawy, które zbadałem (liśmy) na miejscu, 
są mi ( nam)  dokładnie znane.

J ako  wadyum składani (m y j  (złożyłem) 
(liśmy) wedle dołączonego dowodu . , .

Ofertą n in ie jszą jestem  (śiny) związany 
(ni)  aż do upływu ośmiu tygodni od n as tę ­
pnego dn ia  po dn iu  rozprawy ofertowej bczyć 
się mających i zrzekam (m y) się terminów 
ustanowionych w § 862 ustawy cyw. wzglę­
dnie w art. 318 i 319 ust. handl.  do przy­
jęcia ofert.

Zgadzam (my) się na  to iż dla wszel­
kich z niniejszej oferty względnie z umowy 
o tę  dostawę wywiązujących sio sporów, 
o ile nie należą z mocy ustawy przed wy­
łączny Sąd szczególny, będą wyłącznie w ła ­
ściwymi w I. instancyi rzeczowo kom peten­
tne  c. k. Sądy, znajdujące się w miejscu sie­
dziby e. k. galic. P rokuratory i skarbu we 
Lwowie.

4 V ...................... d n i a .............................19 i4 .
(Podpis, t. j. imię i nazwisko, za­
wód i miejsce zamieszkania, oraz 

bliższy ad res ) :

L. cz. E .  2860/13 (6) (9057 J - 8 )
E d y k t  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek Towarzystwa pożyczkowego 

i oszczędności w Lpżajsku, odbędzie się  dnia 
7 lipca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze N r  5, licytacya realności lwh. 182 
ks. gr. 4Vola zarzycka.

4Vartość szacunkowa wynosi 2676 kor.
66 hal.

Najniższa oferta 1784 k r. 44 h. 
P on iże j  najniższej oferty  sprzedaż n ie  

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Leżajsk, dnia S maja 1914.

L. cz. E. 4612/13 (8953)
E dyk t  licytacyjny.

Dnia  22 czerwca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya realno­
ści lwh. 68 gm. Jurjampol.

Cena szacunkowa wynosi 4100 kor.
Najniższa cena poniżej której sprzedaż 

n ie  nas tąp i  wynosi 2583 kor. 32 h.
W arunk i l icytacyjne i odnośne doku­

m e n ta  przejrzeć można w sądzie tut. w b iu ­
rze Nr. 25, Oddz. VI.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
l icytacya by łaby  niedopuszczalną należy 
zgłosić w  sądzie najpóźniej na  wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licy tac ji ,  inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej niernchom ośri n ie  mogłyby być ju t  
ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la których jakie praw a lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bą«£ 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jed y n ie  przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Borszczów, dn ia  8 m aja  1914.

L. cz. E .  1224/13 (8966)
E dyk t  licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla h a n d lu  i p rzem ysłu  w Kulikowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Szwedzickiego, odbę­
dzie się dnia 22 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. 6, w Kulikowie licytacya '

a) połowy realnośei obj. lwh. 5S i
b )  całej realności obj. lwh. 526 gm. 

Pieezychwosty, stanow iących rolę i łąkę wraz 
z przynależnościami.

N ieruchomości te  wystawione n a  licy­
tacyę są ocenione n a  1865 kor.

Najniższa cena wynosi 1244 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

4Varunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 4.

Takie praw a wobec k tó rych  n in ie jsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną", należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju, co do samej niernchouuU ei
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n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ościach,  
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego powstaną, zawia­
dam iane  będą o dalszych wydarzen iach  tego 
postępow ania  je d y n ie  przez przybicie  na  ta ­
blicy sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i n ie  wskażą te ­
muż sądowi pe łnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dn ia  29 kw ietn ia  1914.

L. cz. E. 6131/13 (8995)
E  d y  k t.

Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed po łudniem  w sądzie n żęj w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 19 odbędzie się licyt-cya 
realności obj. lwh. 1112 gm. Zabłotów, Sosi 
z L ipperów  Thon w łasnej,  składającej się z 
domu drew nianego  z pbud.

W artość  nieruchom ości wystawionej na  
licytacyę usta la  się n a  4870 kor.

Najniższa cena wynosi 2435 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
tej n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec k tó rych  n niejsza 
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom; ści m e  mo­
g łyby  być już ze skutk iem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  są­
dowej, je ś li  nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu za m ie szk a łe . o.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dn ia  22 kw ietn ia  1914.

Ti. cz. E . 3177/13 (5) (9028)
E  d y k t.

Na żądanie miejskiej Kasy oszczędności 
w Bochni odbędzie się dnia 12 czerwca 1914 
o godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie niżej 
podpisanym  sala Nr. 16 licy tacya:

a) realności gruntowej w obszarze 3 h. 
83 ar. 84  m. lwh. 8 gm. Maszkieniec,

b) realności g run tow ej z budynkam i 
lwh. 66 gm. Maszkieniec

c) realności g run tow ej w obszarze 68 ar. 
9 m. lwh. 321 gm. Maszkieniec,

d) realności grun tow ej w obszaize 1 h. 
52 ar. 13 m. lwh. 326 gm. Maszkieniec,

e) realności g run tow ej w obszarze 73 
ar. 23 m. lwh. 67 gm. Maszkieniec.

Cena szacunkowa wynosi: 
ad a) realnośei lwh. 8 — 13.338 kor, 

75 hal.,
ad b) realności lwh. 66 — 7681 kor. 

25 hal.,
ad c) realności lw h. 321 — 2365 kor., 
ad d) realności lwh. 326 — 5361 kor. 

25 hal .,
ad e) realności lwh. 61 — 2543 kor. 

75 hal.
Do realności lwh. 66 gm. Maszkieniec 

przynależy płot,  oszacowany n a  20 kor.,  zaś 
inne  realności n ie  m&ją żadnych  p rzyna le ­
żności.

Najniższa oferta, poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie, w y n o s i :

ad a) przy real. lwh. 8 — 8892 kor. 
50 hal.,

ad b) przy real,  lwh. 66 — 5120 kor. 
82 hal.,

ad c) przy real. lwh. 321 — 1576 kor 
60 h a l ,

ad d) przy real. lwh. 326 — 2507 kor. 
46 hal.,

ad e) przy real.  lw h 67 — 1695 kor. 
82 hal.

O dnośne akta przeglądać można w g o ­
dzinach urzędowych w kancelaryi tut. c. k 
sądu Nr. 16.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Brzesko, dn ia  1 m aja  1914.

L. cz. E .  484/14 (7) (9062j
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie C hany  A lle rhand ,  zastąpio­
nej przez adw. dr. H ausl ingera ,  odbędzie się 
dnia 22 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze Nr. 12 w Zborowie licy tacya:

I. lea lności obj. lwh. 202 i 348 gm. 
Hukałowce,

II. realności obj. lwh. 601 ks. gr. gm. 
Hukałowce, wraz z przynależnościami, skła-

i ? '  8i® ze zorania. 
evo f^leru^ oniości te wystawione na  licyta- 
py§ są ocenione, a to:

ad 1. 550 kor. +  2100 kor. r  2650 
ko ion ,

przynależności zaś n a  k w o tę : 9 kor. +  
33 kor. =  42 kor.;

ad II .  n a  kwotę 600 kor., 
przynależności zaś n a  9 kor.
Najniższa cena wynosi:  
ad I. 1794 kor. 66 hal.,  
ad II. 406 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i licytacyjne, k tóre  niniejszern 

zatw ierdza się i odnoszące się do tych n ie rucho­
mości doku;? en ta  (wyciąg tabu larny , wyciąg 
ka tas tra lny ,  protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby n iedopuszcza lna ,  należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na  wyznaczo­
nym te rm in ie  l icytacyjnym  przed rozpoczę­
ciem licytscyi,  inaczej pretwnsye tego ro ­
dzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m ia łyby 
już znaczenia.

Te osoby, d la k tóry  cii jak ie  p raw a lub 
cięż ry n a  powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją ,  bądź w toku po­
stępow ania  licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzen iach  tego 
postępow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  ta ­
blicy sądowej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż 
sądowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zborów, d n ia  6 maja 1914.

L. cz. E . 6358/18 (18) (9030)
S trona  zobow iązana : Taiika Prodyus.

E d y k t  l icytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Towarzystwa handlowego 
w Bóbrce jako s trony  egzekwującej odbędzie 
się dnia 2 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
po łudniem  wT biurze Nr. 17, n a  zasadzie już 
zatwierdzonych w arunków  licytacya następu-

1. 1/8 części realności iwh. 424 iks gr. 
Brzozdowce, wartości szacunkowej 100 kor.

Najniższa oferta  66 kor. 66 h.
2. 1/16 części realności lwh. 430 ks 

gr. Brzozdowce, wartości szacunkowej 40 kor. 
62 hal.

Najniższa oferta  27 kor. 8 h.
3. 1/24 części realności lw h. 426 ks, 

gr.  Brzozdowce, wartości szacunkowej 8 kor. 
33 hal.

Najniższa o ferta  5 kor. 49 h.
4. 1/24 części realności lwh. 947 ks. 

gr.  Brzozdowce, wartości szacunkowej 9 kor. 
58 hal.

Najniższa oferta  6 kor. 39 h.
4. połowy realności lwh. 1116 ks. gr. 

Brzozdowce, wartości szacunkowej 880 kor.
Najniższa oferi.a 586 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie 

nas tąpi .
C. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie te rm inu  l icy ta1 yjnego.
G. k Sąd powiatowy, Oddzi.-.ł II.
Chodorów, dn ia  22 kw ietn ia  1914.

L. cz. E. I II .  4731/12 (73) (19293 1 — 3)
Zobow iązany: S tanis ław  Horszowski.

E d y k t  licytacyjny.
N a żądanie  F il i i  P rask iego  B anku kre 

dytowego we Lw owie odbędzie się w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze Oddziału III. 
drzwi Nr.  70 we Lw ow ie:

I. D n ia  23 czerwca 191.4 o godzinie 9 
przed po łudn iem  licytacya połowy realności 
obj. lwh. 172 ks. gr. d la . I. dz. m. Lwowa 
pod Ikon. 2 0 3 2/4 przy ul. Kaźmierzówskiej
1. orj. 23 położonej, składającej się z parceli 
budowl nej o powierzchni 1898 m 2, fu n d :-  
rneniów na tej parceli założonych i murów 
piwnicznych, tudzież z przejazdu z desek i 
rygli.

Po łow a tej realności w ystaw iona na li­
cytacyę jest oceniona n a  182 858 kor. 75 h.

Najniższa cena wynosi 91.429 kor. 38
hal.

Licytacya drugiej połowy tej samej r e ­
alności rozpisaną została  edyktem licytacyj­
n ym  z dnia 10 kw ie tn ia  1914 do 1. E. III. 
5686/12, n a  ten  sam dzień i tę sam ą go­
dzinę.

II. Dnia 24 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed po łudniem  li-y tacya  rea lności obj. lwh 
358 ks gr, dla IV, dz. m. Lwowa pod Ikon. 
4264 4 przy ul. P iekarskiej 1. orj. 17 poło­
żonej, składającej się z parceli budowlanej o 
powierzchni 824 m 2, kam ienicy trzypiętrowej 
wraz z przynależytościami, składającymi się 
z okien, k ra t  i t. d. opisaueini w protokole 
ocenienia.

R ealność ta  oceniona je s t  n a  308.311 
kor. 40 hal., przynależności zaś n a  2330 kor.

Najniższa cena wynosi 155.320 koron 
70 hal.

I II .  D nia  25 czerwca 1914 o godzinie 
9 przed po łudniem  licytacya połowy rea lno­
ści obj. lwh. 1083 ks. gr.  dla I. dz. m. Lwo­
wa pod lkons. I H 874 przy ul. Ossolińskich
1. orj. 12 położonej, składającej się z parcel

budow lanych  o powierzchni 123 m s, parcel 
g ru tow ych  o powierzchni 271 m 2, kam ienicy  
dwupiętrowej z su terynam i,  wraz z p rzyna le­
żytościami, składającymi się z okien, drzwi, 
kociołków i t. d. opisanem i w protokole oce­
nienia.

Połow a tej realności w ystaw iona na  
licytacyę oceniona je s t  wraz z przynałeżyto- 
ściami n a  60,842 kor.

Najniższa cena wynosi 30.421 kor.
IV. D nia  26 czerwca 1914 o godzinie 

9 przed po łudniem  l ic y ta c y a :
a) realności obj. lwh. 1084 ks. gr.  dh

I. dz. m. Lw owa pod lkons 1119 74 przy ul 
Ossolińskich pod 1. orj 10 położonej, sk ła ­
dającej się z parcel bud. i g run t,  łącznej po­
w ierzchni 518 m 2, kam ienicy dwupiętrowej 
z su terynam i,  budynku  teatra lnego , res taura-  
cyi 1 ta rasu  wraz z przynależ) tościami w pro ­
tokole ocenienia opisanemi,

b) połowy realności obj. lwh. 1085 ks. 
gr.  d la I. dz. m. Lw owa pod lkons. 11207* 
przy ul. Ossolińskich pod 1. orj. 8 położonej, 
składającej się z parcel bud, g run t,  o po ­
wierzchni 450 m 2, kam ienicy dw up ię t row y  
z su te rynam i wraz z przynależytościami, sk ła ­
dającymi się z okien, drzwi, stor 1 t. d. w 
protokole ocenienia bliżej opisanemi.

Realność obj. lwh. 1084 oceniona je s t  
na 253.611 kor. 96 bal.,  zaś połowa rea lno­
ści obj. lwh. 1085 oceniona je s t  na 110.713 
kor. 14 hal.

Obie te  realności s tanow iące całość fi­
zycznie n ie  dającą się rozdzielić, będą sprze­
dane razem.

Najniższa cena realności lwh. 1084 i 
połowy realności lwh. 1085 wynosi 182.162 
kor. 55 hal.

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż ża­
dnej z tych realności nie nastąpi.

Licytacya odbędzie się n a  podstawie 
w arunków, które niniejszern jako  odpowiada­
jące przepisom ustawy zatw ierdza się.

0 . k. sąd krajowy cywilny we Lwowie 
jako  sąd h ipoteczny zanotuje wyznaczenie 
te rm in u  licytacyjnego.

Wezwanie rzeczowo upraw nionych  w 
szczególności wierzycieli h ipotecznych, dalej 
wierzycieli, k tórych  p re tensye  powstały  7, 
ty tu łu  udzielenia k redy tu  lub oparte  są na  
zapisie kaucyjnym, wreszcie o rganów  publi­
cznych wymierzających podatki i dan iny  pu­
bliczne obwieszcza się n in ie jszym  edyktem,

C. k. Sąd powiatowy, Sekeya I..
Oddział III .

Lwów, dn ia  14 kw ietn ia  1914.

L. cz. E . 9286/13 (6 ) (8823)
E d y k t  licytacyjny.

Na wniosek s trony  egzekwującej Pow ia­
towej Kasy oszczędności w Kałuszu, przez 
adw. Serafińskiego w Kałuszu, odbędzie się 
dn ia  30 czerwca 1914 o godzinie 3 po po łu­
dniem w biurze Nr. III .,  n a  zasadzie obecnie 
zatw ierdzonych warunków licytacya realności: 
lwh. 1028 ks. gr.  gm iny  Kałusz, chata, s to ­
doła, s tajnia , ogród i pole w n iw ach  Czerteż 
i innych.

W artość  szacunkowa 16.270 kor.
Najniższa oferta  11.193 kor. 32 hal.
Do realności lwh, 1028 ks. gr.  gm. Ka­

łusz należą nas tępu jące  p rzyna leżnośc i : drze­
wa owocowe, oszacowane na  520 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 
tych n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg tabu ­
larny, wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły  ocenienia 
i t. d.), może każdy mający chęć kuoienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnra VII.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie jsza  
lieytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej n a  wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, inaczej p re tensye  tego rodzaju co do 
samej nieruchom ości n ie m iałyby już zna­
czę?,ia.

Osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach 
bądź obeem e są już wpisane, bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zav ia- 
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszenie na  tablicy 
sądowej, _ je ś li  nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i n ie wskażą mu pełnom ocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

C ;  k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kałusz, dn ia  29 kw ietn ia  1914.

(8967)L. cz. E. 189/13
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanin Towarzystwa kredytowego 
dla h and lu  1 przemysłu w Kulikowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Szwedzickiego, odbę­
dzie się dn ia  30 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed południem  w sadzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr, b Kulikowie licytacya rea l-  
ności obj. lwh. 558, 559, 560 i 1 2 1064 
gm. Kulików, tworzących parcelę budowlaną 
i ogród, wraz z przynależnościami, składają- 
cerm się z komórki i drzew.

Nieruchom ości wystawione na  licytacyę 
są  ocenione na  803 kor. 50 hal.,  p rzyna le­
żności zaś na  15 kor. 50 hal.

vy j  iiuai tJ‘±V KUl.
Poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arunki l icytacyjne i odnoszące s ę do 

tych nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym iec io ­
nym , w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec k tórych nin ie l-  
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści n ie  mogłyby być już ze sku tk iem  podno 
szone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już istn ieją  bądź w toku postępow a­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedyn ie  pczez przybicie n a  tablicy*są­
dowej. jeśli  n ie  mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i n ie  wykażą temuż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dn ia  30 k w ie tn ia  1914.

(8791)L. cz. E. 422/14 (4)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  1 lipca 1914 o godzinie 8 -30 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 19 odbędzie się licy tacya:

a) realności obj. lwh. 757 gm iny  Bor- 
szczó w,

b) połowy realności obj. lwh. 236 tejże 
g m iny  Zofii Rojowskiej w łasnych ,

sk ładających  s i ę :
ad a) z roli,
ad b? ze starej chaty.
W artość n ieruchomości w ystawionych 

n a  licytacyę us ta la  s ię :
ad a) na  290 kor. 95 hal.,  
ad b) na  70 kor.
Najniższa cena wynosi:  
ad a) 173 kor. 8 i  hal., 
ad b) 46 kor. 70 hal,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku.
W arunki l icytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym  w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy te rm in ie  
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchom ości n ie  m ogłyby być 
już z* sku kiem podnoszone.

Osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub cię­
żary n a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępow a­
n ia  tylko przez ogłoszenie na  tablicy  sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu i 
nie. ' '.skażą mu pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu z mieszkałt-go.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dn ia  13 m aja  1914.

L. cz, E . 694/14 (9021)
E d y k t  licytacvjny.

Dnia 25-go czerwca 1914 o godzinie 9 
przed po łudniem  odbędzie się w sądzie t u ­
tejszym w biurze Nr. 28, licy tacya :

a) całej realności lwh. 669,
b) 1 6 części lwh. 206 i
c) 1/2 lwh. 207 gm. W cłuchy.
Realności te  ocen iano:
ad a) na  615 kor.,
ad b) 108 kor. 30 h.,
ad c) 995 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nas tąpi,  w ynosi:
ad a) 403 kor. 32 h , 
ad (?) 76 kor. 20 h., 
ad c) 663 kor, 32 h.
W arunk i licytacyjne i in n e  odnośne 

dokume :ta przeg lądnąć  można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 29.

T akie p raw a  wobec których  ninie jsza 
icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło- 

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej n ieruchomości m e 
m ogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la k tórych  ja k ie  p raw a h1̂  
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ościach  bąó* 
obecnie już istnieją ,  bądź w toku oostęp0'  
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamia110 
będą o dalszych wydarzeniach  tego postęp0'  
w ania  jedyn ie  przez przybicie na  tablicy są­
dowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą t.emuź są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzib' 0 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dnia 6 m aja  1914.

L. cz. E .  955/13
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Iw a n a  Łozińskiego

(S96g)

\
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M atwija  w Kulikowie odbędzie się dnia 14 
lipca 1914 o godz. 9 przed po łudniem  w są­
dzie niżej wym ienionym  w biurze N r 6 w 
Kulikowie l icy tac ja  realności obj. lwh. 325 
gm. Kulików, tworzącej rolę i łąkę.

Nieruchomość ta  wystawiona na  licyta- 
cyę je s t  oceniona n a  1161 kor.

Najniższa cena wynosi 774 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej n ieruchomości dokum enta  (wyciąg 
tabularny ,  wyciąg ka tas tra lny ,  protokoły  oce­
n ien ia  i t. d.) może każdy, mający chęti kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. 4, 

Takie  praw», wobec k tórych  niniejsza 
relicytawya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
g łyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych  jakie prawa 
lub ciężary na  powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istn ieją  bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego pow staną  zawiado­
m ione będą o dalszyeh wydarzen iach  tego 
postępow ania  jed y n ie  przez przybicie  na  ta ­
blicy sądowej, je ś l i  nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i n ie  wskażą te ­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I 
Kulików, dn ia  16 maja 1914.

O. cz E. 2628/13 (24) (8842)
E dyk t  licytacyjny.

D nia  1-go lipca 1914 o godzinie 10 
przed po łudn  ein w sądzie niż j wyraienio 
nym  w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licy­
t a c j a  realności lwh. 67 ks. Tarnobrzeg  ob­
jętej. składającej się z pb. 161 o jow ierz  h- 
ni 579 m*, domu parte row ego murowanego 
Nr, 63 oznaczonego, m u ro w an y c h  oficyn w 
podwórcu pod którymi mieści się p iekarnia.

Dom składa się z 3 sklepów i 8 ubi- 
kaeyj mieszkalnych.

Nieruchomości te oceniono na  30.110 
koron.

Najniższa o ferta  wynosi 15,055 kor.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi.
Dokum enta  powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie p raw a wobec k tó rych  ninie jsza 

licytaeva by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia l icy tacji ,

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Tarnobrzeg, 15 maja 1914.

L. cz. E . 5461/13  (6) (88401
E d y k t  licytacyjny.

D aia  11-go lipca 1914 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze Nr. sali 2, l icyta ya:

1. całe; realności lwh. 1401 gm. So- 
hów, składającej się z pgr. 339, 340 i pbd. 
246 o łącznej powierzchni 36 ar. 18 m 2, do­
mu mieszkalnego i zabudowań gospodar­
czych,

2. całej realności lwh.  1778 gm. 8o- 
bów, skład  jącej się z pgr. 391 o powierzchni 
20 ar. 32 m 2,

3. połowy realności lwh. 993 gm. So- 
bów, składa:ąeej się z p g rn t  3535 1 o po­
w ierzchni 57 ar, 76 m 2.

Nmruchorneści te  ocenione zos ta ły : 
ad 1. n a  4668 kor., 
ad 2. na  400 kor., 
ad 3. n a  600 kor.
Najniższa oferta  w y n o s i : 
ad 1. — 3112 kor., 
ad 2. -  266 kor. 66 h., 
ad 3. — 400 kor.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi .
D okum enta  powyższe można przejrzeć 

w biurze Nr. 4.
Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza 

‘i -ytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s ć do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

C k. Sąd powiatowy, Oddz IV. 
T arnobrzeg, 11 m aja  1914.

T- cz. E. 1063 12 (8994)
Zobowiązani A leksande r  vel Ółeksa 

-ktitońciów, K ata rzyna  Antońciów vel K ata­
r y n a  Szwed i F il ip  W asyłyszyn w Bohat- 
kowcacb.

E d y k t  licytacyjny.
N a żądanie A n n y  D anyluk ur. Hume- 

m u k  w  Bohatkow cach, odbędzie się dn ia  30 
czerwca 1914 o godz 10 po łudniem  w sądzie 
mzej wym ienionym  w biurze Nr. 11, w Wi- 
sniowczyku licytacya:

a) 1/2 realności lwh. 128 gm. Bohatkowce,
b) 1 /4  części lwh. 939 gm. Bohatkowce,
c) lwh. 333 gm. Bohatkowce,
d) lwh. 952 gm. Bohatkowce,
©) lwh. 965 gm. Bohatkowce,
i )  lwh. 826 gm. Bohatkowce,
g)  1/2 lwh. 966 gm, Bohatkowce wraz 

z przynależytościami.

N ieruchomości powyższe wystawione n a  
i licytacyę są ocenione a m ianow ic ie :  

ad
n a  190

a) 1/2 
kor.,

lwh. 128 gm. Bohatkowce

kor.
ad b) 

25 h.,
1,4 lwh. 939 po w. gm, na 860

50 h.,

ad 
ad 

■ ? 
ad 
ad 
ad

koron.

lwh.
lwh.

lwh.
lwh.

1/2

333 pow. gm. na 
952 p-w. gm. na

830 kor., 
215 kor.

965 pow. 
826 pow. 
lwh. 966

gm. n a  1200 kor., 
gm. n a  1200 kor,, 
pow. gin. na  650

Naj: n is z a  cena w y n o s i :
66
50
32
66

32

h ,
b-,
h.,
h.,

do

sie

h.
nie przyjdzie

ad a) kwotę 126 kor.
ad b) kwoię 573 kor.
ad a) kwotę 553 kor.
ad d) kwotę 143 kor.
ad e) kwotę 800 kor.,
ad f) kwotę 800 kor.,
ad g) kwotę 433 kor.
Poniżej tej ceny 

skutku.
W arunki licytacyjne, które równocześnie 

zatwierdza i odnoszące się do tych n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabularny ,  
wyciąg  ka tastra lny ,  protokoły ocenienia i 
t- d ), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godz1 u urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 

Takie prawa, wobec k tórych n in ie jsza 
l icytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby być już ze skutkiem podnosm ne.

Te osoby, dla których jakie p raw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po 
S tę p o w a n a  licytacyjnego p o w s ta n ą ,  zawia­
damiam- będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępow ania jedyn ie  przez przybicie n a  ta  
blicy sądowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i n ie  wskażą 
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Wiśniowczyk, dn ia  4 m aja  1914.

tê
w

L. cz. E. 2295 13 (6) (8409)
E d y k t  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności
N a wniosek s trony  egzekwującej Wasyla 

Drozdy w Terce, odbędzie się d n i a ‘16 czerwca 
1914 o godzinie 9 przed po łudniem  w biurze 
Nr. 4, na  zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya rea lności :  lwh. 169 ks. gr.  Terka 
realność.

W artość szacunkowa 2000 kor.
Najniższa oferta  1833 kor, 34 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż m e 

nastąpi-
C. k. sąd powiatowy w B-ligrodzie jako 

sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie tr rm inu  
licytacyjnego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Baligród, dnia 20 m arca  1914.

L. cz. E. 929/14 (4) (9033 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie S:.ula N eum anna  w Gorli­
cach, odbędzie s ę dnia 15 czerwca 1914 o 
godzinie 9 przed połndniem w biurze Nr. 6 
licytacya realności lwh. 523 gm, Sowliny.

W artość  szacunkowa 2O.000 kor.
Najniższa oferta 13.333 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż m e  

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
L im anow a, dn ia  5 maja 1914.

L. cz (9035)E. 107/14
Ed.fkt licytacyjny.

W dniu  17 czerwca i9 1 4  o godzinie 9 
przed po łudniem  w sądz.e niżej wymienionym 
w biurze Nr. 8 odbędzie się iicytacya 21/36 
części realności lwh. 913 gm. k a t .  Rakszawa 
objętych obejm ujących g ru u t  o powierzchni 
1 ha. 97 ar. 6 m.

W artość  szacunkowa 2419 kor. 26 h.
Najniższa oferta  1612 kor. 84 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut,  dn ia  12 maja 1914.

L. cz. E. 490/10 (20)
E d y k t  licytacyjny.

(8681)

6 jabłoni,  4 grusze, 
jas iona oszacowane

studnie, płoty, parkan,
5 śliw, lipa i 2 młode 
na  468 kor,

ad b) do realności lwh. 963 ks. grun t,  
gm. Peczeniżyn należą jako przynależności: 
10 fu r  olch oszacowane na  20 kor,

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licy tacyjne i odnoszące się 
do tych  realności dokum enta  (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katas tra lny ,  protokóły  ocenie­
nia i t. d.i, może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej w ym ienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I II .  
Peczeniżyn, dnia 26 k w ie tn ia  1914.

.  c) 
w niw ie

d)
w niwie
czar“,

e)
„M oczar1

fj

lwh. 1075 ks. gr. gm. Pójło  rola 
„K uciatki",
iwb. 896 ks. gr. gm. Pójło rola 
„P ora ia rk i“, „Kuciatki" i „pod Mo-

Iwh. ,734 ks. gr. gm. Pójło rola i 

Pójło rola w

(8948)

Na wniosek B e i s s l i * V  Łanczynerów 
Sch osserowej i tow. w Pecyeniżynie odkę* 
dzie się dn ia  16 czerwca 1914 o godzinie 9 
przed po łudniem w biurze Nr. 7, ną  zasadzie 
już zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępującej rea lności:

ad a) obj l« h .  962 ks. gr. gm. Pecze­
niżyn o pow ierzchni 4 i pół morga.

W artość szacunkowa 7068 kor. 
Najniższa o ferta  wynosi 5112 kor. 
ad b) realność obj. lwh. 963 ks. gr. 

gna. Reczeniżyn o powierzchni 4 morgo w 
722 s. kw. oszacowana na 2690 kor. 

Najniższa oferta  wynosi 1799 kor. 
ad a) do realności lwh. 962 ks. g r - 

Peczeniżyn należą  nas tępujące przyna leżnośc i ,  
chata  mieszkalna, 2 budynki gospodarcze,

L. cz. E. IV. 5583/14 (4)
E dyk t  l icy tacy jny /

Na żądanie K s y  zaliczkowej w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 26 czerwca 1914 o 
godzinie 10'30 przed po łudniem  w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 122 w No­
wym Sączu licytacya realuości iwb. 471 gm. 
Nowy Sącz część Załubińcze wraz z przyna- 
lrżuościami.

Nieruchomość w ystawiona na  licytacyę 
je s t  oceniona na  6-510 kor.

Najniższa cena wynosi 3255 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaz n ie  przyjdzie 

do skutku
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu ­
larny, wyciąg katastra lny,  p rotokoły  ocenie­
n ia  i t. cl.) może każdy, mający chęć kup ie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym,-w biurze Nr. 120,

Takie prawa, wobec k tó rych  niniej, 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
nym  term in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
n ie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie n a  tablicy  są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą tem uż pe ł­
nom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu za 
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 11 maja 1914.

lwh. 735 ks. gr. gm. 
niw ie , .Mcczar“.

W artość szacunkowa: 
ad a) 1900 kor.. 
f d b) 375 kor., 
ad c) 625 kor., 
ad d) ńa  5750 k o r , 
ad e) na  660 kor. 
ad f) n a  930 kor.
Najniższa o ferta : 
ad ai 1266 kor. 66 h.. 

b) 250 kor., 
cj 416 kor 66 h. 
d) 3833 kor. 32 h„ 
ei 440 kor., 
f) 620 kor.

najniższej oferty  sprzedaż nie

ad 
ad 
ad 
ad
ad
Poniżej 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokum enta  (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastra lny ,  p rotokoły  oce­
nien ia  i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddz. kanc. w biurze Nr. VII.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, nałoży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym te rm in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaje co do samej nieruchomości 
m e m ogłyby  być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowań a jedyn ie  przez przybicie na  ta ­
blicy sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i n ie wskażą teinuż 
sądowi pełuom oenika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

(). k. Sąd powiatowy, Oddział VII 
Kałusz, dn ia  4 maja 1914.

(8975)L. cz. E. 263/14
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń „ D n is t r “ we Lwowie zastąpio­
nego przez pełnom ocnika dr Eugeniusza O le -1 181 kor. 
śnickiego adw. we Lwowie, odbędzie się dnia 
30 czerwca 1914 o godzinie 10 przed połu­
dn iem  w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 9 l ic y ta c ja  realaosci lwh. 21 g r * 
gm. kat. Muszy u a wraz z przynależnosciami 
s k ła d a ją vemi się z drzwi podwójnych
dów na strycb.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
je s t  ceniona na  3900 kor., przynależności zas

na 12 kor' • lNajniższa cena wynosi I95b  kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przy.jdzi

do skutku. . . . .
W arunki licytacyine, które się n iniej-  

szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchumości dokum enta (wyciąg tabularny, 

y.-iąg  katastra lny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze NT. 5.

Takie prawa, wobec k tórych  niniejsza

(8886)
L. cz. E . VIII. 5359/13, E . VIII. 3472/13, 
E . VIII. 3411/13, E .  VIII. 5889/13 

E d y k t  licytacyjny.
W  sądzie tutejszym odbędzie się licy­

tacya następujących n ie ru c h o m o śc i :
I. 1) domu dwupiętrowego n a  Zasaniu 

przy ul. K rasińskiego z par te row ą oficyną 
wyk. h ip  1751 ocenionego na 62.095 kor., 
zaś przynależności n a  217 kor. 50 h.,

2) domu piętrowego na Zasaniu przy 
ul. K rasińskiego wyk. hip. 2969 ocenionego 
na 50.208 kor. 50 h., zaś przynależności na  

50 h. dnia 5 czerwca 1914 o go­
dzinie 10 przed południem w biurze N r 14.

II. 1) gospodarstwa wiejskiego w No­
wosiółkach wyk. hip. połowa 725 ocenionego 
na 3398 kor.,

2) połowa lwh. 79 ocenionego n a  2468 
kor. dnia 5 czerwca 1914 o godzinie 9 przed 
po łudniem  w biurze Nr. 14.

III .  1) gospodarstwa wiejskiego w Krze-
czkowej iwh. 58 ocenionego na  183 kor. 
64 h.,

07 h.,

kor.

2)
3)

"4)

lwh. 60 okenionego na  36 k o r  50 h., 
lwh. 266 ocenionego n a  322 kor.

63

34

64

lwh. 
h., 
lwh.

24 h., 
lwh. 289

5)
kor.

6) 
h„

7) lwh. 
h , dnia 5

1/3 część ocenionego n a  11 

6/3 części 295 ocenionego na 

n a  2279 kor.

332 ocenii nego ca  1005 kor. 
czerwca 1914 o godzinie 9 30

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- przed południem w biurze Nr. 14
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej n ieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla k tórych jak ie  prawa lub 
ciężary n a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
aędą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyn ie  przez przybicie na  tablicy 
ądowej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu sądu 

niżej wym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 4 maja 1914.

42 li„

L. (8959)cz. E. 8584/14 (16)
E d y k t  licytacyjny.

Na wniosek s trony egzekwującej masy
konk. Kom . Towarzystwa eskontowego i k re ­
dytowego w Kałuszu, odbędzie się dnia 30 
czerwca 1914 o godzinie 3 poj południu w 
nu rze  Nr. III .  na  zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya następujących realności:

a) lwh, 1133 ks. gr. gm, Pójło łąka i 
jastwisko w niw ie „pod Moczar",

b) lwh. 1024 ks. gr. gm. Pójło rola 
niwie „P om iark i" ,

IV. 1) gospodarstw a wiejskiego w Wa- 
lewie wyk. hip. 483 ocenionego na 1440 kor., 
dn ia  5 czerwca 1914 o godz. I I  przed po­
łudn iem  w biurze Nr. 14,

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nas tąpi ,  wynosi:

I. ad 1) 31,156 kor. 25 h.,
2) 25.104 kor. 25 h. '
I I .  ad 1) 2265 kor. 34 h.,
21 1645 kor. 32 h.
III .  ad 1) 122 kor.
2) 24 kor. 32 h.,
8) 214 kor. 70 h.,
4) 6 kor. 88 h.,
5) 42 kor. 16 h.,
6) 1519 kor. 56 h.,
7) 670 kor. 42 h.
IV. ad 1) 960 kor.
W arunk i licytacyjne

kum enta  przejrzeć można 
biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec k tórych n in ie j ­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  term in ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju eo do samej neruehom o- 
ści nie mogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź

i inne  odnośne do- 
w tut. sądzie w

I
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obecnie już  istnieją,  bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
b ędą  o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie na  tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniouego i n ie  wskażą temuż s ą ­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział VIII .
Przemyśl,  dn ia  7 kw ie tn ia  1914.

Rozmaite obwieszczenia*
L. 274/14 (8856 8 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
0 .  k. Izba not&ryalna w Przem yślu  

wzywa wszystkich, którzy po myśli § 25 
ust.  not.  roszczą sobie jakiekolw iek preten  
sye do kaucyi no tarya lnej  ś. p. Mikołaja 
Pszyka, z powodu urzędowania tegoż jako 
byłego c. k. no taryusza i zastępcy c k. no- 
ta ryusza w Ustrzykach, tudzież jako byłego 
zastępcy c. k. notaryusza w Prz* myślu, ażeby 
roszczenia swoje w ciągu sześciu miesięcy 
licząc od dn ia  trzeciego ogłoszenia n in ie j­
szego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skie j" ,  w tutejszej c. k. Izbie zgłosili , ile że 
po upływie tego te rm m u  nas tąp i  zwolnienie 
powyższej kaucyi z pod węzła kaucyjnego 
i w ydanie tejże upraw nionym .

C. k. Izba  no ta rya lna .
Przem yśl,  dn ia  10 m aja  1914.

L. cz. 0 .  1 5 0 - 1 5 2 / 1 4  (8513)
Odnośnie do tus. edyktu z 3 kw ietn ia  

1914 C. 150/14  odnosi się ustanowienie ku ­
ra to ra  także do spraw  0 .  151/14  i 152 14 
o 920 koron i 940 koron K atarzyny Burko 
przeciw  M ichałowi Burko.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Kulików, dn ia  28 k w ie tn ia  1914.

L. cz. 0. II .  114/14 (8765)
E  d y k t.

W  spraw ie  Wspólnej Kasy sierocej 
c. k. sądu powiatowego w M yślen icach  prze­
ciw Franciszkow i F usow i z Biertowic i spól. 
o 1020 kor. us tanaw ia  się d la  n ieznanego 
z m ie jsca  pobytu  F ranc iszka  F u sa  kuratorem  
adw. dr. Goldwassera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Myślenice, d n ia  22 kw ie tn ia  1914.

L. Prez. 1750 (13 N. M./14) (8941)
0 .  k. Sąd obwodowy w Tarnopolu  po 

myśli § 120 ust.  not. m ianuje p. Ignacego 
Gtinsberga tymczasowym substy tu tem  zm ar­
łego śp. dr. Tadeusza Bilińskiego, c. k. n o ­
ta ryusza  w Tarnopolu , n a  czas do zamiano­
w an ia  substy tu ta  w edle § 119 ust. not. 

Tarnopol, dnia 22 m aja  1914.

L. cz. Ow. 1445/14 (1) (8487)
E  d y k t.

Przeciw  Ja n o w i Sumykowi synowi Łu- 
sza z Oleska, k tó regJ  miejsce pobytu je s t  
n ieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
obwodowego jako handlow ego w Złoczowie 
przez Izaka  M ajera  Tennebaum a,  kupca 
z Oleska, pozew o zap łacenie sumy wekslo­
wej 1195 kor. 24 hal zpn.

Na podstaw ie  pozwu tego wydano nakaz 
zapłaty. /

Celem strzeżenia praw  J a n a  Sumyka 
syna  Łukasza us tanaw ia  się p. adwokata 
dr. W iśniewskiego w Złoczowie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie J a n a  
S um yka syna  Łukasza w rzeczonej sprawie 
n a  jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika 
n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 2 m aja  1914.

L. cz. C. II. 382/14 (8901)
E  d y k t.

P rzec iw  A braham ow i Herachowi Got- 
tesfeldowi ze Skały, którego miejsce pobytu 
je s t  nieznane, wniesiony został do c. k, sądu 
powiatowego w  Borszczowie przez U schera  
S te in e ra  ze Skały  pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę  na  dzień 2 czerwca 1914, o godzinie
8-30 rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego usta­
naw ia  się p. adwokata dr. Stoklasę w Bor­
szczowie kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywać będzie ku- 
r a n d a  w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dn ia  18 m aja  1914.

L - cz. C. I. 245/14 (8747)
p  E  d y k t.

rzeo- ^  Wykolę Ju rków  synowi A ndrija ,
sionv ™n?1»JSje P °by tu je s t  nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w

Borszczowie przez Chaim a Dodyka pozew o 
250 koron.

N a podstawie pozwu z dn ia  16 maja 
1914 C. b) I. 245/14 (1) wyznaczoną została 
rozpraw a n a  dzień 29 m aja  1914, o godz. 
8 rano, biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw  Nykoły Ju rków  
ustanaw ia  się p. adwokata dr. S toklasę w 
Borszczowie kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywać będzie wyż 
wspomnianego k u ran d a  w rzeczonej spraw ie  
n a  jego  koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki 
on w  sądzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika 
n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borszczów, dnia 16 maja 1914.

Celem strzeżenia p raw  pozwanej us ta ­
n aw ia  się p. dr. Szaraniewioza, adwokata w 
Lutow iskach , kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie ku 
randkę  w rzeczonej spraw ie  na  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi łub pełnom ocnika nie* zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Lutowiska, dn a 30 m arca 1914,

L. cz. 0 .  II. 123/14 (8960)
E  d y k t.

Przeć, w Majerowi Blausteinowi, którego 
miejsce pobytu je s t  n ieznane, wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez M atesa Józefa Vogla pozew o 700 ko­
ron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę n a  dzień 28 maja 1914, o godzinie 
8 30 przed południem , sa la  Nr. II.

Celem strzeżenia praw  M atesa Józefa 
Vogla us tanaw ia się p. adwokata dr. F inke l-  
s te ina  w Kałuszu kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie ku­
ra n d a  w rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Kałusz, dn ia  21 m aja  1914.

L. cz. C. I. 231/14 (1) (8814)
E  d y k t.

P rzeciw Paw łow i Bodnarowi, którego 
miejsce pobytu je s t  n ieznane, wniesiony zo 
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Czort- 
kowie przez M ichała  Sam irę  pozew o 400 
koron.

N a podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na  dzień 22 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem, sala Nr. 9.

Celem strzeżenia p raw  P a w ła  B odnara 
ustanaw ia  się p. adw okata dr. K im elm ana 
w Czortkowie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie ku­
ra n d a  w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt 
i nieb- zpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czortków, dnia 14 m aja  1914.

L. cz. C. II. 160/14 (1) (8759)
E  d y k t.

Przeciw Kiarze Kiszakiewicz, której 
miejsce pobytu jest n ieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Leżaj­
sku przez P io tra  Kiszakiewicza pozew o uzna­
n ie  własności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 2 cz rwca 1914, o godz. 
9 rano , biuro Nr. 6.

Celem strzeżenia praw  powyższej n ie ­
wiadomej us tanaw ia się p. adwokata dr. Gry- 
ch o w sk h g o  kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać j ą  będzie 
w rzeczonej spraw ie  n a  jej koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się n ie zgłosi 
lub pełnom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatow-y, Oddział II,
Leżfjsk ,  dn ia  14 maja 1914.

L. cz. C. IV. 337/14  ( I )  (9051)
E  d y k t.

P rzeciw M ichałowi Kawka, handlarzowi 
owoców w Tarnow ie ,  k torego miejsce pobytu 
je s t  nieznane, w nies iony został do c. k. sądu 
powiatowego w T arnow ie  przez Leona Man- 
delhaum a w T arnow ie  pozew o zapłacenie 
kwoty 992 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
s ta ła  audyencya do rozpraw y n a  dzień 30 go 
maja 1914, o godz. 9 rano, w sali rozpraw 
Nr. 14.

Celem strzeżenia praw  niewiadomego 
z miejsca pobytu M ichała  Kawki ustanaw ia 
się p. adwokata dr. E liasza  S im chegc w T a r ­
nowie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po- 
wyż wymienionego M ichała  K awkę w rze­
czom j spraw ie  n a  jego koszt i n iebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się n ie  zgłosi 
lub pełnom ocnika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnów, dn ia  23 maja 1914.

L. cz. 0. I. 168/14  (8676 1 - 3 )
E  d y  k t.

P izeciw  M ary an n ie  lub M aty i z Basz- 
czaków Gościńskięj, której miejsce pobytu 
j e s t  n ieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Lutow iskach  przez Józefa 
Eoztoczyńskiego z P o lany  pozew o 400 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 17 czerwca 1914, o godz. 
9 przed południem, w sądzie poniżej wymie­
n ionym .

L. cz. 0. II.  120/14 (5) (8662)
E  d y k t.

Frzeciw Janow i Lisowiczowi, którego 
miejsce pobytu  je s t  n ieznane, wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w G m in  ach 
przez J a n a  M astafiaka i Jadw igę  z Matuszy- 
ków M astsfiak  w Ropie pozew o oddacie 
w  posiadanie realn, lwh. 849 gm. Ropa zpn

Na podstawie pozwu wvznacza się te r ­
min do ustnej audyencyi na  dzień 2 czerwca 
1914, o godz. 8 30 przed południem.

Celem strzeżenia praw  kuranda  usta­
n aw ia  się p. adw okata dr. Celestyna Mę 
cińskiego w Gorlicach kuratorem .

Tt-nże kura to r  zastępywać będzie ki;- 
ran d a  w  rzeczonej sprawie na  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dn ia  9 maja 1914.

L. cz. C. II. 289/14 (1) (8819)
E  d y k t.

Przeciw Ja n o w i P re jnarow i,  którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
sta ł  do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę ns  dzień 2 czerwca 1914, o godz. 
10 przed południem,

Celem strzeżenia praw  k u randa  us ta­
naw ia  się p. dr. S chachtera ,  adw. w Brzo­
zowie, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie ku­
randa  w rzeczonej spraw ie n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Brzozów, dnia 24 kw ie tn ia  1914.

L. cz. 0 .  II.  198/14 (8788)
E  d y k t.

P rzeciw Franciszce Stokłosa zam, M o ­
ździerz, której miejsce pobytu je s t  nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zabłotowie przez P inkasa  W alte ra ,  kupca 
w Zabłotowie, pozew o zapła tę  kwoty 431 
koron.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę n a  dzień 2 czerwca 1914, o godzinie 
8 rano, sa la Nr. 19.

Celem strzeżenia praw  ni* znanej z miej­
sca pobytu pozwanej ustanaw ia się p. dr. 
Bartza, adw. w  Zabłotowie, kuratorem .

Tenże kurator  zastępywać będzie po­
zw aną w rzeczonej sprawie n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Zabłotów, dn ia  29 kw ietnia  1914.

L. cz. C. III .  180/14 (8678)
E  cl y k t.

Przeciw H enrykow i Seidenowi w Czaj­
ko wej zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest n ieznane, w nies ione zostały do c. k. 
sądu powiatowego w Mielcu pozwy przez:

1. Mojżesza M ajera Leszkowicza o 706 
kor. z p n ,

2. Peslę  Weinfeld o 1000 kor. zpn.,
3. Mozesa W einfelda o 750 kor. zpn ,
4. M arkusa  Eiche-ia o 866 kor. 80 hal 

i o 302 kor. zpn. — w szystkich  w  Mielcu,
5. Chaim a U n te rb e rg a  w Czajkowej o 

700 kor.
N a podstawie tych  pozwów wyznaczoną 

została  audyencya n a  dzień 1 m aja  1914, 
o godz, 9 rano.

Celem strzeżenia praw  kuranda  u s tana­
wia się adw okatów:

ad 1. p. dr. Łojasiewicza,
ad 2. p. dr. P lu tyńskiego,
ad 3. p. dr. Nowaezyńskiego,
ad 4. p. dr. W ronkę,
ad 5. p. dr. Łojasiewicza

w Mieleń kuratoram i.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I  
Mielec, dn ia  1 maja 1914,

L. cz. C. XI. 253/14 (1) (9019)
E  d y k t.

P rzeciw  Karolowi Schreierowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Stryju 
przez K atarzynę Opryszbo córkę M ichała po­
zew o zapłacenie 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono us tną  
rozprawę n.a dzień 29 maja 1914, o godz.
9-10 przed południem.

Celem strzeżenia praw Karola S chreiera  
us tanaw ia  się p, dr. Izrae la  Rogenmana w 
S try ju  kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie Ka­

rola Schre ie ra  w rzeczonej spraw ie  n a  jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX,
Stryj, dn ia  10 m aja  1914.

L. cz. Cw. 1797/14 (8730)
E  d y k , t .

Przeciw  W asylowi Switnemu, którego 
miejsce pobytu jest n ieznane, wniesiony zo­
sta ł do c. k. sądu obwodowego w S anisła- 
wowie przez Bank zaliczkowy w S tan is ław o­
wie pozew o zapła tę  sumy 665 kor. zpn,

N a podstawie pozwu wydano nakaz 
zapła ty z 11 m arca  1914 Cw. 1797 14.

Celem strzeżenia praw W asyla  Świtnego 
us tanaw ia się p. adwokata dr. Laufera  w 
S tanis ław ow ie kuratorem.

Tenże kurator  zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanis ławów , dnia 8 kw ietnia  1914,

L. cz. Cw. 1680/14 (1) 19 0 1 5 1
E d y k t.

Przeciw  Ju s ty n ie  P, dleśuej ur. R o m ań ­
czuk, której miejsce pobytu je s t  n ieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Tarnopolu  przez Salom ona Balina, kupca 
w Zbarażu, pozew o zapła tę  sumy wekslowej 
560 kor zpu. z wnioskiem n a  wydanie wek­
slowego nakazu zapłaty tejże sumy zpn.

Na podstawie pozwu powyższego wydano 
przeciw pozwanej wekslowy nakaz zapła ty 
powyższej sumy wekslowej zpn.

Celem strzeżenia praw  Ju s ty n y  P odle­
śnej ur. Rom ańczuk us tanaw ia  się p. dr. 
S te inhard ta ,  adw. w Tarnopolu, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie ku- 
raokę  w rzeczonej spraw ie  na  je j  koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol,  dnia 24 kw ietn ia  1914,

(8911L. cz. 0 .  VI. 205/14
E  d y  k t.

Przeciw n ieznanem u z miejsca pobył 
A nton iem u Kaczkowskiemu, którego miejsc 
pobytu jest n ieznane, wniesiony został d
c. k. sądu powiatowego w K utach przez M. 
ryę z Stepkowiczów Kaczkowską ż. Antonie^ 
pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną z< 
s ta ła  audyencya do ustnej rozprawy na  dzitc 
3 czerwca 1914, o godzinie 8 przed połi 
dniem, biuro Nr. 4, rynek.

Celem strzeżenia praw  A ntoniego  K: 
czkowskiego ustanawia się J a n a  Piskozuł 
w K utach kuratorem.

Tenże kura to r  zastępywać będzie Ai 
toniego Kaczkowskiego w rzeczonej sprawi 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki o 
w sądzie się n ie  zgłosi lub pełnomocnik 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
K u ty , dnia, 14 maja 1914.

(9004;L. cz. Cw. III. 2598/14 (2)
E  d y k t.

Przeciw pozwanemu W ładysławowi Zie­
lińskiemu, którego miejsce pobytu je s t  nie 
znane, wniesiony został do tutejszego sądi 
przez powódkę Kasę kredytow ą we Lwowie 
przez adwokata dr. F ranc iszka  Ja g la rza  we 
Lwowie pozew o zapłacenie sumy w eks low  
300 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapła ty  dnia 16 kw ie tn ia  1914 Cw. I I I  
2598/14 (1).

Celem strzeżenia praw  pozwanego u s ta ­
naw ia się p. adwokata dr. A ntoniego  F i ­
schera  we Lwowie kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia  11 maja 1914.

Konkursa.
L. 1870)14 (9069)

K o n k u r s .
Przy  c. k. Zakładzie kary  dla mężezjz11 

we Lwowie są do obsadzenia 2 posady 
dozorcy więźni ze systemizowanymi pobO' 
rami.

Ubiegający się o tę  posadę winni wnieśc 
w łasnoręcznie pisane, należycie ostemplow8'  
ne  p o d .n ia  w drodze swej przełożonej w ł8'  
dzy do Dyrekcyi c. k. Zakładu kary  dla tn $ '  
czyzn we Lwowie najpóźniej do dn ia  6-g° 
lipca 1914.

Do podania  należy dołączyć:
1. m etrykę chrztu,
2. certyfikat lub paszport wojskowy*

i
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3. os ta tn ie  świadectwo szkolno,
4. świadectwo moralności i p rzyna le­

żności,
5. świadectwo zdrowia w ystawione przez 

lekarza zakładowego lub fizyka.
6 . świadectwo wyzwolin (zupełna zna­

jomość rzem iosła stolarskiego).
M ianowani obowiązani będą do złożenia 

■egzaminu z przepisów służbowych najpóźniej 
w przeciągu jednego  roku i to pod rygorem  
uwolnienia ze służby. Od powyższego egza­
m inu  uwolnieni są podoficerowie, m ianowani 
n a  podstawie certyfikatu wojskowego.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 26 m aja  1914.

L. cz. Prez. 17.299 (8722)
K o n k u r s .

W  Sądzie powiatowym w Turce będzie 
obsadzona now okreow ana posada sędziego, 
ze systemizowanymi poborami IX. klasy 
rangi.

Ubiegający się o tę, lub o takie same 
posady, k tóre  opróżnią się w innych  sądach 
powiatowych lub ko legialnych w Galicyi 
wschodniej, wniosą udokum entow ane podania 
do P rezydyum  Sądu obwodowego w Sam bo­
rze najpóźniej do dnia 5 czerwca 1914. 
P rezydyum  c. k. wyższego Sądu krajowego

Lwów, dnia 19 maja 1914.

L. cz. Prez. 17.300 (8723)
K o n k u r s .

W  Sądzie obwodowym w Turce będzie 
obsadzona nowokreow ana posada sędziego 
powiatowego, ze system iaow anym i poboram i
VIII. klasy rangi.

Ubiegający się o tę lub o takie same 
posady, które opróżnią się w in nych  Sądach 
ko legialnych lub powiatowych w Galicyi 
wschoyniej, wniosą udokum entow ane podania 
do P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego w Sa­
noku najpóźniej do dnia 5 czerwca 1914. 
P rezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 19 m a ja  1914.

L. (8721)cz. Prez. 16.735
K o n k u r s .

, W  c. k. Sądzie krajowym we Lwowie 
będzie obsadzona posada prowadzącego księgi 
g run tow e w IX. k lasie rang i,  ze systemizo­
w anym i poborami.

Ubiegający się o tę, lub o taką  posadę, 
względnie o posady starszych oficyałów kan ­
celaryjnych, które się mogą opróżnić w Są­
dach ko leg ia lnych  lub powiatowych w Gali­
cyi wschodniej,  wniosą należycie u dokum en­
towane podania kom petencyjne najdalej do 
dnia i o  czerwca 1914 do P rezydyum  Trybu-

I. instancyi,  w której posada je s t  wolna. 
Brezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego. 

Lwów, dn ia  19 m aja  1914.

L - 3144/14 (8796 1— 2)
O g ł o s z e n i e .

Celem w ydzierżawienia;
1 . p raw a  poboru 100 prc. dodatku 

Snfinnego do podatku konsumcyjnego,
2 . nowej rzeźni miejskiej wraz z wszy- 

stkimi poborami,
3. dwu w yrębni miejskich z 19 sklepa- 

1 Ha czas od 1 lipca 1914 do 31 g rudn ia
j  16 odbędzie się w M agistracie  m ias ta  Ka- 
^Hsza publiczna licytacya u s tna  i p isem na 

dniu 9 czerwca 1914 o godzinie 11 przed 
Południem.
• . . Oferty p isem ne należy wnieść najpó- 

le J do godz. 10 rano  dnia 9 czerwca 1914.
W adyum wynosi 10 prc., kaucya zaś 

prc. ofiarowanego czynszu dzierżawnego.
Roczny czynsz dzierżawny wywoławczy 

*y ao s i  25.000 kor.
u  • N iższe  w arunki są do p rze jrzen ia  w 

g is 'rac ie  w godzinach urzędowych.
Kałusz, dnia 19 maja 1914.

Burmistrz .

(8795 1 - 2 )k- Prez. 118/4 (14)
K o n k u r s  

ryj funkcyonaryusza c. k. P rokurato-
^  n  1ails*;wa Pr zy c. k. sądzie powiatowym 

obczycach z roczną rem uneracyą  w kwo- 
cie 400 koron.

P °d an ia  z dowodami uzdolnienia należy 
kowm do e ' k - P rokura to ry i  P ań s tw a  w Kra- 

ie najdale j do 10 czerwca 1914.
Kraków, dnia 20 maja 1914.

L ’ 4 6 l2 /14 (9002)
^  K o n k u r s ,

z dnio 1aoP0^ st awie uchwały  Rady gm innej 
tem w  u ™arca 1914 zatwierdzonej reskryp- 
1914 zrału powiatowego z dnia 4 maja 
W s  nq rozpisuje się nin ie jszem kon­
t a k t e m  inżyniera  gm innego  za kon-
koron r o c z n i e ^  CZtery tysiące °śm sot (4800) 

W y m o g i :
■ Obywatelstwo austryackie. 

■Nieprzekroczony 40 rok życia.

3. Ukończenie jednej  z wyższych szkół 
technicznych.

4. 2-letn ia  praktyka, w służbie rządowej 
lub autonomicznej.

Kandydaci z ukończonymi studyami 7. 
działu budowy dróg i mostów i mogący się 
wykazać prak tyką  w dziale naftow ym  będą 
mieli p ierwszeństwo.

Ostemplowane podania zaopatrzone w 
oryginalne  dokum enty  należy wnieść do Urzę­
du miejskiego w Tustanowicach najpóźniej 
do 10 czerwca 1914.

Tustanowice, dnia 30 maja 1914.
B u rm is t rz :

S p i t  z m a n.

wypisanem lub pieczęcią wyciśniętem brzm ie­
n iem  w języku polskim lub niem ieckim  p ie r ­
wszą li te rą  im ien ia  i pełnem  nazwiskiem 
podpisywać będą,

Wierzycieli s towarzyszenia wzywa, się 
aby ze swojemi p retensyam i do stowarzysze­
n ia  zgłaszali się.

Data w p isu :  31 m arca  1914.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 31 m arca 1914.

L. 4 6 1 2 1 4  j
K o n k u r s .  1

G m ina Tustanowice rozpisuje n in ie j-  i 
szem konkurs  na  posadę dozorcy tłoki gm in- ! 
nej z p łacą 1800 kor. rocznie. j

Do obowiązków dozorcy tłoki należyć 1 
będzie w ykonyw anie kontroli n a  tłoce i g r a n - ! 
tach  gm inych  badanie  p rodukcji  ropy i spo- j 
rządzanie odnośnych wykazów.

W y m o g i :
1. Obywatelstwo austryackie,
2. Dłuższa praktyka w dziale naftow ym.
3. W yrobione pismo.
Ostemplowane podania zaopatrzone w

oryginalne dokumenty należy wnosić do Urzę­
du miejskiego w Tustanowicach najpóźniej 
do 10 czerwca 1914.

Tustanowice, dnia 20 m aja  1914.
B u r m is t r z :

S p i t  z m a n.

Firmy.

L. cz. F irm . 345/14 Stow. IV. 224
(8471 1 - 3 )  

Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm 
stowarzyszeń.

W pisano w rejestrze s towarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba s towarzyszenia: Kraków, ul. 
W iś lna  4.

Brzmienie f irm y: Spółka omnibusów  
automobilowych w Krakowie, stowarzyszenie 
zarejestrowano z ograniczoną poręką.

Zmiana firmy n a :  Spółka omnibusów 
automobilowych w Krakowie, s towarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką „obe­
cnie w likwidacyi".

W pisy szczególne (rozwiązanie i wybór 
likw ida torów ): Na nadzwyczajnem walnem  
zgromadzeniu stowarzyszenia w dniu 1 kw ie­

tn ia  1914 odbytem, uchwalono l ikw idację  
stowarzyszenia i wybrano likwidatorami pp. 
dr. F e lik sa  Tw aroga w Krakowie na  Salw a­
torze i Bolesława Jurskiego, inżyniera w 
Krakowie, Kreinerowska 6 .

Zarazem po myśli § 40 ust. z dnia 9 
kw ietn ia  1873 1. 70 Dz. p. p. wzywa się 
wierzycieli, aby się do stowarzyszenia zgło­
sili.

D ata  wpisu: 14 kw ietn ia  1914.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III .
Kraków, dnia 12 kw ie tn ia  1914.

L. cz. F irm . 195/14 Rg. A. I. 26
(8319 1 - 3 )

W ykreślen ie  firmy.
Z r - je s tru  firm pojedynczych należy 

wykreślić.
Siedziba f irm y: Stanisławów.
Brzmienie f i r m y : L. Em el, Caffe-Re- 

s tau ran t  „Edison" w Stanisławowie.
Skutkiem zwinięcia przem ysłu  zarządza 

się wykreślenie firmy.
Data w p isu :  10 m arca  1914.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stanisławów, dnia 10 m arca 1914.

................ miii....aaagMOBgM

DONIESIENIA PRYWATNE.

L. cz. F i rm .  1617/13 Stow. IV. 67
(8877 1 - 3 )  

Zmiany i dodatki do w pisanych już firm j 
stowarzyszeń. j

W pisano w rejestrze s towarzyszeń za- : 
robkowych i gospodarczych. J

Siedziba stowarzyszenia: Jaw orzno . 
Brzmienie f i rm y : Bank komercyalny,

s towarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką w Jaworznie. — Commerzial Bank, ; 
reg is t r ie r te  G enossenschaft m it  beschr i ink te r  i 
H aftung  in Jaworzno. j

W alne Zgromadzenie z dnia 4 m aja  i 
1913 uchwaliło  rozwiązanie i l ikwidacyę sto- | 
warzyszenia. " j

L ikw idatorem  ustanow iono E gona  Nyi- I 
ry , u rzędnika bankowego z Bielska, k tóry  1 
firmę podpisywać będzie także w te n  sposób, !
r* ^  J  m n m i n / l l r i  A t v \  1  / I i  L  « r »  W i  1 A  V* 1 r r  r t  A r t  n

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK Przeszło tysiąc strouic tekstu  i przeszło 
dwa tysiące ilu stracy l rocznie.

55 lat 
is tn ien ia ILLUSTROWANY

„TYGODNIK ILLU STR O W A N Y" w r. 1914 zamieści najnowszą św ie tną  powieść

Henryka Sienkiewicza „ L E G I O N Y 44
część pierwsza „ W  K R A J C “ , część druga „ P O D  D Ą B R O W S K I M 6* 

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich i lu s tra c j i  W. Kossaka.

n rm ę podpisywać oęazie tasze  w te n  sposoo, : Pow ie^  „ L E G I O N Y 66 „Tygodnik U lustrowany" zaczął drukować wfgrndniu  r  1913.
że pod niemieckiem jej brzm ieniem  z doda- / Nowi p renum era torzy  początek powieści mogą nabyw ać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

tk le m Z a ^ i m ^ y « r l i ę 1 w i e r ^ c L r X Ssię ' N ad t° „Tygodnik I llus trow any" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść

do Towarzystwa zgłosili. :
Data w pisu :  28 s ie rpn ia  1913.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy,

Włod. Perzyńskiego „ZŁOTY IN TERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew- 

I skiega „BIENIOWSKI".

Oddział III .
Kraków, dn ia  27 s ie rpn ia  1914.

L. cz. F irm . 82/14 Stow. II. 70 (8803 1 - 3 )  
Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm sto­

warzyszeń

A rtyku ły  wstępne, naukowe, społeczne i l i terackie pierwszorzędnych publicystów i li te­
ratów  polskich. — Stałe  przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. -  I lustracye “odźwierciadlające zdarzenia chwili bieżącej. -  i  L A K I ,  

SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚ M IE N N IC T W O  OBCE.

 , W  r. 1914 wszyscy prenum eratorowie roczni „Tygodnika Illustrow anego oprócz 52
W pisano w re jestrze  s towarzyszeń za- j num erów pisma o t r z y m a j ą  b e z  d o p ł a t y :  

robkowych i gospodarczych. ^  tomów „Ciekawych Powieści*1 „Przegląd Bibliograficzny"
Zeszyt album owy  

„Świat Dziecięcy" z rycinam i kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Siedziba s to w arzyszen ia : Gliniany.
Brzmienie f i r m y : U nia  kredy tow a w 

Glinianach, s towarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką.

Wpisy szczegółowe (rozwiązanie, wybór 
likwidatorów): N a  nadzwyczajnem  ogólnem !
zgromadzeniu członków odbytem dnia 30 gru- j 
duia 1913 uchwalono rozwiązanie i likwida- j 
cyę rzeczonego Towarzystwa, a likwidatora- j 
mi“ wybrano Lipego E h re  w Glinianach i j 
Herscha K annera ,  kupca w W yżnianach. j kwartalnie

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, \ półrocznie
Oddział II .  roCZme

Złoczów, dn ia  27 m arca 1914.

P renum era tę  przy jm ują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie 

IJ I. Trzeciego M aja 5, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 

W aru n k i prenum eraty :
W e  L w o w ie :

6-80 kor. z oprawą książek 8-30 kor.
13 60 kor. „ „ 16-60 kor.
27-20 kor. „ „ 33‘20 kor.

W  Galicyi z przesyłką pocztową:

kw artaln ie 7-20 kor. z oprawą książek 8-70 kor.
półrocznie 14-40 kor. „ „ 17-40 kor.
rocznie 28'80 kor. „ „ 34-80 kor.

L. cz. F irm . 224/14 Stow. I. 152 (8312 1 3) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm

stowarzyszeń. , ,
Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń , 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ie : Buczacz.
Brzmienie firmy : Kasa oszczędności i 

aliczkowa, stowarzyszenie zarejestrowane z 
no-raniczona poreka w  Buczaczu, — po n ie ­
miecku • Spar- und Yorschusskasse ,  r eg is tn e r -  
te  Gonossenschaft m it  beschrank te r  H af tung
in Buczacz.

Na zwyczajnem w alnem  zgromadzeniu
członków stowarzyszenia w dniu 1 marca 
1914 odbytem uchwalono rozwiązanie stowa­
rzyszenia i likwidacyę tegoż. .

Zmiana firmy n a : Kasa oszczędności i 
zaliczkowa, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką w Buczaczu w likwida- j 

__ po niem iecku : Spar- und Yorschuss- , 
kasse, reg is tr ie r te  G enossenschaft m it be- j 
schrankter  H af tung  in  Buczacz in  Liąuida- .

L ikw idatoram i wybrano Stisskinda Her- . 
m anna  w Buczaczu i P e isacha M alam eta w 
Buczaczu, którzy firmę stowarzyszenia pod

W ydawcy: Gebethner i Wolff. — R edaktor naczelny : Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za R edakcję  we Lw ow ie: A rtu r Schróder. 

P rzyjació ł naszego pism a prosim y uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

reprodubcya kolorowa ze słynnego obrazu 
F. KRUDOWSKJEGO jest do nabycia w 
gustownych ramach i za szkłem w cenie 
----------------25  k o r o n ---------------
za porto i opakowanie dolicza się 1 kor. 
w biurze ogłoszeń S o k o ło w sk ie g o
L w ów , ul. T rzec ieg o  Maja 5 .
Na żądanie przesyła się odbitkę niekolorową.



Podróże morskie
dla wypoczynku i rozrywki.

V . P o d r ó ż  a u s t r .  s ę d z ió w ,  a d w o k a t ó w  I n o t a r i u s z y  okrętem Austro Amerykany , Ar- 
gentina" od 12 do 30 sierpnia 1'* 14; Trfest, Durazzo, Ateny, Konstantynopol, Seba,.sto^ol, Jałta, 
Liva;iia, Skutari, Drinki pe, Smvrna, Ephirus. OnrzoJa, Tryest. Cena wraz z utrzymaniem i wycie­
czkami Jądowemi. od K. do 1100.

I P o d p o ź e  t o m r a p s s y s k i ©  
o k rętem  a u stry a ck ieg o

loy du „THAL1A“
V I. D o H iszpanii, P ortu ga lii i. na północ od 24 maja do 15 c z e p c a : Genua, Mouto 

Carlo, Barcelona, Yalencia, Malaga (Granada), Gibraltar, Tanger, Cady x (Soyilla), Lizbona, A rosa Bay 
(San! Jago), Cowes (Wyspa Wight), Amsterdam, Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 450.

V II . Podróż do północnych m iast od 19 czerwca do S lipcJ: Amsterdam, Bfun brito l, Kle], 
Stockholni, Kopenhaga, Ohmtiania, Koperwik, Odda, Noreimsund, Tisse, B-rgen, K.perwik, Helgo- 
land, Amsterdam Podróż wraz z utrzymaniem począwszy od K. 480.

V I II . Podróż do kraju W ikingów od 11 do 31 Jipea: Amsterdam, Koperwik, Ostoruwik, 
Sabo, Oic, Hellesylt, Mirok, Raftsund, Tromso, Nordkap i z powrotem do Amsterdamu. Podróż wraz 
z utrzymaniem począwszy od K. 480.

IX . Podróż do wiecznych lodów od 3 do 30 sierpnia.
X . Podróż do miejsc kąpielowych od 1 do 28 września.
X I. Podróż do H alm acyi, A lbanii, Sycylii i  Tunisu od 3 do 19 października.

Główna Agent*} a Austr. Lloydu dla Galicyi. Biuro miastowe c. k. kolei 
stwowych S. Sokołowski, Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 5.

pan-

Adres telegr. „Stadtbureau“. Telefou Nr. 234.

Zmiana lokalu!

10PERNIC1I i Syn
optycy i mechanicy

przenieśli dnia 1 b itw o  
1913 swoją ( i r a r i i n u f i  

s k ł a d  t o w a r ó w  «| * !,r■ 
czuyeli i m e c b a u i -
czn jcb  do nowego sklepu 

przy  ulicy

Hetmańskiej 1 . 10.
(O b o k  lłttwittrul W ied eń sk ie j).

O K N A
stare jak nowe z fabryki Wczelaka

p ie c e  oraz m a tery a ł budo­
w la n y  tan io  do sp rzed an ia . 

J a g ie llo ń sk a  7.
Zgłosić się: Biuro St. Sokołowskiego, 

Trzeciego Maja 1. 5.

?,wów, nł. tk a ile in leh a  8.
Nx;-viekszy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złom i tam ien ie .

załatwis<i i£'oina pocztą i przez korasp.

O t n r/ V a  f  W yborny wi.śniak i jablczak stary, 
t / K d / i y d j  .  nalew ki owoeowo-miodowe domowe­
g o  wyrobu bez alkoholu. 5  klgr. 0  kor. franfeo. — 
N aczynie deinyon. warte 3 korony. P. Korzeniewiez, 
em. naucz. Iw anezany p. i.

W i n a
naturalne czyste niczaurawiane alkoholami, w ę ­
g ierskie, austryackie, francuskie, reń­
skie, hiszpańskie w najlepszej jakości po 

cenach najtańszych poleca 
handel herbaty, k a w y  I w ina

EDMUNDA RIEDLA, LW ÓW .
Filozof IV. r. (matem, i fizyka)  

poszukuje lekcye e w e n ­
tualnie l e k t o r a t  polski 

niemiecki lub francuski ewent. ranefl 
zajęcie. — W ym agan ia  skromne. 
 E. U. Głęboka 1. 14, parter 4 9 . -----

Koloj lokalna lM atyn-J.g Jwyja-Stefanówka.

O G Ł O S Z Ą  N I L
W myśl § 33 statutu podpisana Bada zawiadowcza kolei 

lokalnej Delatyn-Kołomyja-Stefanówka zwołuje niniejszem

XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Tow. akcyjnego „Kolej lokalna Delabn-Kołomyja-Stefanówka"

na dzień 17 czerwca 1914, o godzinie 12 przed południem w 
lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie.

Przedmiotem obrad będą:
1. Sprawozdanie Zarżą: o z czynności za rok 1-B3-
2. Sprawozdacie komisji rewizyjti-j o zaniknięciu rachunków za rok 1913.
3. Przeznaczenie zy^ku za, r. 1913
4. Wvbór 3 członków -Rady zawnrłowczej
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
Po myśli posfano^i-m § 35 statutu prawo udziału w Walnein Zgroma­

dzeniu ma każdy posiadacz ak<-,yi, kl Ary złoży c*:najmniej 10 sztuk tychże naj­
później 8 dni przed dniem statutowo zwołanego Walrieg 1 Zgromadzenia w kasie 
Towarzystwa, w kasie krajów m, w Banku krajowym Królt-stWa^Gralicyi i Lo- 
uomeryi z Wielk-em Księstwem Kraków skiem »e  Lwowie, lub filii tego Banku 
w Krakowie

Co do akoyi, będdlych w posiadania Państwa i ciał autonomicznych (sraj, 
powiaty, gminy) wystarcza w miejsce mb złużema przedstawienie cdpowieoniego 
poświadczenia kasy jub msty tucyi finansowej. w której są przechowane te 
akojj?.

Po złożeniu akcyi akeyon ary usze uprawnieni do głosu otrzymają- 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełno­
mocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej,

Lwów, dnia 19 maja 1914.
Jan Li dl

Prezes Rady Zawiadowczcj.
(P rzed ruk  n ie  będzie płacony).

Stacya ko le i: Krynica.
Z Krakowa 5 i pól godzin  
Ze  L w o w a  lO godzin.
Z W a r s z a w y  17 godzin.

Poczta: T rzy  razy dziennie.
Urząd telegraficzny i telefo- V
niczny w  miejscu.

R Y N IC A '

kartv

Z akład  zd rojow y w  G alicyi.
W  K arpatach  600 m. n. p. m. S tacya kolejowa w miejscu. N a  s ta c j i  

w ygodne powozy. Środki lecznicze: Zdroje: ..Zdrój główny*, „S ło tw in k a“ , 
„Józefa" i „Karola" bardzo silnej szczawy w apienno i m aanezyowo żelazistej.  
2. Kąpiele mineralne, bardzo obfite w kwas węglowy wolny, m etodą Scbw ar-  
tza ogrzewane (w  r. 1912 wydano 1)4.001, w r.“ 1913 wydano 84.797). W sk a­
zania lecznicze: Niedokrewmość błędnica, osłabienie  nerw ow e, przewlekły 
n ieży t pęcherza, choroby serca i naczyń krwionośnych , choroba Basedowa, 
nerw ice  przewodu pokarmowego etc. 3. Kąpiele borowinowe (w r. 1912 wy­
dano 24.493) we wszystkich chorobach kobiecych, przy reum atyzm ie, w sp ra ­
w ach wysiękowych, obrzękach w ątrobc etc. 4, Skarbowy Zakład hydropaty- 
czny pt-d k ierunkiem  specyalisty  dr. E bersa .  5. Kąpiele słoneczne, m ięsiem e. 
6. Leczenie radiogenowe. 7. Leczenie terenowe 8 K lim at wzma -nmjący pod- 
ąlpejski 9. Wody m inera lne  miejscowe i wszelkie zagraniczne. 10. Kefir, 
żętyca, mleko sterylizowane. 11. Zakład dyetyczny i g im nas tyka  lecznicza’ 
12. Apteka. Lekarz  zakład wy dr. A nton i Biesiadzki, nad to  18 lekarzy wolno 
p rak tykujących: dr. Aronsohn , dr. A schkenazy, dr. Bette r,  dr. Cercha, dr. 
Ciec hański,  dr. Chania, dr. Dębicki,  dr. F e lauer ,  dr. F laschen ,  dr. Kmieto- 
wicz, dr. Kopf, dr. Lewicki, dr. M ayer, dr. P ruszyńsk i,  dr. Skórczewski, dr. 
\Vąsowicz, dr. W espsńsk i ,  dr. Zarzycki. — M ie sz k a n ia : przeszło 1700 pokoi 
z kom fortem  urządzonych od 1 K. 20 hal.  i wzwyż, Dom zdrojowy, wypo­
życzalnia książek, r e s ta u rac je ,  p e n s jo n a ty  p ryw atne ,  hotele, cukiernie, k o śn ó ł  
katolicki, cerkiew, muzyka' zdrojowa (dy rek to r  A. W roński) .  T ea tr  lwowski, 
koncertu, odczyty, bale. Rozległy park  świerkowy, około 100 morgów obszaru. 
W odociąg wody źródlanej słodkiej z gór  sprowadzanej.  F re k w e n c ja  w roku 
1912 —- 9 9 2 7 ,  w roku 1913 — 8 6 2 0  osób. K o z o m  o<J 1 5  u ia i j a ,  d o  l O  
p a ź d z i e r n i k a .  W majn i czerwcu są ceny kąpieli i mieszkań* w domach 
skarbow ych  o i r> - | |  z a ś w  miesiącu wrześniu  o 2 ó ‘j/n niższe. W  lip.m i s ie rp ­
n iu  n ie  udziela się, ubogim żadnych uig. G ene ra lne  zastępstwo sprzedaży wod 
m ine ra lnych  ma S k ładnica  hu r to w n a  i drobiazgowa krajowego Zwiąż! 
jow isk  i uzdrowisk wc Lwowie.

I
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-iązkn zdro- Wg

m  f r -   1111 i ...........  i i ...............  u  i m................. m m  ji^ * *

l-ena. k ia lerzj;
Slura dzieAfltikhw St, ?'*kit*»wslc§eo?ł. Lwów, Trzeciego Maja L 5,

lary er kolejni f
A n g ie ls k ie  i  f r a n c u sk ie  św ie ż e  m ie* 

m ieczniki be* o k ła d k i  i  p ie r w sz e j  s t r # ' 
n y  m o żn a  ł a n i o  n a b y w a ć  w  foiur^  
d z ie n n ik ó w , u l. T r z e c ie g o  Ala)a 5 .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527,


